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Toledo,

ący korespond 
do Domu Emigr.,

lata licz^- 
w Cleveland,

dnego naszego kapłana przesyłamy 
im serdeczne ”Bóg zapłać”.

Józef M. Nowacki.

Z Yorktown, Texas.
Korespondent nasz z Yorktown 

donosi nem, że tam się pobrali A. 
Kołodziej z panną Józefy BruIL, a, 
15 listopada pobierze się ob. Jan 
Bednarz z panną Maryą Burda.

Odbyło się tutaj czterdziestogo- 
dzinne nabożeństwo, lecz bez gry 
na organach.

Przez niedbałośó kościelnego nie
omal nasz kościół byłby się spalił.

Orzeł.

CHOLERA.
Peszt, 2 listop. Cholera 

Donoszą* o 
wypadkach

Columbiana.
Gdyby nie twa Kolumbie włóczę* 

gowska żyła,
Co cię przed czteru wieki na za

chód pędziła —
Nie mielibyśmy dzisiaj ani emi

gracji,
Ani peruwiańskiego balzamu, ni 

złota,
Ni ścieku, gdzie napływa przeróżna 

hołota,
Ani Wadowickiego słynnego pro

cesu,
Ni tak zwanej

NiTelegramy Zagraniczne. X"” v ** I p.p.rom
Z WATYKANU,

Londyn, 4 listopada. Rzym
ski korespondent do „Chronicie” 
donosi, że cesarz Franciszek Józef 
przesłał papieżowi treść trójprzy- 
mierza istniejącego pomiędzy Au- 
stryn, Włochami i Niemcami.

Papież prawdopodobnie zaaiiano- 
je na najbliższem „Consiatorium” 
południowo -- amerykańskiego pra
łata kardynałem. Byłoby to pier
wszy raz, że prałat z owej części 
świata będzie członkiem św. Colle
gium.

Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowe- 
Naukowy”, zawierający powieści 
historyczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne, vena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara.

Tym, którzy nieniają jeszcze Tygo
dnika Powieściowo-Nuukowego peseta 
lie jeden numer na okaz bezpłatnie.

Kto piszc aby mu zmienić adres na 
Gazetą Polską a utrzymuje także Tygo
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo-

Austriia- W'.nry.
P e sz t , 4 listopada. Węgierski 

gabinet postanowił podać wniosek, 
aby małżeństwo cywilne stało się 
prawem. Kilku ministrów wystąpi 
ż gabinetu, jeżeli cesarz nie zgo
dzi. się na to.

Wiedeń, 4 listopada. „Neue 
Freie Presse” ogłasza plan podróży 
arcyksięcia Franciszka, który, jak 
wiadomo, dice odbyć podróż nao
koło świata. Arcyksiąże przybędzie 
w sierpniu przyszłego roku do A- 
meryki a w listopadzie powróci do 
Wiednia; Z innego źródła donoszą 
że arcyksiąże pozostanie trzy mie
siące w Ameryce i część tego cza
su przepędzi na łowach.

Z niw polskich.
A. Kobrzyski pracuj ątfy we 

bryce Carnegiego w Pittsburgu 
przy 33 ulicy utracił przy' pracy 
nogę, na którą mu spadł wielki 
kawał żelaza i tak ją stłukł, że 
amputacya była konieczną.

— W Toledo, Ohio, został zsf- 
mianowany notaryuszeui 
cznym Antoni Kujawa, 
pierwszym Polakiem w 
piastującym ten urząd.

— W Buffalo został 
przez kolej Michał Klima, a w 
przystani utonął Jul. Łaszczyński. 
Również wskutek przejechania ko
leją utracił tutaj S. Nachowski o- 
bie nogi. Katarzyna Kawolińska 
zaś, 12-letnia dziewczyna została 
przez kolej pozbawioną życia.

NIEMCY.

-N e w Y o r k , 3 listopada. Do
noszą, że rząd niemiecki ofiarował 
hamburgsko - amerykańskiemu sto
warzyszenia żeglugi parowcowej nie-

Korespondencje “Gaz. Pol.”
Princeton, Wis., 31 paździer

nika, 1892 r.
Szanownym Rodakom podaję do 

wiadomości o smutnym wypadku, 
jaki nas spotkał. Dnia 2i paźdz. 
o 6 godzinie z rana znaleźliśmy 
naszego kochanego proboszcza ks. 
Franek nieżywego przed plebanią 
w Butanie i z kapeluszem na gło
wie. Podług zeznania doktora u- 
marł ks. Franek na apopleksję i 
całą noc leżał na wsi. Ks. Franek 
nie miał gospodyni i dla tego nie 
wie nikt, kiedy wyszedł z pleba
nii i co spowodowało nagłą jego 
śmierć. Ks. Fr. mawiał, że bez po
trzeby po szóstej godzinie wieczo
rem j aż z plebanii nie wychodzi. 
Był zawsze zdrowym. Każdy go 
mocno żałuje, bo był szanowanym 
przez wszystkich. Pochodził z Gór
nego Szlązka i nie był jeszcze 3 
lata w Ameryce, a u nas tylko 10 
miesięcy, a gorliwie pracował dla 
nas przez cały ten czas. Zaprowa
dził nam w naszym kościele ’’fur
nace” (piec) do ogrzewania, kazał 
kościół bardzo pięknie odmalować; 
stary nasz kościół przerobił na dom 
dla Sióstr, a sam za wszystko pła
cił z własnych pieniędzy. Ks. Fr. 
pracował tylko dla dobra kościoła 
i swych parafian — i zawsze pozo
stanie w naszej pamięci.

Pogrzeb, najwspanialszy jaki tu 
kiedykolwiek widziano, odbył się 
25 października. Zwłokom towa
rzyszyło przeszło 1500 ludzi i 8-iu 
księży brało udział w pogrzebie. 
Ks. K. Zieliński z Menasha celebro
wał mszę żałobną, ks. Gebel z Ri
pon i ks. Vogt z Fond du Lac a- 
systowali; kazanie w kościele miał 
ks. Czarnowski z Berlina, a prze
mowę na cmentarzu ks. Gulski z 
z Milwaukee w języku polskim, a 
ks. Holzknecht z Mantello w jeży
ku niemieckim. Obecnymi na po
grzebie byli także ks. Śteinbrecher 
z Green Bay i ks. Ryan z Berlina. 
Za usługi oddane zwłokom czcigo-

źy się coraz bardziej.
51 zachorowaniach i 9 
śmierci na cholerę.

Peszt, 3 listop.
)5 nowych zachorowaniach i sie
dmiu wypadkach śmierci na chole
rę.

Amsterdam, 3 listopada. 
Podczas ostatnich 24 godzin wyda
rzyło się dziewięć wypadków za
chorowań na cholerę.

Hamburg, 4 listopada. Wia
domość, że cholera ustała w Ham
burgu, była przedwczesną. Osoba, 
która w poniedziałek zachorowała 
ua tę zarazę, umarła w środę w 
szpitalu.

Peszt, 4 listopada. Cholera 
wciąż jeszcze się sroży. Dzisiaj do
noszą o Id zachorowaniach i jede
nastu wypadkach śmierci. W Sze- 
gedynie zachorowały dwie osoby, 
jedna umarła.

Petersburg, 4 listopada. 
Donoszą dzisiaj o nowym wypad
ku cholery i o dwóch wypadkach 
śmierci na tę zarazę.

Petersburg, 6 listopada. 
Od wczoraj 24 wypadków: cholery 
z jednym wypadkiem śmierci.

wstańców i zabiło znaczną ich 
bę.

,Modjeskiej” źwie- 
tnego sukcesu, 

wawrzynów Kościuszki, sławy 
Pułaskiego, 

ziemniaków, ni konserw z mię
sa bawolego, 

płodów Gerstekera, bumbugu, 
pszenicy, 

nafty, co nam dłubią z Canady 
wiertnicy, 

Ani maszyn do szycia, ni rumu 
Jamaica, 

Ani cygar Hawańskich; nitwejego 
jajka, 

Słowem, gdybyś był panie lampart- 
ki zaniechał, 

Albo do Ameryki nie całkiem do
jechał, 

Strach, co by się to było w Euro
pie działo!* 

I dla tego się dobrze stało, jak się 
stało. 

My, co wszędzie, gdzie nas kto nie 
posiał, schodzimy, 

Pamięć twą dziś żeglarzu tern 
wdzięczniej święcimy, 

Ile że w Ameryce wolno nam lą
dować 

tam, gdy tu brak miejsca, Pol
skę odbudować.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonentów 

może wybrać sobie książek za 50c., 
za 3 nowych abonentów 75c., 
4 nowych abonentów za $1.00, za
6 nowych abonentów za $1.50, za 
8 abonentów za $2.00, za 10 no
wych abonentów za $2 50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swo
ją premię za $1.00 książek.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
POWIEŚCIOWI) - NA

UKOWY
ROCZNIK VII.
Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 

rocznik VII Tygodnika Powieścio
we Naukowego. Prenumerata wy
nosi jednego dolara na cały rok. 
Upraszamy wszystkich czytelników 
chcących być abonentami Tygodni
ka, aby się pospieszyli i przesyłali 
prenumeratę czemprędzej. Od licz
by zgłaszających się abonentów 
wiedzieć możemy, jaki zrobić na
kład.

Nie chcemy się rozpisywać nad 
zaletami ’’Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powie
my, że chociaż powieści ’’Walka o 
Miliony”, ’’Leśny Młyn nad Czer- 
nają” itp., były piętyemi powie
ściami, to rozpoczniemy druk je
szcze piękniejszych powieści w No. 
1-szym VII rocznika, pod tytułem:
1) Ponury Dom w Warszawie 

czyli Hrabia Bogumił Kamień
ski. Romans.

2) Stanisław młody pustelnik.
Powieść nader powabna i poucza
jąca, opracował Paweł Gawrzyjel- 
ski.
Prócz tego zawierać będzie ’’Ty

godnik” pomniejsze powieści, arty
kuły treści naukowej i sztuki tea 
tralne.

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy
stkich.

Kto nie zna ’’Tygodnika”, nie
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy.

Praga, 
aoka władza 
by na nowych koszarach 
wehr’y” wybudowanych przez mia
sto dla państwa umieszczono zwy
czajny napis w niemieckim i czes
kim języku. Burmistrz Scholz o- 
świadczył, że woli ustąpić z bur- 
mistrzostwa, nim zezwoli na umie
szczenie niemieckiego napisu na ko
szarach. Z tej przyczyny władza 
wojskowa nie chce odebrać koszar.

Podczas uczty wystąpił Gregr, u- 
znany przewódzca „Młodoczechów” 
z całą siłą za zupełną niezawisło
ścią państwa czeskiego i za niepo
dzielnością korony króla Wacła
wa.

KOSTA

Petersburg, 3 listopada. 
Pólicya odkrył’ dzisiaj przy prze
szukiwaniu domu w okręgu Ton- 
jisky (?), którego mieszk-nicy byli 
podejrzy wanymi o przemytnictwo 
znacznie już nadpsute ciała 19 osób 
— mężczyzn, niewiast i dzieci. Nie 
wiadomo, czy zostali zamordowa
nymi i tu pogrzebanymi, lub czy 
też piwnica była używaną jako taj
ny cmentarz.

Londyn, 4 listopada. Peters- 
burgski korespondent do czasopi
sma „Times” pisze, że wczoraj w 
obecności cara i carycy spuszczono 
do wody pancernik „Rurik”, naj
większy kiedykolwiek w Rosyi wy
budowany okręt wojenny. Jest 435 
stóp długim, (57 stóp szerokim, ma 
wymiar 10,933 ton i maszyny je
go mają siłę, 13,250 koni. Powia
dają, że Rurik będzie w stanie od
być podróż z Kronstadt’u do Wła- 
dywostoku w wschodniej Syberyi, 
a więc 19 tysięcy mil, btz zabiera
nia węgli w drodze.

Rada.
Bój się pan Boga daj mi kilka 

reńskich, bo jestem tak przygnie
ciony, żem sobie postanowił powie
sić się, jeżeli do wieczora nie bę
dę miał tych kilku reńskich.

Ależ to grzech śmiertelny. Jeśli 
go sam niechcesz popełnić — to po
słuchaj mojej rady. Zjedz śliwek 
niedojrzałych, świeżej mizeryi z o- 
górków z kwaśną śmietaną — po
tem napij się wody z pierwszej 
lepszej krakowskiej studni — a po
tem gdy cię brzuch zaboli, siądź 
przy jakim domu i zacznij się krzy
wić. Zaraz zjawi się wóz ratunko
wy — wsadzą cię — i pędem po
wiozą do szpitala Bonifratrów. W 
tym razie jeśli masz cholerę — roz- 
trzęsą ci żołądek i kiszki i wycią
gną cię z niego co najmniej kona
jącego. W takim razie unikniesz 
pan samobójstwa a pójdziesz ad 
patres.

dia dobrych Abonentów

' GAZ STY POLSKIEJ”
którzy opłacą Gazetę

na cały 1893 rok to jest do 
1 Stycznia 1894 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą “Gazetę Pol<ką“ na cały rok 
przyszły aż do 1 Stycznia 1894 
mają prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podaiunku za jid >egO do
lara wartości książek tak z powie
ściowych i historycznych jak i do 
nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niz $1.00, jak naprzykład “Zbiór 
Pieśni Nabożnych,“ które to dzieło 
kosztuje $2.25, to abonenci odcią
gają sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przyślą 
z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko Pol
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten Sło
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik $3.00, uczyni ra
zem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je
dna” jest $3.50 w słabej oprawie 
po $4.75 w mocnej. Od ceny odcho
dzi jeden dolar premii i abonenci 
dopłacają $2.50 lub $3.75. Abonen 
ci mają prawo wybierać sobie książ
ki tak własnego druku, jak i spro
wadzane z Europy.

Ktoby nie miał w domu Igo ro
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre
mii za dopłaceniem 85 c. za opra
wę tegoż Tygodnika. Ten Iszy ro
cznik Tygodnika wysełamy Expre- 
sem. Który z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłaci
li, niechaj do tych pieniędzy do
łączy 40 centów za przesyłkę po
cztową. Razem Gazeta na rok, Iszy 
rocznik z przesyłką uczynią $3.25, 
bez opłacenia przesyłki $2.85. Od
bierający expressed sam przesyłkę 
opłaca. — Innych roczników nie 
odstępujemy za zapłaceniem opra
wy. Gd cenyUaslępiiycu roczników 
(ligo Ulgo IVgo Vgo i Vigo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak no
wi jak i starzy abonenci.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa DOLARY. '

Pieniądze należy do nas przesy- 
• ■ łać przez Money Order, expressem 

albo w liście registro watiym,

Do Nowych Pp. Abonen
tów.

“Gazeta Polska11 od tego czasu, 
to jest od 1-go Listopada 1892 
r., dc Tgo Stycznia, 1394 roku, na 
14 miesięcy, wynosi $2.25. Tylko 
•ci pp dostaną premię, którzy opła
cą Gazetę na cały rok 1893 tj. do 
1 Stycznia, 1894 r.

Pułapka na złodziei.
Pewna Paryżanka, którą kilka

krotnie okradziono w przejeździć 
tramwajem, chcąc się nadal od no
wych strat uchronić, kazała przy
szyć do sukni swej kieszeń, ściąga
ną u wierzchu sznurkiem elasty
cznym w taki sposób, iż rękę z 
łatwością do niej wcisnąć można 
było, lecz wyjąć jej niepodobna 
bez przyciśnienia sprężyny, chyba 
wyrywając razem z kieszenią. Prak* 
tyczność pomysłu okazała się prę
dzej, niż wynalazczyni czarodziej
skiej kieszeni spodziewać się mo
gła. Przybywszy na stacyą tram
wajów na placu dawniej des Na
tions a dzisiaj Rzeczypospolitej, 
zauważyła jakiegoś porządnie u- 
brauego młodzieńca, który kilka 
razy koło niej przeszedł bardzo 
blisko i nagle uczuła jakieś szarpa
nie się w kieszeni. Był to ów mło
dzieniec. Domyślając się zapewne 
nieźle napełnionej dwudziestofr&n* 
kówkami portmonetki, zapragnął 
zbadać głębokość kieszeni. Dama 
udała, że nic nie widzi i nie czuje 
i zaczęła chodzić po trotoarze, cią
gnąc za sobą wschwytanego w pu
łapkę rzezimieszka. Napróżno bła
gał, aby go uwolniła z kleszczv, 
pomysłowa Paryżanka udawała 
głuchą i dopiero gdy doszła do po
sterunku policyjnego, uwolniła u- 
więzioną rękę, aby jej właściciela 
oddać stróżowi bezpieczeństwa.

To i OWO.
* Pomiędzy niewykształconymi 

białymi w stanie Alabama istnieje 
zabobon, że dziecko dostaje łatwiej 
zęby, jeżeli murzyn jego buzię po
całuje dwa razy.

* Stary Gladstone wstaje co ra
no o godzinie pół szóstej i co ra
no udaje się ze swa żona do ko
ścioła.

* Para Landry w Bidgleford, 
Maine, pobrała się 70 lat temu. 
Augustyn Landry liczy lat 95, a 
jego tona 36. Pochodzą z Canady 
i mieli 14 dzieci, z których sze
ścioro jeszcze ty je.

* Księżna Karadszu, tona ture
ckiego ministra w Haadze urodzi
ła się w Szwecyi i pisze płynnie 
po angielsku, francuzku i niemie
cku.

Odezwa
Ktiefry Polskich należących do 

Zjednoczenia Rzymsko Pol. 
katolickiego p. o. B. S. J.

Od niedawnego czasu ukazały 
się liczne skargi na Dom Emigra
cyjny polski, umieszczane w pol
skich gazetach. Księża polscy na 
swoim rocznym Zjeździe w czasie 
Sejmu Zjednoczenia w Manistee, 
zasięgnęli wiadomości w tej spra
wie u Prezydenta Domu Emigra
cyjnego, Wiel. ks. Gramlewicza.

Wiel. ks. Gramlewicz zapewniał 
wszystkich obecnych że te kore- 
spondeneye i skargi — mogła je
dynie nieprzychylność podyktować, 
wykazał na mocy ’ swoich osobi
stych inwestygacyi, na mocy li
stów pisanych przez ludzi zostają
cych w bliskich stosunkach z Do
mem Emigr., i na mocy listów pi
sanych przez emigrantów, którzy 
mieszkali i przebywali w Domu 
Emigr., — że skargi na tę instytu
cję po gazetach ogłaszane są fał
szywe.

W ogłaszaniu takich korespoden- 
cyi obecni księża poznali jaka 
łatwowierność panuje nieraz w re- 
dakcyach polskich gazet w Amery
ce i dla tego postanowili ostrzedz 
wszystkie redakeye przed podobne- 
mi korespodeneyami.

My, niżej podpisani, w imieniu 
Wiel. księży polskich należących 
do Zjednoczenia, upraszamy wszy
stkie pisma polskie w Ameryce, a- 
by nadzwyczaj ostrożnie postępo
wały w umieszczania koresponden
cji odnoszącjch się do Domu Emi- 
gracjjnego Polskiego.

Jako najlepszj środek mogącj 
x>łożjć tamę ogłaszaniu kłamliwych 
torespondencyi, uważamy za najsto
sowniejsze, aby vydawey gazet 
polskich, odbierający koresponden
cje odnoszące się do Domu Emigr., 
zanim je umieszczą, poinformowali 
się o prawdziwości tychże u X. 
prezydenta Wiel. ks. Gramlewicza.

Wszelkie bowiem fałszywe kore
spondencje i oczerniania wymierzo
ne na zarząd Domu, przynoszą 
niepowetowaną szko.dę tak wznio
słej i pożytecznej instytucji jaką 
jest Dom Polski Emigracyjny.

Ks. Wincenty Barzyński 
Ks J. F. Szukalski.

na łowach.
Czechy.
3 listopada. Austry- 

wojskowa zażądała, a- 
’i „land-

dnik adres zmienić. Przy zmianie adre
su należy nam podać stary i nowy a- 
dres.

E3F" Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy uocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta
niemy pieniędzy z tutejszej poczty.

Adresować należy:

W. DyoiewicZj
532 Noble Str., Chicago.

cenie kosztów procesu i pewnej su
my jako odszkodowanie.

HISZPANIA.
Granada, 3 listopada. Nie

przybycie królowej na uroczystość 
odsłonięcia tutejszego pomnika Ko
lumba i Izabeli wywołało wielkie 
oburzenie. Miasto nie szczędziło pra
cy i kosztów, aby godnie przyjąć 
królowę i jej świtę, a wytłómacze- 
nie, że królowa nie przybyła dla 
choroby, zostało przyjęte przez lu
dność wzdryganiem ramion.

Wieczorem tłum się zgromadził 
w pobliżu pomnika i wkrótce się 
rozpoczęły rozruchy. Trybuna prze
znaczona dla królowej i jej świty 
została podpaloną a z pomnika 
zdarto zasłonę. Napadnięto na do
my najznakomitszych konserwaty
wnych i usiłowano takowe podpa
lić. Buntownicy byli zaopatrzeni 
w’ piszczałki i rogi i chcieli mini
strów przyjąć kocią muzyką. Mini
strowie dowiedzieli się o tern i po
zostali w Madrycie. Tłum spusto
szył arki tryumfu i podpalił bióra 
cła. Lud wykrzykiwał wiwaty na 
cześć rzeczy pospolitej. Policy a mu- 
siała kilkakrotnie uderzyć na tłum, 
aby go rozpędzić.

Madryt, 4 listopa’i. Rząd 
zawiesił dla wczorajszych rozru
chów stan oblężenia nad miastem 
Granada. Wiadomo, że pospólstwo 
dla nieprzybycia królowej - regent- 
ki i króla Alfonsa na odsłonięcie 
pomnika Kolumba dopuściła się wy
bryków.

TURCTA.

K o r f u , 2 listopada. Deveaux, 
dyrektor ottomańskiego banku w 
Konstantynopolu, odebrał sobie ży
cie przez skok do morza.

Konstantynopol, 2 li
stopada. Rząd rozporządził, że wszy
stkie okręty przybywające z No
wego Yorku mają pozostać pięć 
dni w kwarantannie.

A USTR.1LIA.
Sidney, 3 listopada. W Mc- 

Dobald, miejscowości położonej na 
południe od Sidney, kwitnie „fabry
kacja aniołków.” W ogrodzie wa
rzywnym familii Makin odkryto 
zwłoki siedmiu niemowląt. Makiu’a 
i jego żonę uwięziono.

BRAZYLIA* '

New York, 4 listopada. Z 
Yaguaron w Brazylii donoszą, że , 
w Porto Alegre, w stanie Rio , 
Grande do Sul ponownie wybu- , 
cbła rewolucya. (

Wojsko rządowe uderzyło na po- i 
wstańców i zabiło znaczną ich licz- ’

ki Sekwany pastwą płomieni, przy- 
czem trzech do dziesięciu ludzi u- 
traciło życie. Ocalili się kap. Roop 
i jego żona. Nie wiadomo, jak po
żar powstał. Skoro petrolej się za
palił, nastąpiła eksplozya i olbrzy
mia kolumna płomieni wzniosła się 
pod niebiosa. Załoga rzuciła się do 
wody. Kapitan uratował swą żonę; 
ocaliło się także pięciu majtków 
Trzech majtków spaliło się żyw
cem, a siedmiu innych nie wiado
mo, co się z nimi stało. Prawdo
podobnie utonęli. Kilku z tych, 
którzy się ocalili, zostało straszli
wie popalonych przez palący siępe
trolej płynący po wodzie.

BANIA.
Kopenhaga, 4 listopada. 

Król Danii ułaskawił byłego ame
rykańskiego konsula Henryka B. 
Ryder, który niedawno temu za 
kradzież, oszukaństwo i krzywo- 
przysięztwo poi względem powie
rzonego majątku został skazany na 
rok i pół więzienia z ciężką pracą, 
pod warunkiem, że Ryder jak naj
prędzej opuści Danią.

SZWAJCAR VA.
w G e n e w a , 4 listopada. Tutaj 

uwięziono Katarzynę Booth i p. 
Cibborn córki jen. Booth od „ar
mii zbawienia”. Zostaną wydalone 
z kraju.

WIELKA BRETANIA.

Londyn, 2 paź Iz. Lord Rose- 
berg, Sir Vernon Hartecoart, Sir O. 
Trevelyan oświadczyli, że nie bę
dą brali udziału w uczcie w dniu 
9 listopada, tj. w dniu instalacji 
lord - mayora Londynu Knilla, po
nieważ ten jest katolikiem.

Dublin, 2 listopada. Straszli
wa zbrodnia została popełnioną w 
koszarach konstableryi w Bal lina- 
drina w powiecie Kildare. Konsta- 
bel Pilkington jak się zdaje w na
padzie szaleństwa wszedł do poko
ju, w którym spał sierżant Logan 
z żoną i zastrzelił ich, poozem się 
udał do sypialni dzieci Logana i 
zamordował wszystkie, to jest pig-- 
ciu. Następnie usiłował spalić ko
szary, lecz zapobieżono temu, po
czerń popełnił samobójstwo.

Londyn, 2 listopada. Stra
szliwe nieszczęście kolejowe, wsku
tek którego dziesięcin ładzi utraci- 
łożyciea 30 zostało niebezpiecznie po
kaleczonych wydarzyło się w Thirsk 
w Yorkshire. Wskutek gęstej mgły 
zderzył się pociąg pospieszny z po
ciągiem towarowym. Obydwa zo
stały potrzaskane a szczątki się za
paliły. Z poranionych dwunastu 
niezawodnie umrze.

Londyn, 3 listopada. Przez 
całą noc praco srano nad usunięciem 
szczątek rozbitych pociągów. Istnie
je obawa, że jeszcze więcej tru
pów pod niemi się znajduje. Urzę
dnik sygnałowy Holmes, który jest 
odpowiedzialnym za nieszczęście, 
dostał obłąkania. Publiczność sym
patyzuje z nim, gdyż noc poprze
dnią przepędził u łoża umierające
go dziecka i prosił następnie o 
zwolnienie go ze służby, lecz od 
mówiono i dla tego poszedł na swe 
miejsce, a będąc znużonym usnął, i 
wynikiem było straszliwe nieszczę
ście.

Belfast, 4 listopada. An
gielski okręt wojenny Howe zato
nął w pobliżu Pereiro nad wybrze
żem hiszpańskiem wraz z wszystkie- 
mi armatami i innemi przyrząda
mi. Załoga ocaliła się na statek 
„Royal Souvereign.”

Londyn, 4 listopada. Rząd 
zakazał przywóz żywego bydła z 
Canady.

WŁOCHY.

Genua, 4 listopada. Kelner 
Caravalle, który podczas uroczysto
ści Kolumba w brutalpy sposób za
mordował majtka Frank’s Reilly z 
amerykańskiego statku wojennego 
„Newark”, został dzisiaj uznanym 
winnym zabójstwa -i skazanym na 
12 lat i 6 miesięcy więzienia. O- 
prócz tego został skazany na zapła-

Z history i medycyny w Ro- 
syi.

Najpierwszymi lekarzami byli 
mnisi kijowskiej ławry z XI wie
ku, przedstawiciele medycyny cer
kiewnej: modłów, budowy świątvń 
itp. — Pierwszymi przedstawiciela
mi naukowej medycyny byli dwaj 
żydzi, przybyli z Włoch, którzy 
zginęli na szafocie za to, że nie 
wyleczyli syna Iwana III. Za Iwa
na Groźnego przybyli z Anglii do
świadczeni lekarze, w ich liczbie 
znany Bomeliusz, również zmarły 
pod mieczem katowskim Za pano
wania Iwana Groźnego po raz pier
wszy widzimy lekarzy-Rosyan. Pier
wsza apteka założona w roku 1581 
dla potrzeb dworu. Najwięcej leka
rzy zagranicznych zjawia się za 
panowania Borysa Godunowa, któ
ry drżał ciągle o swoje i swej ro
dziny zdrowie. Lekarze i apteka
rze, wstępujący do służby, składa
li przysięgę, iż czuwać będą nad 
tem, żeby cara nie otruto. (A co 
się tak haniebnie spełniło!) Każdy 
z nich otrzymał pensyi 200 rubli, 
16 wozów drzewa, 4 beczki miodu 
i tyleż beczek piwa, codziennie 1| 
kwarty wódki i tyleż octu, prócz 
tego od każdego carskiego obiadu 
przysyłano im 8 do 4 półmisków 
potraw, ile tylko jeden człowiek 
mógł udźwigać półmisków. Z car
skiej stajni ofiarowano im po 5 
koni. Jeśli dawane carowi lekar
stwo dobrze działało, każdorazowo 
otrzymywali oni sztukę aksamitu 
lub 40 soboli.

miecki port wojenny Wilhelmsha
ven dla jego parowców, gdyby ta
kowe dla jakichkolwiek przyczyn 
nie mogły wypłynąć z Hamburga 
lub Cuxhaven.

Berlin, 3 listopada. Podczas 
wczorajszej i dzisiejszej rewizyi re
krutów wydarzyły się znaczne roz
ruchy. Socjaliści korzystali z tej 
sposobności, aby wystąpić przeciw 
nowej uchwale wojskowej i nama
wiali rekrutów,, aby pozostali przy 
sztandarze czerwonym.#

Stuttgart, 4 listopada. Dzi- 
| siaj zostały zwłoki wirtembergskiej 

królowej - wdowy umieszczone w 
lieniu kościoła pod odnośnemi 

i ceremoniami.
Berlin, 6 listopada. Grupa 

polska na sejmie niemieckim, któ
ra dotychczas przyjaźnie była u- 
sposobioną dla nowej uchwały woj
skowej, obecnie z powodu za wiel
kich podatków nakładanych na lud, 
który jużnawet najpotrzebniejszych 
przedmiotów do życia nie może na
być, wyrzekła się swego zamiaru. 
Urzędowny ich organ, „Dziennik 
Poznański” powiada, że rolnictwo 
w pruskiej Polsce tak „spadło na 
psa”, że- „przeklętym” (yerfluehte) 
obowiązkiem i powinnością partyi 
polskiej jest głosować przeciw u- 
chwale, nie dla złego usposobienia 
dla rządu, lecz jedynie dla tego, 
gdyż nowe opodatkowanie jest nie- 
znośuem. Grupa Polaków mająca 
16 członków prawdopodobnie nie 
będzie głosowała. Po odciągnięciu 

I głosów polskich, mniema jednak 
| ministeryum na pewno, że przepro

wadzi uchwałę 184 glosami, na 
przeciw którym stoi 164 głosów.

BJELGIA.

Brukseli a, 2 listopada. W y- 
działlzby deputowanych, który się 
zajął rewizyą konstytucyi odrzucił 
wniosek, aby zaprowadzono ogólne 
prawo głosowania.

FRANCYA.
Paryż, 2 listopada. Nad wy

brzeżami morza śródziemnego sro- 
żyły się burze tak gwałtowne, że 
okręty nie mogły wpłynąć do por
tów Marsylia i Toulon. Wzdłuż 
Pyreneów i w Languedoc’u szale
je wicher. Wskutek niezmiernych 
burz nastąpiły burze w południo
wej Hiszpanii, zwłaszcza w Anda
luzji.

Burza srożyła się w południowej 
Francyi od zatoki marsylijskiej aż 
do zatoki biskajskiej. Strata jest 
niezmierną. Bardzo wielu ludzi zo
stało pokaleczonych.

— Na sesyi gabinetu postano
wiono ułaskawić dziesięciu z straj- 
kierów, którzy brali udział w roz
ruchach w Carmaux.

— Pułkownik Dodds, naczelnik 
sił frańcuzkich w kraju Dahomey 
zostanie zamianowany jenerałem i 
rycerzem legionu honoru.

Donoszą, że statek armatni „O- 
pal” wracający z Koba został na
padnięty przez 600 Dahomeyczy- 
ków uzbrojonych w szybko strze
lające karabiny. Pięciu Francuzów 
zostało zabitych i kilku ranionych. 
„Opal” bombardował wsie położo
ne w pobliżu rzeki. Nazajutrz 200 
celnych strzelców zajęło Donkeli. 
Dahomej’czycy ubiegli' pozostawia
jąc dość znaczną liczbę na polu 
walki.

Szpitale w Porto Novo są prze
pełnione chorymi Francuzami tak, 
iż wielu trzeba umieszczać na o- 
krętach. Pewien naczelnik Daho- 
meyski, ujęty przez Francuzów, 
twierdzi, że na czele Dahomeyczy- 
ków stoi 200 białych ludzi, Niem
ców i Belgijczyków.

C a r’m aux, 3 listop. Z wię
zienia/ w Albi wypuszczono dzisiaj 
górników uwięzionych niedawno te
mu za rozruchy. Towarzysze ich 
przyjęli ich z wielką radością przy 
śpiewie rewolucyjnych pieśni.

Paryż, 4 listopada. Angiel
ska barka Norcross, która 2 paź
dziernika wypłynęła z Philadelphii 
do Rouen, stała się przy ujściu rze-

— W Cleveland, Ohio, Anna 
Chałupka zaskarżyła sądownie Ma- 
ryę Czaleńską za obrazę honoru i 
zażądała $5000. Sąd przyznał jej 
$100.

'— A. Czychalska, 24 lata liczą
ca Polka, popełniła ~" 
Ohio, samobójstwo. Przyczyną by
ła nędza.

— W Milwaukee przeszło rok 
temu Marcin, Franc, i Jan Mater- 
nowscy zostali aresztowani za na
pad i rabunek wykonany na Pau
linie Ratka, która im wytoczyła 
proces o $5000. Sąd przyznał jej 
$2500.

— W Pittsburgu Marya Roma
nowska zaskarżyła Pawła Long o 
$20,000 odszkodowania za złama
nie przyrzeczenia, że ją poślubi.

— W Pittaburgu Józef Abra- 
mowski liczący lat 28, spadł przy 
29 ul. z pociągu towarowego, do
stał się pod koła i utracił lewą 
nogę.

— W Jamaica, L. I., Polka Ma
rya Koszulska jest oskarżona o u- 
siłowanie otrucia swej siostry Ka
zimiery Koszulskiej.

— W Canton, Ohio, powiesił się 
Polak Butkowski. Przyczyną nę
dza. Pozostawił żonę i siedmioro 
dzieci.

PRZED STU LATY
CZYLI

OSTATNIE CHWILE POLSKI
przed jej pierwszym rozbiorem

przez

STEFANA REWERA.

(Ciąg dalszy.)

Na dobitkę, oprócz Koufederacyi, oprócz 
jej manifestów, utworzył się nowy spisek 
przeciw królowi, tak zwany Związek patryoty- 
czny. Założony on był przez Wołkońskiego 
i przez niecnego prymasa Podoskiego, skła
dał się zaś ze samych intrygantów i zdrajców, 
jak Gurowski, Poniński i inni podobni. Nie 
stety! lu Iziotn tym ulało się wci jgip? i le 
pszych, jak wielkiego kanclerza koronnego, 
biskupów Kujawskiego i Wileńskiego, kilku 
wojewodów", a nawet wielkiego hetmana ko
ronnego, Ogińskiego. Otóż i trzecia partya; 
na które rozpadał się naród. Król, poniewie
rany przez wszystkie trzy, tak upad! w obli
czu narodu, że nawet Moskal, Wejmarn, mu- 
siał rozkazem dziennym przepisywać p >d su- 
rowemi kurami, aby dopełniano w obec kró
la obowiązków najzwyczajniejszej grzeczności.

— To bajka, powiedziałby niejeden, że
by Moskal uczył Polaków szacunku dla 
władzy królewskiej! A jednak tak było.

Ale i król nie był lepszy. Nie pomny 
swego poniżenia, bawił się operą włoską i 
baletami, jakie dla niego urządzano, na wzór 
tych, które pochlebcy jego widzieli w Pary
żu.

Stolica była tak znikczemniała jak król. 
Armaty moskiewskie stały dzień i noc wy
toczone po ulicach, a szlachta bawiła się w 
zakładanie towarzystw wolnych mularzy, dla 
których August Moszyński, jeden z wnuków 
Augusta Hgo, budował wspaniałe pałace. 
Król sam przystąpił do loży.

Stosunki wychowania były okropne. 
Nuneyusz papiezki półtorej godziny czekał u 
drzwi posła carowej, aby jej winszować uro
dzin. ale z królem polskim śmiało wojował 
przeciwko odmianom w wykształceniu, jakie 
Stanisław na wniosek Konarskiego przepro
wadzać zamyślał. Chodziło o to, ż. by zmienić 
przestarzały sposób nauki po' klasztorach. 
Król i Konarski zalecali sposób wychowania 
przyjęty przez Pijarów, miayonarzy, wreszcie 
i przez Jezuitów, ale żądali reformy w resz
cie klasztorów, które, się kształceniem mło
dzieży zajmowały. Jeż li żeńskich klasztorów 
było około sto, to za to męzkich było osiem
set i kilkadziesiąt, więc reforma tylu zakładów 
przeznaczonych dla służby Bożej i obywatel 
skiej mogła niezmierne przynieść korzyści. 
Nuneyusz opierał się reformie, bronił swej 
władzy nad klasztorami, i jednak skarżył się 
na panującą w kraju bezbożność; a przecież 
ta bezbożność wynikła nie z braku klaszto
rów, ani ztąd, że władza nuneyusza nad ni

mi była zbyt mała.
Jednem słowem, stan kraju był okropny. 

,,Polska nierządem stała,1* carowa była jej 
pewną, carowa głośno mówiła, że ,,dosyć się 
było schylić po Polskę,“ aby ją sobie przy 
właszczyć, wszystko niejako rozpadało się w 
kawałki, kiedy Henryk pruski jechał do.Pe- 
t rsburga z propozycyami rozbioru.

Nr. 23. Pomoc francuzka. Ostatnie powodzenia.
Od lat niepamiętnych Francya była za 

wsze sprzymierzoną z Turkami. Pamiętamy, że 
już za Jana Ulgo Francya używała wszel 
kich wpływów, by naszego króli odwieść 
<d pomagania Austryi; wpływy jej były tak 
8'lne, że tylko tak dzielny i chrze^ciański 
król jak Sobieski mógł się im oprzeć sku
tecznie ku zbawieniu katolicyzmu, ku wie- 
ku:st“j sławie polskiego oręża. Długo byłoby 
pisać o tem, czemu Francya Turkom sprzy
jała; dość będzie powiedzieć tyle: że od cza
su wojny trzydziestoletniej duch chrześc'ań- 
ski opuścił polityków, opuścił gabinety mini- 
steryalne, opuścił nawet i królów: że już przed 
stu laty mocarstwa się wzajemnie oszukiwa
ły, podchodziły, podkopywały, aby tylko jak 
najwięcej zagrabić dla siebie; że Francya ba
ła się ciągle cesarstwa niemieckiego, a cesarz 
był zarazem areyksiążęciem austryackim; że 
Turcya jako sąsiadka Niemiec od wschodu 
miała pod pewnym względem równy interes 
z Fraucyą w tem, aby mocarstwo niemieckie 
trzymać w ciągłej niepewności i w niepokoju.

Na czele ministerstwa francuzkiego stał 
wtedy Choiseul (Szoazoel), który widząc, jak 
Moskwa Turoyą zaczęła podkopywać, chciał 
za jakąbądź cenę rozpalić wojnę w Polsce,

aby tylko Moskwę zatrudnić i nie dać jej cza- ' 
su do całkowitego rozbicia Porty Ottomań- 
skiej. Ponieważ zaś Stanisław August trzymał 
racz-j z Moskwą niż z Francyą, prz^t > Choi
seul chcąc dopiąć zamiarów swoi h, jął się 
sprawy konfederaekiej i p stanowił ją wspie
rać. Miała też Francya p >d pewnym wzglę
dem i piawo mięszania s:ę w sprawy wscho 
dnie, gdyż była poręczycielką traktatu oliw 
skiego z roku 1660g>, onego traktatu, gdzie 
Jan Kazimierz tyle dóbr moralnych i maturyal- 
nych oddać musiał na łup Szwedów i Brandenbur 
czyków. Wysłała zatem Francya swego agenta 
do Polski, niejakiego pułkownika Dumowiez 
(Duemurie), który już w Sierpniu roku 1770 
przybył do Preszowa. Chciała w ; rawdzie Fran
cya, żeby się K mfsderacya pogidziła z kró 
lem, ale pragnąc wojny za jakąbądź cenę, 
wołała związek z Konfederacyą i z wojną, 
niż związek z królem bez wojny. Zanim Du 
mouriez opuścił Paryż, rozpatrzył się w jej 
dziejach, rozpatrzył w archiwach, czyli pa
pierach ministeryalnych, rozmówił z Witlor- 
skim i innymi wysłannikami konfederackimi, 
rozmówił i z filozofami francuzkimi, tymi co 
były przyjaciółmi Polski, zaj rosił nawet kró
lewicza Karóla, syna po Auguście Illcim, aby 
się z nim zjechał w Monachium. Ten kró 
lewicz Karól, choć nie został królem polskim, 
ale był prawnym księciem knrlandzkim i ja
ko taki nieprzyjacielem Moskwy, a sprzy
mierzeńcem Polski. Tegoż Karóla zniewolił 
Dumouriez do tugo, że ob:ecał dostarczyć Pol 
see posiłków w liczbie 6,000 ludzi. W arse
nale elektora bawarskiego (Bawarya wtedy 
jeszcze nie była królestwem) zamówił na koszt 
francuzki, a dla konfederatów 22 tysiące

karabinów: w Wiedniu był u cesarstwa, któ
rzy dobrze wiedzieli, że i po co jedzie do 
Proszowa.

Jakże się zgorszył tem, na co tam przy
jechał! Geueralność zabawiała s'ę biesiadami, 
grą w* karty i tańcami. Niepoprawni! Bawili 
się w-esoło za granicą, gdy w kraju krew się 
lała i łzy po poległych. Jeszcze bardziej się 
zgorszył nierządem, jaki zastał w wojsku. 
Konfederacya miała w ogóle nie więcej j k 
szesnaście tysięcy ludzi a wodzów naczelnych, 
wodzów niezależnych od siebie, nie mniej jak 
dziesięciu. Największe siły miał w Wielko 
poi see Zaręba, z jakie cztery do pięciu tysię 
cy, uorganizowanych na sposób zagraniczny. 
Sawa miał ze dwa tysiące w Mazowszu; Mią- 
czyński z trzema tysiącami strzegł generalność;
Walewski w Krakowskiem liczył pod swremi 

rozkazami 1,500 koni; po kilka set mieli 
Pułaski, Mazowiecki i inni; pod Orzeszką, mar
szałkiem pińskim, było nieco Litwinów. Po
znał Dumouriez wielkie cnoty Polaków, jako: 
waleczność, szlachetność, wykształcenie, towa- 
rzyskość; poznał jednakże, że ustawy, jakie- 
mi się rządzili, były wręcz przeciwne dobru 
pospolitemu i niszczyły wszystkie owe cnoty 
spółeczne i publiczne.

Wziął się przeto do zaprowadzenia ja» 
kiegokolwiek porządku. Za pomocą żony mar
szałka Mniszka, rodem Bruehlownej, która 
gorliwie popierała Konfederacyą, rychło so
bie pozyskał wszystkich umysły, a za pomo
cą osiągniętego ztąd wpływu urządził nastę
pujące cztery wydziały: sprawiedliwości, skar
bu, spraw zagranicznych i wojennych. Wy
dział sprawiedliwości miał położyć tamę wszel
kim nadużyciom, ustanowić sądy wojenne i

wykonywać je za pomocą urządzonej ku te
mu żandarmeryi. — Wydział skarbowy miał 
uregulować żołd dla wojska; wojenny miał 
podzielić kraj ua okręgi wojenne, a mianowi
cie obok jazdy szlacheckiej utworzyć trzy r 
zy tyle piechoty z ludu wiejskiego. Genera 
ność naznaczyła Dzierzbickiego, marszałk a 
łęczyckiego, jako posła do Karóla, księc a 
kurlandzkiego, uznając go panem tegoż księs
twa pod warunkiem nadesłania przyobieca 
nych posiłków. Co gdy się stało, książę Cho 
seul przysłał na pięć miesięcy, to jest do koi- 
ca roku 1770go, 800 tysięcy franków zapo
mogi (frank tyle co 20 centów amer.), trzj 
dziestu oficerów do jazdy i piechoty, tudzież 
oddział artylerzystów i inżynierów, czyli tych 
co budują mosty, fortece it.p.

Przybycie i zabiegi dzielnego pułkowu 
k> ożywiły nadzwyczaj nadzieje konfedera
cji; i nie tylko nadzieje, ale ożywiły i jej 
czynności. Skutkiem tych nowych wysilef 
Pułaski i Miączyński pobili Drewicza; oszań- 
cowano wszystkie obronne wzgórza na Pod
górzu krakowskim; Lanckoronę zamienion 
w zbrojownią konfederacką; stare ddałka, któ
rych Konfederacyą użyć nie umiała, a więc 
dała szlachcie do przechowania, wydobyto na 
nowo z pod ziemi, może do pięćdziesięciu; za 
uzbrojonemi szańcami zaczęto mustrować puł
ki wieśniacze, zaczęto tworzyć pułki strzelec
kie. Stanęło niebawem dwa tysiące niezłe. 
piechoty, a w kilka tniesięcy postać wojny 
zupełnie się zmieniła. Moskale się zlękli i ni* 
śmieli konfederatów zaczepiać, jt-źli sił rów
nych nie mieli.

(.Ciąg dalszy nastąpi.)
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muszą być niżsi, którym ani po 
waga stanowiska, ani” lepsze wy
chowanie nie stawia tamy ku ha
mowaniu surowych namiętności, a 
oi przecież niżsi mają największą 
styczność z publicznością,

Kurs pieniędzy, które wysełam 
jest następującym:

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P„ Prus W. i Z. i Szlązka -

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Gralicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) . - - - .

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holandyi
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Włoch ....

Kalendarz Tygodniowy
LISTOPAD, 1892.

Sahara.
Pustynia Sahara rozpoczyna się 

nad wybrzeżem oceanu atlantyc
kiego pomiędzy wyspami kanaryj- 
skiemi i przylądkiem Verd i prze
rzyna całą północną Afrykę, Ara
bię iPersyę aż do środkowej A- 
zyi. Śródziemna jej część leży po
między 15tym i 30tym stopniem 
północnej szerokości. Mniemano za
wsze,.że była kiedyś wielkiem śród- 
ziemnem jeziorem czyli raczej mo
rzem, lecz „New York Ledger” po
wiada, że teorya ta była popiera
na przez fakta geograficzne źle 
zrozumiane. Zostało dostatecznie u- 
dowodnionem przez badanie podró
żników i geologistów, że takie je
zioro nie było przyczyną ani po
czątkiem Libyańskiej pustyni. Bez- 
deszczowe i nieżyzue okolice takie
go rodzaju nie istnieją w półno
cnej Afryce, lecz wydarzają się w 
dwóch pasach, które się ciągną na
około całej ziemi w obydwóch pół
kulach świata w równych prawie 
odległościach na północ i południe 
od równika. Te co do miejscowo
ści odpowiadają wielkim między- 
pokładowym drenażowym obsza
rom, z których woda nie uchodzi 
do oceanu, a które tworzą piątą 
prawie część całego lądu kuli ziem
skiej. Afrykańska Śahara bynaj
mniej nie jest równą płaszczyzną, 
lecz tworzy kilka odrębnych base
nów, obejmujących znaczny obszar, 
któryby można nazwać górną oko
licą. Góry Hoggar w samym środ
ku Sahary są 7()0C stóp wysokie i 
są podczas trzech miesięcy w roku 
pokryte śniegiem. Fizyczny cha
rakter tych okolic jest bardzo róż
nym. W niektórych miejscach jak 
w Tiout i na innych oazach gra
niczących z cesarstwem Marokko 
znajdują się doliny dobrze zaopa
trzone w wodę, ». piękną sceneryą 
i europejską prawie kulturą, gdzie 
owoce północy rosną obok drzew 
palmowych. W innych są rzeki, 
jak Uied Guier, rzeka poboczna 
Nigru, którą żołnierze francuzcy, 
którzy ją widzieli w r. 1870 poró
wnywali z rzeką Loire. Dalej pod 
łożem tak zwanego Uried Rer znaj
duje się podziemna rzeka, która 
dostarcza dostatecznego zapasu wo
dy, aby tworzyć łańcuch dobrze 
zaludnionych oaz równających się 
co do żyzności z najpiękniejszemi 
okolicami Algeryi. Lecz większa 
część Sahary jest twardą 1 falują
cą okolicą, poprzerzynaną przez 
wyschłe łoża rzek i prawie zupeł
nie pozbawioną życia zwierzęcego 
lub roślinnego.

kościoła w Jerozolimie w liście do 
londyńskiego czasopisma „Times.” 

Sprawozdania z północnej części 
Palestyny są bardzo pomyślnemi. 
Ruch wielki panuje w Acre i nad 
drogą prowadzącą do Damaszku. 
Ludzie uprawiający tam rolę pod 
pszenicę, cieszą się, że znajdą targ 
dla ich plonu; tak samo radują się 
ci, którzy zajmują się uprawą o- 
liw i innych owoców. W tych o- 
kolicach można także z zyskiem u- 
prawiać ziemię pod bawełnę.

Rozpoczęto różne ważne prace 
publiczne w kraju położonym po
między rzeką Jordan i morzem śród- 
ziemnem i słyszymy o innych 
przedsiębiorstwach, w których he
brajscy kapitaliści w Anglii i Fran
cyi chcą ulokować pieniądze po
trzebne.

Potrzeba wprawdzie długiego cza
su dla odrodzenia Palestyny, lecz 
z wiadomości otrzymanych z Jero
zolimy widzimy, ze odrodzenie już 
się rozpoczęło. Wiele lat upłynie, 
nim żywioł żydowski odzyska prze
wagę w Palestynie, lecz gdyby w 
najbliższych dziesięciu latach licz
ba żydów w Palestynie miała się 
tak powiększać, jak w ostatnich 
dziesięciu latach, Izraelici będą tam 
liczyli najmniej milion dusz po roz
poczęciu dwudziestego stulecia.

Wykluczenie żydów jak i innych 
europejskich imigrantów już wpły
nęło znacznie na ruch kierujący się 
ku Palestynie.

Armia francuzka i armia nie
miecka.

Francya spokojnie lecz stale na
była olbrzymią armię. Budżet wo
jenny na rok J893 okazuje, że wy
datki wojskowe od r. 1871 wyno
szą 18 miliardów franków ($3,600- 
OUO.OOO.) Z niezmiernej tej sumy, 
15 miliardów i 868 milionów fran
ków spotrzebowano na materyały 
wojenne i utrzymanie i powiększe
nie armii. Cała armia została opa
trzoną w nowe karabiny Lebela na 
miejscu chassepot’ów i założono 
nowe obwarowane obozy i twier
dze. Krótko przed francuzko - nie
miecką wojną armia liczyła 24,005 
oficerów, 385,373 ludzi, i 89,709 
konie. Teraz ma 28,382 oficerów, 
438,135 ludzi, i 140,879 koni. Jest 
to pierwsza linia bojowa. Dodając 
do niej drugą linię lub armię tery- 
toryalną i siły po stacych wojsko
wych otrzymamy okrągłemi licz
bami dwa miliony żołnierzy. Cała 
siła wojskowa Francyi ma wyno
sić 4,125,000 ludzi.

Bezpośredni wpływ tej wojsko
wej czynności widzimy w odno
wionym ruchu w Niemczech. Pod 
warunkami nowej uchwały wojsko
wej regularna armia będzie przez 
najbliższe sześć lat się składała z 
492,°68 ludzi — w Francyi 438,- 
315. Teraźniejsza regularna armia 
francuzka ma 727 batalionów pie
choty, 4ł8 szwadronów konnicy, i 
550 bateryi artyleryi. Niemcy ma
ją 711 batalionów piechoty, 477 
szwadronów konnicy, 491 batalio
nów polnej artyleryi, 87 batalio
nów pieszej artyleryi, 24 batalio
ny pionierów, 7 batalionów wojska 
kolejowego i 21 batalionów woj
ska transportowego. Rocznie bę
dzie się wydawało na wojsko 64,- 
00'1,000 marek ($16 milionów). Sko 
ro ten system zostanie rozwinięty, 
Niemcy będą mieli 4,400,000 ludzi, 
czyli 275 tysięcy w;ęcej, niż 
Francya. Austrya i Włochy więc 
pozostaną daleko w tyle. Rosya 
wciąż jeszcze ma przewaeę co do 
liczebnej siły, gdyż w czasie wojny 
może wystawić 4,556,o00 ludzi. Je
żeli zważymy na tę olbrzymią licz
bę żołnierzy, wynoszącą w tych 
trzech państwach przeszło 12 mi
lionów, a do których trzeba dodać 
wojsko Austryi i Włoch, ze stano
wiska ludowego opodatkowania, 
to nie możemy się dziwić, że Wło
chy, Austrya i Rosya praktycznie 
zbankrutowały, że Francya jest n‘e- 
zmiernie zadłużoną, a że Niemcy 
doszły prawie już do tego punktu, 
iż nie mogą więcej podatków na 
lud nakładać.

Rosyjski samowladzca.

Dzień rosyjskiego autokraty roz
poczyna się dosyć rychło. O go
dzinie siódmej opuszcza łóżko i po 
szybkiej toalecie zarzuca na siebie 
luźny płaszcz wojskowy i przyj
muje swe dzieci, które począwszy 
od carewicza aż do ostatniego przy
chodzą, aby mu powiedzieć „dzień 
dobry.”

Zaraz potem rozpoczyna pracę 
ze swoim adjutantem i sekretarza
mi i czasem z ministrami, którzy 
przybyli z Petersburga, chociaż 
awyczajnie ma z nimi audyencyę 
o godzinie drugiej lub trzeciej, da
jąc swe rozkazy krótko i szorstko.

Najbardziej zajmuje się flotą i 
armią, powiada pewne czasopismo. 
Za jego rozkazem rocznie zostaje 
dziesięć milionów rubli w złocie 
umieszczonych w sklepieniach for
tecy Petropawłosku, a osobiście 
Srzekonuje się, czy te skarby są 

obrze umieszczone i strzeżone.
Podczas pracy nie lubi car, aby 

ktoś chciał wywierać na niego 
wpływ; chce wiedzieć o wszystkiem 
i każę sobie wszystko wytłómaczyć 
aż do najmniejszych szczegółów.

W chwili niecierpliwości z za
stępcą pewnego mocarstwa potrza
skał stół w tysiąc kawałków w o- 
becności swych przestraszonych po
mocników, wołając: „Tak ich po
łamię wszystkich”. Aleksandrowi 
III towarzyszą zwyczajnie hr. Wo- 
rozow Daszków, minister dworu i 
jen. Richter, którzy mieszkają w 
Gatczynie, i którzy wraz z jerera- 
łami Vockowem i Trzerewinem po
siadają zaufanie cara.

Przed południem załatwiają się 
•prawy. Rosyjskie czasopisma dru
kowane na chińskim papierze by
wają posełane do pracowni cara. 
Czasem przegląda car „Svet”, któ
ry ogółowo podaje nowiny dzien
ne. Bywa mu także przedłożona 
gazeta, na której są podane rze
czy, o jakich ma wiedzieć.

Około południa je car ze swoją 
familią drugie śniadanie, które się 
zawsze rozpoczyna rosołem, a 
„menu” bywa drukowane w ku
chniach, po francuzku i rosyjsku. 
Car ma wyborny apetyt.

Podczas drugiego śniadania cary
ca zawsze nosi lekkie suknie ozdo
bione koronkami lub haftami. Lubi 
ona paryzką elegancyę i umie po
łączyć pojedynczość surowej księ
żniczki z największym zbytkiem.

Po drugiem śniadaniu lubi car 
się przechadzać ze swemi dziecia
rni. „Ubierajcie się dzieci”, woła i 
idzie po nich do ich pokojów, gdzie 
służący ubierają ich w futra i po
krywają cienkie ich domowe tr?e-

Kultura rosyjska.

W Warszawie wydarzyło się te- 
mi czasy szkandaliczne zajście mię
dzy dwoma dostojnikami wojsko
wymi, to jest jenerałem korpusu 
Swistunowem, który poprzednio był 
komendantem cytadeli warszawskiej, 
a naczelnikiem dywizyi kawaleryi 
Risenkampfen.

Rzecz tak się miała: Jenerał 
Risenkampf — jak służba przepi
suje, przybył do bióra jenerała 
Swistunowa, aby się zameldować i 
złożyć raport o stanie dywizyi. Je
nerał Swistunow wysłuchawszy te 
go oświadczył mu, że 
go je*t rozluźnioną, 
szwankuje i wskutek 
mu, aby się postarał 
Warszawy.

Na to odpowiedział 
senkampf, że nie widzi tego po
trzeby i z rady jenerała korpusu 
wcale korzystać nie myśli. Jenerał 
Swistunow na to miał odpowie
dzieć, że go ukarze. Wówczas je
nerał Risenkampf z słowami: „ge
nerałów nie nakazywajul” (jenera
łów nie karzą), wydobył rewolwer 
z kieszeni i począł kolbą takowe
go bić Swistuna.

Na wszczęty z tego powodu ha
łas nadbiegła służba Tej kazał 
Swistunow schwytać Risenkampfa 
i związać go. •

Stało się zadość temu rozkazo
wi. Rise ikampfowi związano ręce 
w tył, poczem Swistunow krzyczał 
na służbę, aby Risenkampfa oknem 
na ulicę wyrzucono, a działo się 
to na drugiem piętrze. Na prośbę 
obecnych odstąpił Swistunow od 
swego zamiaru i tylko skopał po
rządnie nogami jenerała Risen
kampfa.

Wkrótce potem przybył oberpo- 
licfhajster jenerał Kleigels i plac- 
komendant. O zajściu tern zatele
grafowano do cara.

Przyszła odpowedź: „Jenerała 
Risenkampfa — osadzić natychmiast 
w szpitalu obłąkanych. Jenerała 
zaś Swistunowa oddać pod sąd wo
jenny.”

Powyższe zajście daje nam bez
sprzecznie obraz poziomu kultury 
rosyjskich czynowników. — Jeżeli 
dwu wyższych jenerałów biją się 
pięściami i kopią nogami, jacy

Wnet potem carska familia wy
chodzi, aby odetchnąć chłodnem, o- 
żywiającem powietrzem i przecha
dza się po suchym, trzeszczącym 
śniegu i pod bladem północnem 
słońcem.

Car, wysoki i silny, zarzuca na 
•iebie wojskowy surdut lub kapę; 
caryca mała i wątła nosi wspania
łą suknię sobolową lub z jasnego 
lisa i z kapturem, obszytym ko- 
sztownem futrem.

Przed niemi po bokach idą rze
śkie dzieciaki, z których najsilniej
szym jest wielki książę Jerzy „ma
rynarz”, jak go w domu nazywa
ją. Tylko carewicz zdaje się być 
delikatnym i nerwowym.

Po godzinie lub dwóch odpo
czynku w kółku familijnem Ale
ksander III przypomina sobie, iż 
jest carem i zajmuje się znów spra
wami rządu. Jest wtenczas druga 
prawie godzina, gdy zatrudnia się 
niezmierną swą korespondencyą.

Caryca lubi towarzystwo; u niej 
odbywają się często tańce, gdyż 
takowe bardzo lubi.

Car bierze w nich czasem udział, 
aby zadowolnić carycę, gdyż nie 
zgadzają się one z jego melancho- 
licznym charakterem, i czasem wy
darza się, że gdy zabawa zanadto 
się przedłuża, car naciska guzik 
elektryczny i zmusza obecnych do 
rozejścia się, gdyż gasi w ten spo
sób światło.

Schwatka jako eksplorator.
Niedawno temu w Portland, O- 

regon, w najlepszym wieku męz- 
kim zmarły, były oficer konnicy 
Frederick Schwatka, zawsze będzie 
zajmował honorowe miejsce w hi- 
storyi badań okolic podbieguno
wych.

Urodził się 29 września 1349 r., 
w Galena w stanie Illinois z rodzi
ców europejskiego pochodzenia, od
wiedził w r. 1867 do 1871 szkołę 
kadetów w West Point i rozpo
czął swą służbę w armii Stanów 
Zjednoczonych jako podporucznik 
w trzecim pułku konnicy. Służba 
wojskowa nie wystarczała wiedzy 
chciwemu i zdolnemu młodemu 
człowiekowi; często brał „urlop”, 
z którego korzystał dla studyowa- 
nia prawa i medycyny, tak iż w 
r. 1-875 w Nebrasce uzyskał dy
plom adwokata, a w rok potem od 
medycznego kolegium w nowoyor- 
skiem Bellevue szpitalu dyplom le
karza. W następnym roku walczył 
jeszcze z odznaczeniem nad grani
cą przeciw Siouxom, poczem o- 
świadczył swą gotowość urządzenia 
ekspedycyi do bieguna północnego, 
aby, jeżeliby było możliwem, wy
wiedzieć się bliżej o losie Sir Johna 
Franklin i ludzi, którzy jemu to
warzyszyli w jego ekspedycyi. 
Dnia 19 czerwca, 1878, opuścił w 
towarzystwie Kluczaka, Gilder’a i 
Melms’a i Eskimos’a Eberling’a, 
długoletniego przyjaciela kapitana 
Hall’a, w statku „Eothen” port no
wo - yorski i udał się do zacho
dniego wybrzeża Hudson zatoki, 
gdzie przezimował w pobliżu Camp 
Daly, na północ od Chesterfield 
Inlet. Dnia Igo kwietnia, 1379, wy
ruszył z towarzyszami, do których 
przybrał jeszcze 12 Eskimosów, ku 
północy, dotarł do ujścia „Great 
Fish” rzeki i zbadał zachodnie i połu
dniowe brzegi wyspy King William, 
lecz nie mógł znaleźć spodziewa
nych dokumentów pisanych wła
snoręcznie przez Franklina, które 
już dawno zostały zniszczone przez 
Eskimosów. Lecz znalazł mnóstwo 
kości po ludziach Franklina, i tak
że grób porucznika John’a Irving, 
trzeciego oficera na statku „Ter
ror”, i oprócz mnóstwa innych po
zostałości kopię w r. 1859 przez 
Sir Leopolda Clintock znalezionych 
notatek kapitanów Crozier i Fitz- 
james, z których się dowiedział, że 
„Erebus” i „Terror” zostały 12 go 
września 1846 r. otoczone lodem i 
że zostały opuszczone już dnia 22 
kwietnia 1818 r., jako, że śmierć 
Sir Johna Franklin nastąpiła już 
ligo czerwca, 1847 r.

Dnia 4 marca, 1880 powróciła 
ekspedycya, która zrobiła 3125 mil 
w saniach, a która zdobyła dużo 
wiadomości geograficznych, szczę
śliwie do Camp Daly, zkąd na stat
ku wielorybim powróciła do No
wego Yorku.

W trzy lata później począł po
rucznik Schwatka eksplorować A- 
laskę. Jemu zawdzięczamy znale
zienie i oznaczenie Yukon rzeki; 
za poleceniem wydawców czasopi
sma „New York Times” podjął w 
r. IR-6 podróż do południowej A- 
laski, zbadał Alpy Mount Elias, 
wymierzył zatokę octową (Vinegar 
Bay), odkrył rzekę Jones do niej 
wpadającą i zmierzył lodowatą gó
rę Agassiz. Zamiaru wdrapania się 
na szczyt góry św. Eliasza nie 
mógł wykonać.

Czwarta jego podróż zaprowadzi* 
ła Sehwat.kę na południe do gór 
Sierra Mądre w pobliżu Chihuahua, 
gdzie zbadał mieszkańców i oby
czaje Indyan przebywających w ja
skiniach gór; w r. 1890 przywiózł 
także niektórych z nich do wię
kszych miast Stanów Zjednoczo
nych, lecz było to przedsiębior
stwem, które z biznesowego stano
wiska się nie i-pbciło.

Wynik swych podróży oznaczył 
w różnych dziełach; jego „Jako 
Eskimo pomiędzy Eskimosami” prze- 
tłómaczył jego towarzysz Henryk 
Kluc.zak i wydał to dzieło w Lip
sku.

Żałować trzeba, że odważny i 
prawdziwym eksploratorskim du
chem ożywiony człowiek w tak 
młodym wieku został zabrany. Lecz 
dziecko umiarkowanej strefy nie 
może bezkarnie wędrować ani po 
morzu lodowatem, ani też pod pal
mami. I niezawodnie były przyczy
ną jego śmierci organiczne nadwe
rężenia, których nabył w lodowych 
polach północy.

Powrót Izraelitów do Palestyny.

Czasopismo „Sun” wychodzące 
w Nowym Yorku donosi: W Pa
lestynie znajduje się obecnie !0«’- 
()< *0 żydów. Ludność żydowska jest 
obecnie tam większą, niż kiedy
kolwiek przedtem od końca pier
wszego wieku ery ebrześciańskiej. 
Cztery piąte z nich przybyły do 
Palestyny z innych krajów w o 
statnieh ”kilku latach, a w roku bie
żącym więcej, niż kiedykolwiek 
fTrzedtem. Da niej małej tylko ich 
iczbie było tam wolno przebywać, 

lecz przepisy co do ich osiedlenia 
i posiadania gruntów zostały uła
godzone, a obecnie wolno im zalu
dnić na nowo dawniejszą ich oj
czyznę i ją zajść. Lic*La żydów, 
którzy powrócili do P.lestyny w 
dwunastu latach, kiedy im znowu 
pozwolono wracać, jest większą, 
niż liczba tych, którzy powrócili 
z niewoli babilońskiej, 24 stuleć 
temu.

W samej Jerozolimie odnośnie 
do sprawozdania tamtejszego kon
sula angielskiego, mieszka ich o- 
becnie 40,0c0: i wielka część wła
sności przeszła już w ich ręce. Licz
ba bóżnic, szkół, szpitali i innych 
zakładów powiększa się coraz bar
dziej; polepszono wodociągi, otwo
rzono nowe ulice po za wałami, za
prowadzono telegrafy i elektry
czne światło; założono kilka fabryk 
a nowo wybudowana kolej do Jaffy 
dodała bodźca czynności ludności ró- 
żnemi sposobami. „Palestyna będzie 
wnet gotowądla rasy żydowskiej”, 
powiada pastor episkopalnego

do Europy,
Kurs. Porto ryum.
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Już za życia został ozdobiony 
medalami przez geograficzne sto
warzyszenia w Paryżu, Rosyi, Bre
men, Genewie i Rzymie. Nazwisko 
jego będzie żyło w historyi odkryć, 
gdyż bez wątpienia należał do naj
odważniejszych badaczy i eksplora
torów, którzy się w Stanach Zje
dnoczonych urodzili.

POLSKA.
ZIENIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.

Dniewnik warszawski ogłasza 
ukaz carski o zarządzeniu stanu 
oblężenia na pewne okolice w ra
zie wybuchu wojny. Nadto nietyl- 
ko naczelni komendanci, lecz także 
każdy jenerał może według swego 
uznania proklamować stan oblężenia.

— Do „Politische Corespondenz” 
donoszą z Warszawy: W Kijowie 
i Wilnie ma nastąpić pomnożenie 
sztabów garnizonowych, godne u- 
wagi nie ze względu na liczbę, lecz 
z innych powodów. Dla każdego z 
wymienionych obwodów wojsko 
wych ma być mianowicie utworzo
ną nowa posada jenerałmajnra, 
który komenderującemu jenerałowi 
do szczególnych poruczeń przydzie
lonym zostanie. Zarząd armii szcze
gólniejszy kładzie nacisk na służbę 
kolejową i telegraficzną w razie 
wojny i zarządził, aby na przyszłość 
kandydaci na naczelników stacyj 
i ich zastępców, jakoteż na prowa
dzących pociągi w specyalnych 
egzaminach wykazywali, iż posiada
ją potrzebne do tego wiadomości.

— Car z rodziną swą w czasie 
pobytu w Skierniewicach zwiedził 
tamtejszy kościół parafialny; u wej
ścia do świątyni powitał go miej
scowy proboszcz ks. dziekan Skrzyp- 
kowski przemówieniem polakiem.

— W Siedlcach w Królestwie 
Polskiem w dniu 17 zm. wszczął 
się pożar przy ulicy Pięknej, wsku
tek którego spaliło się kilkanaście 
domów.

— W Warszawie szerzy Się cho
lera coraz więcej. Nie pozwolą je
dnak o tem pisać gazetom. Ażeby 
nie było rozgłosu, że w Warsza
wie cholera grasuje nie nazywają 
epidemii cholerą, ale ośtrym roz
strojem kanału żołądkowokiszko- 
wego.

— Szkoła języków. W Warsza
wie za zezwoleniem okręgu nauko
wego powstaje nowa szkoła języ
ków. W pierwszym okresie szkol
nym wykładane będą dwa języki, 
a mianowicie francuzki i niemiecki, 
poczem nastąpi wykład języków: 
włoskiego i angielskiego. Dla ka
żdego języka wyznaczeni będą od
dzielni nauczyciele. Wykłady u- 
dzielane będą w godzinach wieczor
nych, zarówno dla pań jak i panów, 
za opłatą miesięczną po rs. 6 od 
osoby. Otwarcie szkoły nastąpi w 
krótkim czasie. —

— Siłacz. Nietylko w arenach 
cyrkowych można spotkać ludzi, 
obdarzonych zdumiewającą siłą. Do
wodem tego fakt następujący: Na 
Szmulowiźnie pod Warszawą prze
wrócił się wóz, na którym przewo
żono ciężkich olbrzymich rozmia
rów kamień młyński. Ośmiu ludzi 
żadną miarą nie mogło dźwignąć 
kamienia, gdy nagle z tłumu przy
patrujących się osób wystąpił mło
dy, silnie zbudowany człowiek i 
sam jeden nietylko kamień poru
szył, lecz i na wozie ułożył. Domo
rosły atleta nazywa się Franciszek 
Bukowski, liczy 35 lat wieku i dzie
rżawi ogród warzywno-owocowy na 
Brudnie. Znający dobrze Buko
wskiego opowiadają, że siłacz ude
rzeniem pięści rozbija najgrubsze 
deski, łamie podkowy i skręca szta
by żelazne. W ogóle zaś odznacza 
się łagodnym charakterem i ma 
wstręt od alkoholu. —

— W powiecie trockim, na Li
twie, już drugi ksiądz z kolei pada 
ofiarą rabunku. Przed paru miesią
cami ograbiony został ks. Syrwid, 
obecnie zaś w m. Dorsuniszkach 
urządzony został napad na plebanią, 
w chwili, gdy proboszcz odprawiał 
mszą św. Nieznani złoczyńcy za
mordowali kucharkę, splądrowali 
całe mieszkanie, i zabrawszy z roz
bitego biurka kilkaset rubli, oraz 
wszystkie cenniejsze przedmioty i 
garderobę księdza, znikli bez śladu. 
Policya rozpoczęła energiczne śle
dztwo i przyaresztowała parę podej
rzanych osobistości.

PIWHAKIEM.

W. Ks. Poznańskie.
Ostrowo. W tutejszej okolicy 

zorganizowała się jakaś banda zło
dziejska, która nawiedza wsie no
cami, wyprowadza konie ze stajni 
i rrzeprowadza przez granicę do 
Polski. Niedawno temu skradziono 
w nocy we wsi Krempie pięknego 
wierzchowca. Pomimo wszelkich 
poszukiwań i zabiegów wykryć 
złodziei nie było można. W tych 
dniach skradziono znów dwa pię
kne konie cugowe we wsi Wielkich 
Przygodzicach, należącej do ks. 
Radziwiłła. Skradzione konie są 
własnością pełnomocnika w Wiel
kich Przygodzicach, pana Zabło
ckiego. I w tym wypadku złodziei 
nie zdołano wykryć.

— Pakość. We wsi Piechcinie 
zdjął starszy syn tamtejszego zarzą- 
dzcy gorzelni Beckera rewolwer 
ze ściany i bawił się nim. Rewol
wer nagle puścił, a kula trafiła w 
głowę młodszego jego brata. Nie
szczęśliwe dziecko na miejscu du
cha wyzionęło.

— Trzemeszno. Na ostatni jar
mark, jaki się odbył w mieście na 
szem, przybyła 70-letnia kobieta 
Sauer z Niewolna. Weszła ona do 
budy, gdzie pokazywano różne sztu
ki i krwawe sceny na obrazach. 
Widok krwawych tych scen podzia
łał na nerwy kobiety tak silnie, że 
przy wychodzeniu z budy dostała 
zawrotu głowy i spadła z kilku 
schodów na bruk. Nieszczęśliwą za
wieziono natychmiast do Niewolna, 
i przywieziono natychmiast, lekarza. 
Ale wszelka pomoc lekarska nic 
już nie pomogła, bo kobieta kró
tko potem umarła na paraliż sefca. 
Wypadek ten znowu dowodzi że o- 
soby, nie mające mocnych nerwów- 
a więc mianowicie kobiety i dzie, 
ci, nie powinny przyglądać się po
dobnym krwawym widowiskom.

— Odbyło się na Wildzie pod 
Poznaniem wielkie wesele chło
pskie. Ślub odbył się w kościele 
św. Marcina z wielkim przepychem. 
Za bryczką, na której siedziała 
panna młoda w otoczeniu 4 dróżek 
w oryginalnych strojach bamber- 
skich, ciągnęła się kalwakata skła
dająca się z przeszło 20 bryczek, 
kabryoletów a nawet powozów, w 
których zasiadała „arystokracya” 
bamberska z Wildy i wsi okoli
cznych. Przed powózką, na której 
siedziała panna młoda, pędziło 5 
dorodnych jeźdźców udekorowa
nych różnokolorowemi wstęgami. 
Niestety stypa weselna zakończyła 
się tragicznie, przyszło bowiem mię 
dzy biesiadnikami do bójki na 
wielką skalę, wśród której pewien

Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło

nad rzeką 
te płaskie 
domów w 

w dzielni 
dwa piętra,
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..$4.00.
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Objawienie Matki Bozkiej.
W francuzkiej wiosce Sales koło 

Perpignan pojawiła się 12-letnia 
dziewczyna nazywająca się Wirgi
nia Tabre, która twierdzi, na wzór o- 
wej pasterki z Lourdes, że ma wi
dzenia Matki Bozkiej. Opowiadała 
ona ludziom swej wioski, że Matka 
Bożka przyrzekła jej, iż 5. zm. po- 
każe się liczniejszemu tłumowi. W 
dniu oznaczonym zeszło się też 
przeszło 10 tysięcy ludzi, dziewczy
na popadła w zachwyt, który trwał 
przeszło 40 minut, a z którego wyr
wał ją dopiero ojciec. Oburzona 
oświadczyła zebranym, że nie wi
działa Matki Bozkiej, tylko anioła, 
który jej przyrzekł, że Matka Boż
ka pokaże się za kilka dni sześciu 
osobom.

parobek otrzymał tak ciężkie rany, 
ża wątpią o jego życiu. Drugi pa
robek otrzymał 4 rany, zadane mu 
nożem w głowę.

— Września liczy obecnie 5,227 
mieszkańców, a z tych mężczyzn 
2,481, kobiet 2,746, katolików 3,685, 
to jest Polaków, bo Niemców ka
tolików jest tam zaledwie kilku
dziesięciu, ewangelików 891 i żydów 
653. — Liczba mieszkańców wzrosła 
od poprzedniego liczenia o 146. Z mie
szkańców* prowadzi handel z prawami 
kupieckiemi 56, bez nich 89, wy- 
szvnków i traktyerni jest 39, rze
miosł w rozmiarze ulegającym po
datkowi 50, w rozmiarze wolnym 
od podatkn 174, właścicielami wo
zów ciężarowych i podwód z wy
najmem jest 10, kramarzy wędro
wnych 23, urzędników administra
cyjnych 45, prawników 22, ducho
wnych 4, nauczycieli 22, wojsko
wych i żandarmów 4. Przeważna 
część mieszkańców trudni się han
dlem- i przemysłem, rolnictwem zaś 
jako głównym swym zawodem 3 a 
9 jako pobocznym. Rolnictwo jest 
tu w stanie kwitnącym; sieje się 
wiele pszenicy, żyta, a nadto sadzi 
buraki dla gorzelni miejskiej. Na
tomiast handel i przemysł leży od
łogiem z powodu zamknięcia gra
nicy, a ztąd trudnego zbytu. Sze
wstwo i krawiectwo ma najwięcej 
przedstawicieli, ale przeważna ich 
część łamie się z biedą dla bra
ku kapitału obrotowego. Mało ró
wnież zarabiają szynkarze i oberży
ści i to znów głównie z powodu 
zamknięcia granicy, bo i podróżni 
i właściciele ziemscy mało do mia
sta przybywają.

Majątek królowej Wiktoryi.

Do liczby potentatów finanso
wych w Anglii należy również i 
królowa Wiktorya, której majątek 
prywatny jest jednym z większych 
w trójkoronnem królestwie. Dobra 
Osborne, będące własnością monar- 
chini, są dziś sześć razy więcej 
warte, niż przed laty czterdziestu 
kilku, gdy je królowa zakupiła. 
Druga posiadłość, Balmoral, ma 
30 tysięcy morgów obszaru i świe
tnie prowadzone gospodarstwo, u- 
ważane~w Anglii za wzorowe. Toż 
samo powiedzieć można o dobrach 
Claremont, który to majątek otrzy
mała królowa w r. 1864 w dożywo
cie, a następnie za dopłatą 78,000 
funtów szterlingów nabyła na wy
łączną własność. Nadto królowa 
posiada majątek w księstwie Ko- 
burg i przepyszny pałac w Badenie. 
Co się tyczy gotówki, to wiadomo, 
że mr. Nield pozostawił królowej 
500,000 funt, szterl. a-książę mał
żonek 6C0,000. Testament ks. Al
berta jest atoli dotychczas trzyma
ny w tajemnicy. Z listy cywilnej, 
która jest znakomicie administro
waną, królowa zebrała również po
dobno bardzo poważne „oszczędno
ści’ . Ale mianowicie dzienniki an
gielskie milczą pod tym względem,

Szlązk austryacki.
Z Kozakowic. D. 11 zm. zasypa

ni zostali piaskiem dwaj robotnicy 
z Goleszowa, Paweł Mamica i Jan 
Niemiec, zatrudnieni przy wybu
dowaniu piasku. Natychmiast rzu
cono się do ich odkopania; Niemca 
wydobyto jeszcze żywego, podczas 
gdy Mamicę znaleziono już uduszo
nego. —

— Z Bogumina. Niejaka Cisarek 
z pruskiego Szlązka porzuciła swe 
3-miesięczne dziecko przy kościele. 
Gdy dziecko zaczęło krzyczeć, zbie
gli się ludzie i zabrali je tymcza
sem do wychowania. Żandarmerya 
szuka wyrodnej matki.

języku niemieckim. Sposób przed
stawienia rzeczy był obraźliwy i 
spowodował ks. Zawadzkiego do 
wytoczenia procesu redaktorowi 
„Nowin Raciborskich”, a choć pro
kurator wniósł tylko o 50 marek 
kary, sąd skazał p. Maćkowskiego 
na 200 marek grzywien.

Na cale życie.
> Z Fresno, Cal., donoszą 2 listop: 
George Sontag, którflnu udowo
dniono, że brał udział w obrabowa
niu pociągu w pobliżu Collis, zo
stał dzisiaj skazany na dożywotnie 
więzienie. Obrońca jego chce a- 
pelowaó do wyższej instancyi.

Co 81$ dzieje z wybrakowaną 
bronią?

Ustawiczne ulepszenia w uzbro
jeniach sprawiają, iż systemy „naj
nowszych” broni po kilku latach 
przechodzą do „rupieci”, zupełnie 
niezdatnych do użytku w państwach 
cywilizowanych. To, co warte było 
50—60 franków, sprzedawane bywa 
„na brucht” za 1 lub najwyżej lj 
franka. Otóż Belgia, kraj neutral
ny, wedle upewnień „Koln. Ztg.”, 
korzysta ze sianu wzmocnionego 
uzbrojenia. Prowadzi się w niej 
handel na wielką skalę — używa
ną, wybrakowaną bronią, która po 
należytem odnowieniu, niekieay 
nawet niekosztownem, gdyż jest w 
stanie zupełnie dobrym, sprzedawa
na bywa po 35—40 franków. Spe
kulanci osięgają zatem zyski olbrzy
mie. Lecz — któż są nabywcy? 
Nie brak ich. Gdy dwie republi
ki południowo-amerykańskie biorą 
się za czuby, gdy Negus Abisynii 
zamierza przeprowadzić reorganiza- 
cyą wojenną i marzy o wojnie z 
Włochami, gdy gotuje się pronnn- 
ciameuto, bunt karlistów lub woj
na domowa, wówczas neutralna 
Belgia otwiera swoje składy odna
wianej broni i zaopatruje w nią 
zapaśników. Z tego samego źródła 
czerpali podobno uzbrojenie Daho- 
mejczycy przed wszczęciem wojny 
z Francyą. Niemiecki komisarz w 
Tagoland od lat już wielu wzbro
nił sprzedaży broni kjajowcom, 
więc też zdziwienie niemałe budzi 
widok broni udoskonalonej w ręku 
czarnych wojowników. Wykluczona 
jest możliwość, aby dostarczali jej 
prywatni puszkarzeFrancuzi; „Koln. 
Ztg.” zapewnia, że broń pochodzi z 
belgijskich składów, o których do
tychczas nie wiedziano wcale.

na każdy dzień przez cały rok
----  przez ----

Szlązk.
Racibórz. W Ostrogu zamordo

wał dawniejszy dziedzic Franciszek 
Wanjek swą żonę, a nadto poranił 
19 letniego syna swego tak ciężko, 
że nieszczęśliwy dnia następnego 
już umarł. Wanjek oddawał się już 
od dawnego czasu pijaństwu i jest 
na wskroś zepsutym i moralnie 
podupadłym człowiekiem. Po za
mordowaniu żony znikł bez wieści 
i śladu i dotąd nie wiadomo, gdzie 
się obraca.

— Głubczyce. Jak dobre żniwo 
w tym roku, dowodzi następujący 
przykład. Pewien gospodarz ze
brał z 3 mórg roli 12 dużych wo
zów kartofli, ka dy wóz mniej wię
cej zawierał 30 centnarów. Tak 
dobrego zbioru nawet najstarsi lu
dzie nie pamiętają.

— Redaktor „Now-in Racibor
skich” p. Maćkowski, stawał w 
dniu 15 zm. przed izbą sądową w 
Raciborzu, oskarżony o obrazę ks. 
proboszcza Zawadzkiego z Janowca. 
Pan Maćkowski bowiem zamieścił 
w piśmie swojern korespondencyą 
zarzucającą wyżej wymienionemu 
księdzu rozdzielanie premii tym 
dzieciom, które spowiadają się w

wydziałów, aby się postarali o sprzę
ty bywałej, lecz wymarłej lub też 
z Europejczykami zmieszanej lu 
dności ze szczepów indyańskich. 
Dostarczono cokolwiek materyału, 
z którego mała tylko część ma ja
kąkolwiek wartość etnograficzną. 
Wykopano różne garnki z staroży
tnych czasów, które się wielce od
znaczają od tych, które często znaj
dujemy w kurhanach i mogiłach 
europejskich, a czaszki indyańskie 
odkopane okazują tak wystające 
szczęki dolne, jakich u innych szcze
pów wcale nie ma. Wytworów’ 
sztuk pięknych nie ma prawie wca
le w muzeum. Znajdują się tam 
wprawdzie obrazy byłych prezy
dentów kraju, lecz te wyglądają 
tak, jakoby były w fabryce robio
ne. Sztuki piękne mało są znane 
w tym kraju, chociaż istnieją Uru- 
guayczycy i Argentynianie, którzy 
się odznaczyli w Europie, w Pary
żu i w Monachium, jako malarze. 
Ludzie, którzy się tutaj zbogacili, 
nie kupują dzieł artystów, lecz pię
kne konie na wyścigi.

Na cmentarzach w pobliżu Monte
video znajdujemy mnóstwo pomni
ków z białego marmuru, lecz i te 
okazują dziwny gust. Tak n. p. 
kazała się pewna kobieta modelo
wać w pozycyi, jaką zajmowała, 
gdy przy grobie męża poucza jego 
dzieci. Przy trumnie milionera, 
który się dorobił majątku przez 
ciężką pracę, tak zwanego Gullego 
(północnego Hiszpana) widzimy 
pod obrazem tego bogacza młode
go robotnika z silnemi członkami, 
który znużony się opiera o wóz 
napełniony ziemią. Dziwny też 
wywiera widok katedra, która tyl
ko ze strony „Piazza de la Con
stitution” się przedstawia, jak ko
ściół, podczas gdy reszta tego bu 
dynku przy innych także zaludnio
nych ulicach zawiera same składy.

Cudzoziemiec przybywający do 
Montevideo widzi tylko przyjemne, 
wspaniałe i piękne strony tego 
miasta i zbytkowne w niem życie, 
podczas gdy ujemne sfony widzi 
dopiero po kilkaletnim pobycie. 
Uruguay jest od północy do połu
dnia, od wschodu do zachodu pre- 
ryą, w której tylko małe lasy al
bo też krzewiny się znajdują nad 
baguistemi brzegami mniejszych 
rzek, jak Rio Negro, Rio Taqua- 
rembo i t d. Drzewo więc dla te
go jest bardzo drogie w tym kra
ju, tak iż nawet słupy płotowe wy
magają wielkich sum. Za małe pu
dło u. p. płaci się w Montevideo 
aż do dwóch dolarów.

Cień jest rzeczą prawie nieznaną 
w Uruguay; człowiek żyjący na 
prowincyi nie żąda nawet cienia, 
lecz człowiek mieszkający w wiel
kiem pięknie zbudowanem mieście, 
które tylko małe posiada ogrody 
lub parki, któryby w niedzielę 
chciał się udać po za miasto, czu
je się być rozczarowanym. Fran
cuz pewien, który miał zamiar za
łożyć w Colon, kilka mil od Monte
video miasto willi, kazał tam zało
żyć park wielki, jedyny jaki się 
znajduje w Montevideo i w ogóle 
nad rzeką La Plata. A zresztą szko
dzi takim zakładom ogólnie pa 
nująca posucha. Nad koleją pomię
dzy Montevideo istnieje także punkt 
historyczny, t. j. mały potok, gdzie 
kiedyś w swej młodości później
szy papież Pius IX ugrzązł ze 
swym koniem w błocie i o mały 
włos się nie utopił.

Montevideo ma dla blizkości mo
rza i dla wybornego swego położe
nia 100 stóp po nad ujściem rzeki 
La Plata na półwyspie granitowym 
chłodniejsze i świeższe powietrze, 
niż W’ Buenos Ayres. Dla tego też 
nie ma tutaj ani takich upałów’, 
ani też takiego chłodu, jak w mie
ście na ostatku wymienionem. Tem- . 
peratnra wznosi się w lipcu naj
wyżej do 36 stóp, a spada zimą I 
najdalej do 3 stopni według Cel- 
siusza. Przepiękne są tu wieczory, 
zwłaszcza gdy księżyc świeci, a któ
re się zwyczajnie przebywa na pła
skich dachach domów. Krajow’cy 
narzekają wprawdzie na częste 
zmiany powietrza, lecz człowiek 
pochodzący z północy nie czuje 
ich. Jednakowoż trzeba zauważyć, 
że tu panuje często tyfus. — wsku
tek nieczystej wody do picia. I o- 
spa zabiera dosyć ofiar w połu
dniowej Ameryce, bo wszczepianie 
jej nie jest tam przymusem.

Montevideo.
Portugalczyk Magellanes nim w 

roku 1519 przybył do dzisiejszego 
Montevideo, miał zawołać zobaczy 
wszy mały pagórek zwany dzisiaj 
„Cerro”: Monte, vi eu” (tam jest 
góra). Ztąd ma pochodzić nazwa, 
a nie, jak wielu przypuszcza od 
łacińskiego „montem video”.

Montevideo zostało założone w 
roku 1726 przez Zavala. Miasto 
miało w r. 1852 tylko 20 tysięcy 
a w I860 45 tysięcy mieszkańców, 
w r. 1884 zaś już 115 tysięcy, w 
1883 153 tysiące a dzisiaj będzie 
liczyło do 180 tysięcy dusz a więc 
ma prawie trzecią częśo całej lu
dności kraju.

Do dziwnie ruchliwego życia w 
Montevideo, jak je zwłaszcza mo
żna widzieć w Calle (ulicy) Sa- 
rande i pomiędzy miejscami Con
stitution i Independencia, przyczy
nia się niezmiernie fakt, że przy
bywa rocznie 25,000 podróżników 
z Europy i około 50,000 z Argen- 
tynii.

Bez wątpienia jest Montevideo 
pod względem wspaniałości budyn
ków publicznych, wygody domów 
prywatnych i europejskiego sposo
bu życia niezaprzeczalnie wspanial- 
szem miastem, niż o wiele większe 
Rio de Janeiro. Niestety nie mo
żna nigdzie wiele widzieć z tego 
wspaniałego położenia miasta Monte ■ 
video, gdyż dostęp do wybrzeża 
morskiego lub brzegu rzeki jest 
wszędzie odciętym przez chaty u- 
boższej klasy ludności. Temu chcą 
władze zaradzić przez założenie bu- 
lewaru nad wybrzeżem. Przy tera
źniejszym stanie finansowym nie 
można atoli wcale pomyśleć o po
dobnych nowych budowlach. Fakt, 
że dotychczas nie można się prze
chadzać nad wybrzeżem morza by
wa cokolwiek ułagodzonym przez 
widok z tak zwanych „azoleas”, 
płaskich dachów domów mieszkal
nych opatrzonych w kamienne po
ręcze. Zresztą wszędzie 
La Plata znajdujemy 
dachy. Trzecia część 
Montevideo, zwłaszcza 
oy „bizuzesowej” ma 
dwie trzecie zaś, zwłaszcza w przed
mieściach, gdzie mieszkania fami
lijne przeważają, są jednopiętrowe- 
mi. Domów mających trzy lub czte
ry piętra nie ma tu wcale, wyją
wszy budynków publicznych.

Montevideo posiada wyborną sieć 
kolei konnych, dobre restauracye, 
piwiarnie i cukiernie, które zastę
pują miejsce kawiarń. I na prze
jazdy nie można się uskarżać. Te
mu, który przybywa wodą, podpa 
da na ostatnim krańcu półwyspu, 
na którym Montevideo leży, nie
zmierny budynek w stylu „renais
sance”. Jest to stary zajazd z cza
sów założenia miasta. W pobliżu 
znajdują się cokolwiek za wspa
niałe łazienki. Jadąc koleją do 
przedmieścia Colon można także 
widzieć szczątki olbrzymiego zaja
zdu, który atoli nigdy się nie wzniósł 
po nad fundamenta. W ogóle przed
stawia miasto widok wspaniały i 
przyjazny, którj’ staje się tem świe
tniejszym wieczorem, gdy wszy
stkie ulice i składy są oświetlone 
za pomocą elektryczności. W za 
jazdach niestety znajdują się po 
większej części alkierze według an
daluzyjskiego wzoru, które nie ma
ją okien, lecz tylko, otrzymują 
światło przez drzwi wychodzące 
na podtvórze. Przymus mieszkania 
a mianowicie pracowania w takich 
pokojach, jest dla złego powietrza, 
dla niewystarczającego oświetlenia, 
i dla tego, że dorośli i niedorośli, 
bez pozwoleństwa stawiają przed 
drzwiami i się przypatrują człowie
kowi, rzeczą nader nieprzyje
mną. Jeżeli zaś zamkniesz drzwi, 
to znajdujesz się w ciemności. Z 
wyjątkiem kilku tylko miejscowo
ści, jak n. p. Buenos Ayres, znane 
są tyłków całej Ameryce południo
wej, gdzie się mówi po hiszpań
sku lub po portugalski!,hotele pen- 
syjne, które obliczają tę samą cen- 
nę dzienną, czy się spożywa tam 
potrawy, lub też takowe gdzie in
dziej zażąda.

Wszystko, co wychodzi po nad 
ogranicz ne potrzeby krajowców, 
jest bardzo drogiem, i dla tego 
też są rachunki w hotelach bardzo 
wysokiemi, lecz nigdy (z małemi 
wyjątkami) oszukańczemi.

Muzeum w Montevideo kieruje 
Rosyanin dr. Berg. W muzeum 
znajdowały się dawniej bardzo cen
ne rzeczy, lecz Santos i inni poli
tycy kazali je przy sposobności 
wywieść, aby niemi ozdobić pry
watne ich gmachy. A dla tego, gdy 
chodziło o to, aby coś posłać na 
wystawę w Chicago, wielki był 
kłopot i pisywano do naczelników

POD AUSTRYAKIEM.

Galicya.
Osobliwsze zjawisko przyrody. P. 

Szymon Ferens, kierownik szkoły 
w Ohladowie pow. kamioneckiego, 
donosi: „Wypielęgnowałem sobie 
sad z ziarnówek w ogrodzie szkol
nym i owoce są doborowe, za któ 
re nawet na wystawie krajowej 
w Tarnopolu r. 1884 otrzymałem 
list pochwalny i monetę pamiątko
wą. W tym roku owoców w całej 
okolicy nie było i ja nie wiele ja
błek i gruszek miałem. Na jednej 
gruszy rodzaju „bery” miałem zale
dwie kilkanaście gruszek. W pier
wszych dniach września br. zakwi
tło drzewo to w samej koronie i 
obecnie jest 35 gruszek wielkości 
już orzecha włoskiego i znacznie 
większa liczba mniejszych gruszek.”

— Zawiedziona miłość. 22 letni 
Iwan Buliga z Miliowa w powiecie 
wyżnickim, zakochał się szalenie 
w jednej z miejskich dziewcząt i 

jirzez czas dłuższy* utrzymywał z 
nią serdeczny stosunek, ciesząc się 
wzajemnością. Temi dniami jednak 
otrzymał od swej ubóstwianej pi
smo, w którem ta donosi, że zry
wa z nim dalsze stosunki ponie
waż właśnie zaręczyła się z innym. 
Zawiedziony chłopak popadł w ta
ką rozpacz, że obwiesił się w ogro
dzie tamtejszego dworu.

— Zabicie żandarma. Z nad Zbru- 
cza donoszą, że w okolicy Gierma- 
kówki na granicy galicyjsko-rosyj 
skiej Moskale zastrzelili żandarma 
austryackiego. Usiłował on prze
szkodzić przekroczeniu rzeki przez 
gromadkę włościan, niezaopatrzo- 
nych w paszporty, przyczem wy
wiązał się między nim a kozakiem 
stojącym na drugim brzegu spór 
słowny — zakończony strzałem 
kozackim. Strzał był celny... Krą
ży również pogłoska, że wypadek 
powyższy n-ie jest niestety odoso
bnionym i że władze rosyjskie, in
terpelowane w tej mierze odpowie
działy, że za swą straż graniczną 
odpowiedzialności przyjmować nie 
mogą.

— Po wsiach w okolicy Wieli
czki nie chcą chłopi stosować się 
do rozporządzeń komisyi zdrow'ia, 
a nawet podnoszą bunt przeciw, 
lekarzom. W wielu wsiach chłopi 
znieważyli czynnie lekarzy. Ażeby 
przytłumić rozruchy, musiano za
wezwać wojsko.

Arka Noego.
„New York Herald” prSze: O. 

Józef Nouri, doktor teologii i pra
wa kanonicznego, arehidyakon ba
biloński, delegat apostolski Mala- 
baru, przybywszy na początku łipca 
br., do San Francisco, opowiadał, 
iż dotarłszy dnia 25. Kwietnia br., 
w* towarzystwie Asyryjczyków chrze- 
ścian, których imiona wymienia 
(Kahraman, Augustyn, Ahnus) i 
mahometan, którzy byli przewodni
kami i konie prowadzili, do naj
wyższych szczytów góry Ararat, 
spostrzegł na jednym z nich okręt 
który uważa za arkę Noego. O. 
Nouri opowiada: „Uderzony tem 
nadzwyczajnem zjawiskiem, chwy
ciłem zat lornetę, posunąłem się 
jeszcze o 200 do 300 kroków i 
skierowałem całą uwagę na ten 
punkt czarny. Przekonałem się, iż 
stoję przed arką, wielką barką, 
której część jedna, najbardziej na 
śnieg wystawiona, widniała dosko
nale; okrążyłem górę i obejrzałem 
całej arki tej wielkość. Statek jest 
przeszło trzysta stóp długi, a do 
sto stóp wysoki, miał niby małą 
wieżyczkę w środka zgnieconą 
przez śnieg, ale widać ślady jej po 
bokach”. O. Nonri pełen podziwu,, 
jest przekonany, że to arka Noego, 
któraby przetrwała na szczycie 
Araratu przeszło 4000 lat. Czyżby 
tak było rzeczywiście?

Dowcip Mozarta.
W dziełku „Mcmoiren eines Mu- 

sikanten” Schwalbego, znajdujemy 
między innemi następującą cieka
wą anegdotę z życia nieśmiertel
nego twórcy „Don Juana”.

U hrabiego BelstrOma, wielkie
go zwolennika muzyki, znaleźli się 
jednocześnie przy obiedzie Mozart 
i Haydn. Przy czarnej kawie roz
mowa toczyła się o muzyce. Jak 
wiadomo Mozart był usposobienia 
nadzwyczaj żywego i wesołego;był 
też wielkim zwolennikiem szampa
na. Ponieważ tego nektaru zkądi- 
nąd gościnny gospodarz tym ra
zem poskąpił, dowcipny Mozart u- 
łożył sobie, aby obecnych ugościł 
szampanem skąpy zazwyczaj Haydn. 
Kierował więc tak rozmowę, aby 
zadrasnąć miłość własną Haydna, 
kióry uważał się za najpierwszego 
fortepianistę w świecie.

— Idę w zakład — odezwał się 
więc w tym celu Mozart, zwraca
jąc się do Haydna — że skompo
nuję sztukę, której od razu nie za
grasz.

— Zgoda! — odrzekł zaczepio
ny — o co?

— O kosz szampana.
— Przystaję.
Mozart podszedł do biórka i na

pisał kilka nut. poczem papier po
dał Haydnowi. Ten zdumiony pier
wszej chwili łatwością kompozycyi, 
siadł do fortepianu, zawoławszy:

— Musi mi‘'ć Mozart dzisiaj du
żo pieniędzy do stracenia. Wido
cznie ma ochotę płacić za szampa
na.

— Zobaczymy to zaraz — od
parł Mozart, zacierając ręce.

Haydn, zasiadłszy z pewnością 
siebie do fortepianu, od razu wy
konał prelndyum bardzo łatwo, gdy 
w' tem nagle zatrzymał się w poło
wie taktu i zwracając się do Mo
zarta, zapytał:

— Jakżeż chcesz, abym to za
grał? Powinienem w tem miejscu 
obie ręce trzymać na miejscu kla
wiatury, a tymczasem w środku 
jest nuta, którą wziąść koniecznie 
potrzeba.

— Więc robi ci to trudność? 
No to patrz, jak trzeba to zagrać 
— odpowiedział Mozart, siadając 
sam do fortepianu.

Zaczął przegrywkę. Doszedłszy 
do trudnego miejsca, nie zatrzymu
jąc się ani na sekundę, wziął ową 
nutę, uderzywszy nosem w klawisz. 
Wszyscy obecnie rozśmieli się i 
dali brawo dowcipnemu muzyko
wi. Zakład więc oczywiście wygrał 
Mozart i Haydn musiał obecnych 
zaprosić do najbliższej winiarni, 
gdzie wypito tuzin butelek szam
pańskiego, wznosząc po kolei zdro
wie obu znakomitych muzyków.

Należy tu dodać, że natura ob 
darzyła Mozarta nader długim i 
spiczastym nosem, Haydn zaś miał 
nosek maleńki i zadarty.

Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Żywoty Sw-

805 Jacob Majchrzak, Detroit - - . . $|()0
306 P. Baltruszewski, Colley Sta. - - . 5 00

KS. PIOTRA SKARGĘ,
zawierające około 1500 stronnic a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali.

Rodacy!
żywoty świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie wy

czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
Lolak mógł je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 
egzemplarzy drukować.

^Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa
szej hodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem, 
romocy \\ aszej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło

ZIWOTI ŚW. PAŃSKICH
przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać.

Przedpłata wynosi:
Oprawne w półskórek.......................................
Oprawne cało w skórę.....................................
Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi..

Po wydrukowaniu cena będzie podwojona.
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku.

, , . Ktp nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resztę gdy 
będzie miał, lub też przy odbiorze.

Wszyscy ci, którzy przyszłą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 
Gazecie Polskiej, t
względT2elebnemU P°lskiemu I)uchowieństwu w Ameryce polecam się łaskawym

Prusy Wschodnie i Za* 
chód nie.

„Gaz. Tor.” donosi, że wypadek 
choleryczny w Silnie wykazał się 
jako prawdziwa cholera azyatycka, 
co urzędowo stwierdzono. Odtąd u- 
rzęduje w Silnie 3 lekarzy pru
skich.

— Kościerzyna. W Skarszewach I 
zamierzało kilku hołyszów, jak | 
mówią, z Gdańska, pod tytułem 
„śpiewaków z Lipska” wystąpić pu
blicznie w strzelnicy. Widzów zna
lazło się dużo, lecz artyści w dzień 
przedstawienia po pierwszym a- 
kcie czmychnęli, zabierając ze sobą 
kasę. Znaleziono ich potem na 
dworcu oczekujących najpierwszego 
pociągu do Gdańska. Jakie było 
spotkanie, nie trudno przewidzieć. —

— Człuchów. Przed kilku dnia
mi umarł w B. wt miernik Tucho- 
wski, mając 103 lata. Ojciec do
żył 105 lat.

— Fordon. Budowa mostu przez 
Wisłę raźnie postępuje. Będzie on 
1325 metrów długi, podczas gdy 
długość tczewskiego wynosi tylko 
785 metrów. Obecnie pracuje przy 
budowie 920 robotników. Ukończo
nym będzie w jesieni przyszłego 
roku. Koszta obliczono na 9 milio
nów marek. (Jeden metr równa 
się 89'37.)

— Z powiatu złotowskiego dono
szą do „Gazety Toruńskiej”, że tak 
samo jak w Lubawie i tam w pe
wnej szkole wiejskiej (nazwisko 
„Gazeta Toruńska” przemilcza tym
czasowo) uczy religii katolickiej 
nauczjciel nie umiejący ani słowa 
po polsku, choć dzieci polskie. 
Jest on prawda katolik, ale własne 
dzieci wychowuje w religii ewan
gelickiej, w ewangelickim zbiorze 
chrzcić je każę i na ewangelickim 
cmentarzu zmarłe dzieci swoje 
grzebał.

Do „Westp Volksbl.” donoszą 
także, że gorzej, jak w Lubawie, 
dzieje się w pobliskiej wsi Wałdo- 
wie, gdzie na 170 dzieci jest tylko 
8 12 dzieci ewangelickich i to z
sąsiednej wsi Wilkowa, —a jedna
kowoż drugi nauczyciel jest ewan
gelik, pierwszego zaś p. Okano- 
wskiego, przesadzono swego czasu 
w „interesie służby” w okolicę nie
miecką, do Wałdowa zaś przysła
no nauczyciela Schmidta, nie umie
jącego ani słowa po polsku i mają
cego nadto żonę ewangeliczkę, z 
którą wziął ślub w zborze prote
stanckim, a dzieci wychowuje po 
ewangelicku i grzebie na cmentarzu 
ewangelickim.

W Szprudowie pod Gniewem 
uczęszcza 76 dzieci katolickich a 
tylko 2 ewangelickich, a nauczyciel 
jest ewangelik.

— O wybuchu cholery w Mła
wie donoszą, co następuje:

„Przed kilku dniami przybył do 
Mławy kupiec z Hamburga i za
chorował tamże na cholerę azyaty-' 
cką; również i jego familia, z po
śród której zmarły po krótkim cza
sie trzy osoby.

Sam kupiec znajduje się na dro
dze rekonwalescencyi. Moskale za
łatwili się z chorymi krótko: prze
transportowali chorych do barak, 
meble i różne sprzęty pozabierali 
z domu, a sam dom spalili. Według 
nowszych wiadomości zmarły je
szcze dwie osoby na cholerę. Na 
wiadomość o tem udał się prezes 
rejencyi Heydebrand und der Łasa 
z Królewca w towarzystwie radzcy 
medycyalnego, landrata i fizyka 
powiatowego pociągiem nadzwyczaj
nym do Iłowa i obostrzył przepi
sy antycholeryczne. Stacyonowany 
dotychczas w Hawie ' lekarz dr. 
Szymian zachorował niestety cię
żko; zastąpić go musiał miejscowy 
lekarz dr. Schacht. Wiadomość o 
zbliżaniu się cholery wywołała w 
Działdowie — Mława leży tylko 3 
mile od Działdowa, a milę od Iło
wa — wielką panikę.”

„Koenigsb. Allg. Ztg.” dowiadu
je się z autentycznego źródła, że 
prezes rejencyi królewieckiej prze
konał się w Iławie, iż w Mławie 
zachorowało w dziesięciu dniach 8 o- 
sób na cholerę; z liczby tej wy
zdrowiała jedna, dwie przychodzą 
do zdrowia, a pięć umarło. U 
dwóch z ostatnich skonstatowano 
cholerę azyatycką. Od trzech dni 
nie zaszedł żaden przypadek cho
lery.
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Szpetnemi i niewartemi
uwagi są sekretne lekarstwa o których po w! a* 

daj| — a Jest ich bardzo wiele — że natych
miast leczę dolegliwości ciała bardzo długo 
trwające. Nie ma żadnych, któreby to mogły 
uczynić. Chronicznych dolegliwości nie można 
natychmiast usunąć. Trwałość w używaniu pra
wdziwej medycyny jak Hosvetter'a Stomach 
Bitters, wykorzeni chroniczne fizyczne dolegli
wości. Nie najmniejszy z tych Obtatnich w jej 
sile opozycyjnej dla medycyny jest zatwardze
nie, dla którego uaunigcia Bitters zwłaszcza 
sy przydatnemi, jeżeli ich sig przez dłuższy 
czas używa. Ś iygnienie kiszek jest dolegliwo- 
ściy, z który sig trzeba licować rychło 1 to 
systematycznie. Tak samo trzeba postypić z je
go towarzyszami dolegliwościami wytroby i tru- 
dnoścly trawienia. Dla tych, jako i dla malaryl, 
reumatyzmu, dolegliwości nerek, 1 nowoczesnej 
,grj py“ ta medj cyna jest bardzo i to profcsyonal. 

nie polecany, jako właściwe lekarstwo, o którego 
skuteczności nie ma wytpliwości. Nic zreszty 
nie może jej przewyższać jako środek udziela
jący siły osobom słabym i nerwowym.

Pływająca wyspa.

Hydrostatyczne bióro w New 
Orleans donosi, że 25 września wi
dziano pomiędzy 20-tym i 80-tym 
południkiem mnóstwo drzew w je
dnej całości, jakoby to była wyspa 
płynąca po morzu. Wyspa ta po
suwa się szybkością wili na godzi
nę w kierunku północno - wscho
dnim. Niezawodnie oderwała się 
ta wyspa od amerykańskiego kon
tynentu i jeżeli nie zostanie rozer
waną przez burzę, przybędzie do 
wybrzeża Europy w jakimkolwiek 
punkcie.

Nawiedzona przez dyfteryę.

Z Celina, Ohio, donoszą 4 listo
pada: Miejscowośó Chickasaw po
łożona w południowej części tego 
powiatu została nawiedzoną przez 
dyfteryę. W ostatnich 4recb dniach 
wydarzyło się dziewięć wypadków 
śmierci i nie tra prawie domu, w 
którymby się nie znajdowały je
dna lub dwie osoby obłożne na tę 
zarazę.

Wielkie przedsiębiorstwo.

Z Homestead, Pa., donoszą 4-go 
listopada: Mówią tutaj o olbrzy
mim syndykacie, który tutaj chce 
wybudować stalownię. Ob. K. Sand 
z Londynu w Anglii, który wczo
raj do Homestead przybył, oświad
czył, że rozporządza 90,000 akrów 
w powiatach Bath i Alleghany w 
Virginii. Obszar ten jest bogaty 
w węgle i rudę żelazną, którą po
trzeba tylko z ziemi wydobywać. 
Sand zaproponował, aby kapitaliści 
w Homestead dostarczyli $500,000, 
a mający się utworzyć syndykat u- 
mieśoi cztery miliony dolarów w 
tem przedsiębiorstwie.

Dyfterya epidemią.
Z Philadelphii donoszą 3 listop: 

Od Igo stycznia aż do 31 paździer
nika wydarzyło się w Philadelphii 
3685 wypadków dyfteryi, z tych 
1095 ze śmiertelnym wynikiem. 
Dzisiaj doniesiono o 26 nowych 
wypadkach; wczoraj wydarzyło się 
także 26.

Prawdopodobnie się zatopił.

Istnieje obawa, że stalowy paro
wiec W. H. Gilcber, który prze 
woził węgle z Buffalo do Milwau
kee zatopił się w jeziorze Michi
gan. Widziano go przebywającego 
cieśninę Mackinaw, lecz od tego 
czasu zaginął.

Z Cleveland, Ohio, donoszą 2go 
listopada, że nie ma prawie wąt
pliwości, iż powyższy parowiec się 
zatopił z całą załogą i że szczątki 
znalezione w pobliżu Manitou Is
land w jeziorze Michigan są re
sztkami po wspaniałym tym paro
wcu, na którym się znajdowało 18 
ludzi. Parowiec był wartym $200,- 
000 i znajdował się dopiero od ro
ku w służbie.

Utracili życie w płomieniach.
W O’Kanogan okręgu nad rzeką 

Columbia w północnej części etanu 
Washington siedmiu Indyan z od
działu naczelnika Józefa popili się 
i położyli się w pewnej chacie, a- 
by wytrzeźwieć. Nocą wybuchł o- 
gień w chacie i wszyscy się spalili.

Ofiary ostatniej burzy.
Z St. Johns, N. F., donoszą 3 

listopada: Burze panujące tutaj 
w ostatnich czasach doszły do naj
wyższego stopnia w nocy sobotniej- 
szej, gdyż szalał istotny huragan a 
dwa skunery, z których jeden miał 
załogę składającą się z czterech lu
dzi, poszły na dno morza. Niewia
domo zarazem, co się stało z trze
ma innymi skunerami, których za
łoga wynosiła 17 ludzi.

(NortA German Lloyd), 
« BREMEN do NEW YORK 

i napowrót.

Morderstwo i rabunek.
Z Fordyce, Ark., donoszą, że w 

piątek przeszłego tygodnia wywabił 
nieznany człowiek Ephraima Pierce, 
mieszkającego samotnie na swej 
farmie położonej 14 mil na za 
chód ztąd, z jego domu i zastrze
lił go. Następuje odebrał mu klu
cze do szafy od pieniędzy, otwo
rzył takową, zabrał $2000 w niej 
przechowanych i znikł. Dotych- 
6SM nie ma po nim śladu.

Pożary leśne.
Z Uniontown, Pa., donoszą 

listopada, że od Ohio Syle aż 
Delaney’s Cave, na przestrzeni 
milowej srożą• się pożary leśne i
że tamtejsze lasy palą się w wię
cej jak w 12 miejscach. Szczyty 
gór stoją w płomieniach. Spaliło 
się dużo drzewa, płotów, stogów 
zboża i stodół. Mnóstwo bydła za
ginęło w płomieniach. Ogień jest 
tylko o milę oddalony od Jumon- 
villc, gdzie się znajduje szkoła dla 
sierót po żołnierzach i tylko dobry 
deszcz może ocalić zakład od zni
szczenia. Cała ludność walczy prze
ciw płomieniom, lecz nie może ich 
zatrzymać.

a
 Decker, 

Gabler,

Schubert,
Gilbert,

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru 
ni en ta muzyczne. Strojenie 1 reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratuie i po nizkich cenach.

Cała prawie miejscowość w 
ruinach.

Z Pittsburga donoszą: Callery 
Junction, miejscowość położona 20 
mil od Pittsburga, cała się prawie 
spaliła. Siedemnaście domów włą
cznie Callery hotelu, poczty, bloku 
i hotelu Hunta, dworca Pittsburg 
i Western kolei stało się pastwą 
płomieni i mało tylko budynków 
zostało ocalonych. Strata wynosi 
$50,000. Panował na nieszczęście 
wicher i zabrakło wody.

Muszą ciężko odpokutować.

Z Nowego Yorku donoszą 4 li- 
stópada: W sobotę uwięziono Joh- 
n’a Murphy za nieprawną registra- 
cyę, a sędzia Benedict z sądu o- 
kręgowego Stanów Zjednoczonych 
skazał go na trzy lata więzienia.

Sędzia Martine zaś skazał dzi
siaj- dwóch negrów C. Holland’a i 
Wm. Green’a z Harlem za takie 
same przestępstwo prawa na 2 lata 
więzienia każdegb. Zbrodniczy szarlatan.

Z Cincinnati donoszą 3 listopad: 
Dzisiaj odkryto straszliwy wypa
dek szarłataństwa przy sposobności 
sądu koronerskiego nad ciałem 
dziewczynki, która była garbatą i 
kaleką. Niejaki Gustaw Heuer, 
który wprawdzie się nie wydaje 
za lekarza, lecz twierdzi, że umie 
wyleczyć niektóre choroby, został 
przywołany, aby się zająć leczeniem 
suchot spowodowanych przez wo
dną puchlinę. Posadził pacyentkę 
nad naczyniem napełnionem warem 
i trzymał ją tam poty, póki jej 
ciało nie było faktycznie ugotowa- 
nem. Umarła w kilka godzin po 
kąpieli w najstraszliwszych bole
ściach.

WASHINGTON.
Washington, 2 listopada- 

Prezydent prosił dzisiaj o ogłosze
nie następującej komunikacyi: ’’Wy
rażenia współuczucia dla mnie i na
szej familii w czasie ciężkiego na
szego nawiedzenia od osób poje
dynczych, stowarzyszeń, gmin ko
ścielnych, politycznych klubów i 
wydziałów różnych partyi i od ca
łego naszego ludu, były tak przy- 
Iaznemi i tak napełnionemi szacun- 

;iem i miłością dla mojej żony, że 
niechętnie wyrzekam się podzięko
wać osobiście każdemu jednemu. 
Dziękujemy jak najserdeczniej, za 
tak liczne dowody życzliwości i I 
waszych szczerych próśb.

Niech Bóg udzieli każdemu z 
was w każdem nawiedzaniu łaski i 
siły, o którą dla nas błagaliście.”

Benjamin Harrison.
— Urzędownie donoszą z ’’białe

go domu”, że prezydent nie uda 
się do stanu Indiana, aby głoso- siaj rano do pracy, znaleźli w bió- 
wać, ani też czynnie nie będzie ’ ’ ' — ~ -
brał udziału w kampanii wyborczej. 
Lecz naczelnicy partyi republikań
skiej, którzy by. go chcieli się pora
dzić, będą go mogli odwiedzić w 
każdym dniu.

Washington, 4go listopada. 
Prezydent Harrison ogłosił dzisiaj 
proklamacyę, w której naznacza 
czwartek, 24 listopada, jako naro
dowy dzień dziękczynny.

Postarał się o papiery oby
watelskie.

Biskup Placidus L. Chappelle z 
New Mexico, rodzony Francuz, 
przybył w tych dniach w towarzy
stwie księdza Waltera od kościoła 
św. Patrycyusza w Washingtonie 
do tamtejszego sędziego Cox i ka
zał się przy zachowaniu wszystkich 
prawnie przepisanych formalności 
naturalizować.

Brutalne zabójstwo i samo
bójstwo.

Z La Porte, Ind., donoszą 4 li
stopada o straszliwem morderstwie 
i samobójstwie. Konrad Gaa ma
szynista kolejowy zabił swą żonę, 
a następnie usunął się z tego świa
ta za pomocą proszku na szczury. 
Ciało niewiasty znaleziono dzisiaj 
rano w Collins parku, a ciało jej 
męża w domu jego rodziców. Ko
bieta została w straszliwy sposób 
zabita przez wystrzały rewolwero
we i cięcia zadane nożem. Morder
ca i samobójca pozostawił list, w 
którym wyłuszcza przyczyny swej 
zbrodni.

Samobójstwo znakomitego o- 
bywatela.

Z South Bend, Ind., donoszą 4 
listopada: Harry Smith, znany tu
tejszy obywatel, popełnił dzisiaj 
rano samobójstwo. Nasamprzód do 
siebie strzelił, a następnie odkręcił 
kurek od gazu. Zajmował wysokie 
stanowisko w tak zwanem stowa
rzyszeniu ”Elks”; brat jego Gil B. 
Smith pracuje w Detroit przy cza
sopiśmie ’’Free Press”.

Imigracya Chińczyków do 
Canady.

Ogólna liczba Chińczyków, któ‘ 
rzy w roku fiskalnym kończącym 
się z dniem 30 czerwca 1892 przy
byli do Canady i zapłacili po $50 
podatku pogłównego każdy, odno 
śnie do prawa, wynosi 3276 — w 
przeszłym roku 2114.

Podwyższyła kapitał.

Z Albany, N. Y., donoszą: ’’We
stern Union Telegraph Co.” pod
wyższyła swój kapitał z $86,200,- 
000 na 100,000,000 i złożyła certy
fikat u sekretarza stanu w Albany. 
Zapłaciła za to $i 7,250 podatku.

Plon bawełny.
Z New Orleans piszą: Znany 

statystyk Henry M. Neil oszaco
wał plon bawełny w roku 1892 na 
7,100,000 beli. Gdyby w stanie 
Texas nie zebrano 2,000,000 beli, 
to ogólny plon nie będzie wynosił 
7,000,000 beli.

Chciała go otruć.

Młoda Sarah Haddon w Colum
bia, Pa., zakochała się na zabój w 
John’ie R. Childs, lecz nie uzyska- 

i ła wzajemności, zwłaszcza że Childs 
jest żonatym. Kilka wieczorów te
mu Sarah ofiarowała mu szklan
kę mleka; Childs posmakowawszy 
mleko, nie chciał go pić, gdyż by
ło gorzkawem. Sarah wyniosła mle
ko, mówiąc, że takowe wyleje, lecz 
sama je wypiła. Wkrótce potem 
umarła. Chciała otruć siebie i czło
wieka, którego kochała, i to 
mlekiem zmięszanem z strychniną. 
Childs stołuje się u jej matki,

t aDEUSZ KOŚCIUSZKO. 
Szanownym Kodakom oznajmiam ie gdy obraz; 

TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było uprowadzać ■ Bnropy <1* ich 

wyearrpywanla oli, podjąłem alg nakładu w kil 
<n tyelęcy egaemplanacb. Obraa pnedatawlr- 
tego bochatera w ztroju zarodowym na konia. 
Jako nacaelulka alty zbrojnej pod Racławicami 
Piękny lar obraa jest w dalawlgcśa koloeacł 
tocmian >8nM eale.

Zastrzeliła się.
W Huntington, W. Va., zastrze

liła się we wtorek Alicya E. Eba, 
żona Tomasza Eba wskutek szcze
gólnych okoliczności. Mąż jej pił 
znacznie w ostatnich czasach, a 
w zmiankowanym dniu o trzeciej 

-godzinie zniewoliła go żona do u- 
dania się do kąpieli. Skoro 
zamknął drzwi, pobiegła do 
bawialnej i zastrzeliła się.

E. M. Dyniewicz & Co., t
532 Noble Str. 

przed godziną pierwszą po południu.
Kupujcie teraz póki są loty tanie! Przestańcie płacić rent i po

siadajcie swoją własność. (Nor. w.)

Śnieg.

Z Detroit, Mich, donoszą 4 li
stopada: Dzisiaj padał tutaj po 
pierwszy raz śnieg podczas tej je
sieni. Począł padać o godzinie 3 
i padał dwie godziny. Ciepłomierz 
spadł po śnieżycy i powietrze stało 
się bardzo chłodnem.

Potomkowie Koluntba przy
będą na wystawę świa

tową.
Z Nowego Yorku donoszą: Ks. 

de Veague i jego brat markiz de 
Barbabel, potomkowie Krzysztofa 
Kolumba przyjęli zaproszenie prze
słane im przez kongres Stan. Zje
dnoczonych i będą w maju przy
szłego roku gościami kraju. W 
kwietniu przybędą do Nowego 
Yorku, aby brać udział w paradzie 

" > w tam
tejszym porcie. Królowa Hiszpa
nii odpowiedziała na zaprosiny pre
zydenta Harrisona, aby jako gość 
przybyła na wystawę światową, że 
serdecznie dziękuje kongresowi za 
grzeczność, lecz zarazem wyraża 
żal, że nie może przybyć. Prawdo
podobnie przybędzie Infanta 
bella, siostra zmarłego króla.

(Ciąg dalszy.)

Książki do nabożeństwa 
śpiewniki, treści reli

gijnej i żywoty św.

$5.94
3.39
2.00
1.00

Katalog
KSIĄŻEK

się zawsze dobrem

Zniżenie
Z Chattanooga, 

że ’’Dayton Coal 
która posiada kopalnie węgla w 
pobliżu Dayton, Tenn., ogłosiła, że 
zniży myto o 5%. 500 robotników 
zostanie dotkniętych

270-272 WABASH AVE.
(Jul. 28-98).

Rozruchy indyańskie.
Naczelnik mibcyi indyańskiej 
eksyku. pułkownik W. G. M

MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i

Rusi.) • • • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolro czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor czarny) - - 10 o.
W. Dyniewioz

0 kawałek tytoniu do żucia.

W Logansport, Ind., pobił się 
w tych dniach 20 letni Charles 
Harrison z Henrykiem Parker o 
mały kawałek tytoniu do żucia. 
Wieczorem spotkali się ponownie w 
sześć mil oddalonem Adamsboro, 
gdzie odnowili bójkę, pojdezas któ
rej uderzył Harrison przeciwnika 
kamieniem tak w głowę, iż Par
ker wkrótce potem umarł.

Podatek stanu Illinois na 
rok 1892.

Podatek stanu na rok 1892, jak 
został obliczony przez auditors 
stanu Illinois wynosi 3!c. od $100 
wartości oznaczonej własności. Z 
tych przypadnie 18^0. na koszta 
administracyi a 12jc. na utrzyma
nie szkół. W przeszłym roku wy
nosił podatek 33c. od $100.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

jest najstamem czasopismem 
POLSKOM W AMERYCE 

Wychodzi rognlartrta od 1S7S roku. Drakami. 
Gazety PolrkieJ jeat największą drukarnię M. 
ak ę w Ameryce, pozłaca bowiem trzy 
nia.zyny do drukowania 1 maw 'ęuo aUadanla 
gazet.

Gazeta Polaka dmknje rlę na właanyeh maazy 
nach 1 we własnym budynku

DRUKARNIA GAZET? POLSKIEJ
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie praw w zakres drukarek 
ychodzęce jako to:
Kstfiki, Broszury, Konstytneya, Afisze, Cyr- 

ku larze, Kwity kupieckie, Bilety itp.
w wszystkich głównych językach. Adresować

Bank obrabowany.
Z Kansas City, Mo., donoszą 

ludzi przybyło wczoraj 
banku Hennessy’ego w I

JakZ UóT.V„y’.^;

LISTY KREDYTOWE

wszelkich należności a Polski, Niem££ > nTtrvi1 
Boayl 1 waayatkich europejuich E toŻa A 
dzo umiarkowany komiayy. »» “r-

Zarząd,
LYMAN J. BA8L N j gTgrrT
pbbzydknt. £asteb

h. Honm. as. kastkra.

Z Kansas City, Mo., donoszą 2 
listopada: Trzech zamaskowanych 
ludzi przybyło wczoraj rano do 
banku Hennessy’ego w Spearville, 
Kan., i zmusiło kasyera Baird’a, 
który jest kaleką do otworzenia 
małej szafy od pieniędzy i wydania 
im przeszło $10,000 w złocie, po
czerń postrzelawszy różne przed
mioty w banku oddalili się. Sze
ryf Beeson udał się w pogoń za 
nimi.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIEHWSZI

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N arotnik Monroe i Dearborn nlio 
KAPITAŁ $3,000,000. 

WEKSLE.

Dr. Eleonora Muszyńska,
Posiadająca dyplom doktora 

wszystkich chorób kobiecych I fl^“k^ odbTdzie" 
z dwuletnią praktyką w szpitalu ' ■ —
Dzieciątka Jezus w Warszawie, o- 
raz profesorka akuszeryi w medy- 
cznem kolegium udziela lekcyi aku
szeryi i egzaminuje w polskim ję 
zyku z wydaniem dyplomu.

Leczy wszystkie zestarzałe choro
by kobiece jako to, niepłodność, krwo
tok, choroby maciczne, ból głowy, ból 
gardła, zastarzałe rany, puchliny, ró
że, ból oczów, i wszystkie dziecinne i 
letnie choroby, oraz wywichnięcia rąk 
i nóg naprawia. Słpecyalność lekarstwa 
udziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból w krzyżu i w 
plecach i reumatyzm.

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz.

Ofis: 590 Milwaukee Ave., 
Chicago, • Illinois.

na plerweaem piętrze. (May 5. 93.J

‘German 
Syrup”

Oto coś od p. Frank’a A. Hale, 
właściciela De Witt hotelu w 
Brunswick, Me. Hoteliści widzą 
świat takim, jak przychodzi i idzie 
i szybko poznawają ludzi i rzeczy, 
ile są wartemi. Powiada że utracił 
ojca i kilku braci i sióstr wskutek 
suchot płacowych i sam często cier-

Saehoty. ,e\e ohorujs nato. 
łądek. Gdy w taki sposób się zazię
bi, używa Boschee’a German Syrup, 
który go wyleczą każdego czasu. 
Oto człowiek który zna zupełnie 
niebezpieczeństwo dolegliwości płuc, 
i dla tego byłby bardzo ostróżnym 
co do medycyny, jaką używa. Ja
kiem jest jego zdanie? Słuchajcie! 
„Nie używam nic innego, jak tylko 
Boschee’a German Syrup i poleci
łem, zdaje mi się, więcej jak sto 
różnym osobom, aby go używali. 
Zgadzają się ze mną, że to jest 
najlepszy syrop na kaszel na 
targu”.

H.OHBCŁ

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaApentura 

BREMENBKICH

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
BIAJL.EPSXYCH FIRM.

-------- Jako to: ——

praewytan. wproat w don. 
Najtańsie 

KARTY OKRĘTOWE 
Pefriomocmcttoa wystawia praumt 

i ściąga spadkobier stwa.
O. CŁAUMBKaiUM 1

80 — 82 Fifth Ave.
CHICAGO, nr.

Chłopiec indyański odbywa 
600 mil pieszo.

Z Bayfield, Wis., donoszą 3-go 
listopada: Miesiąc temu pewien ka
płan z katolickiej szkoły dla chłop
ców w Peoria, UL, zabrał z tutej
szych familii indyańskich pięciu 
chłopców, liczących 15 do 16 lat. 
Nazywają się Jack La Pointe, Al
bert Gordon, John Chingway, John 
i Pete Soulier. Przeszłej nocy po 
wrócił Pete, znużony i strudzony, 
do Bayfield. Uciesł ze szkoły i 
odbył podróż — około 600 mil — 
pieszo. Brat jego i ’Tja Pointe znaj
dują się obecnie w drodze. Dwaj 
inni ubiegli z nimi, lecz żałowali 
swego czynu i wrócili do szkoły. 
Chłopiec powiada o złem obcho
dzeniu się i złej żywności w szko
le, lecz zdaje się, że jego opowiada
nie nie ma podstawy i z pewnością 
lepiej było chłopcom w szkole, niż 
tutaj, gdyż są sierotami.

W CLARK CO., WIS.
gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami[]na ’długi czas 
do wypłaty,

Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do

ROMAN STOBIECKI
poleca .woj

SKŁAD MEBLI 
latkawym względom Szanownej Pnblicznoód 
PolakleJ, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp ato- 
lowych oraz 1 wlazęcych po najtabazych cenach.

Towar dobry, za kaidy przedmiot kupiony 
w moim eUadzie ręczy elf

Obataluukl zamiejscowe załatwia elę naj
prędzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave., Chicago, 1U.

Pożąlany deszcz.
Z Harrisburga, Pa., donoszą 3go 

Ihtopada: Dzisiaj rano padał po 
pierwszy raz deszcz od dwóch mie
sięcy. Trwał przeszło godzinę i 
zagasił zgubne pożary leśne. I w 
Reading padał deszcz, który zapo
biegł dalszemu szerzeniu się poża
ru w ’’niebieskich górach.”

Zastrzelony przez polieyanta.

Z Minneapolis donoszą 4-go listo
pada: Policyant Kolonterski uwię
ził wczoraj wieczorem Christophera 
Henderson za pijaństwo. Henderson 
chciał uciekać, Kolonterski strzelił 
do niego i zabił go na miejscu.

Na tej Cclehtinie 
graje się z nót, któ
re są wycinane na 
grubym papierze, i 
które są obwiaięte na 
całkach (rollers). Na 
każdym wałku są od 
3 do 6 kawałków, 
które się kładzie w 
oznaczonem miejscu 
w Celestina i potem 
obraoa się za pomo
cą trzonka.

Rozmiar Celesti- 
ny: 16 cali długa, 14 
szeroka, 13}^ wyso
ka. Waży zapako
wana 32 funty.

Polepszona Cele- 
stina jest instrumen
tem samogrająoym, 
przyjemnym tak dla 
starych, jako i dla
młodych. Nie potrzeba znad muzyki aby na nim umieć grać.

Graje także Boże coś Polskę, Jeszcze Polska nie zginęła! Krakowiaki i 
inne sztuki. Zastępuje miejsce fortepianu lub organu. Instrumentem tym można 
uprzyjemnić sobie z przyjaciółmi nie jeden wieczór tańcząc do dźwięków muzy
ki. J.st to bardzo pożyteczny instrument przy wydawaniu wieczorków, bulikówitp.

Katalog muzyki dla Celestiny obejmuje klasyczną, operową, tafioową 1 lu
dową muzykę teraźniejszą w liczbie 5000 sztuk, przez co mamy praktycznie wy
bór nieograniczony.

Cena Celestiny została zniżoną z $25.oo na $15.00.
Jeden zwój muzyki dostarczamy bezpłatnie s każdym instrumentem.
Przepisy do grania są wydrukowane po polsku. Mając zakupione bardzo 

tanio około 200 tyoh Celestinów my obowiązujemy się opłacić przysylkę od 
nich. Skoro wyprzedamy te 200 to wtenczas od innych nie będziemy opłsceó 
przesyłki. Więc kto chce oszczędzić od $1.50 do 3 dolarów to niechaj przysyła 
pieniądze jak najprędzej dc:

NALEPINSKIMEROHANDISE CO.
441 Noble Street, Chicago, His.

Żywot Jezusa Chrystusa Pana 1 Zba- 
wlclela naszego, według czterech 
ewangelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. Apol Inary Tłoczyński wydanie ozdo
bione licznemi drzeworytami . 60 
w mocnej oprawie...................86

Żywot św. Jana Jałmnżnika, Patryar- 
chy Aleksandryjskiego, pisany przez 
Leoniusza biskupa Neapolskiego z 
Cypru 1 przez Metafrasta. Żył około 
Roku Pańskiego 615. — Przykłady 1 
powieści tegoż św. Jana Patryarchy, 
w których się kilka żywotów 66. zamy
ka, 1 inne się takie około jałmużny, z 
pewnych Doktorów historye kładą, 
ku pobudce do miłosierdzia nad bli- 
źnlemi. — Żywot Męczennika św. 
Tyburcyusza, pisany od pisarzów dya- 
konów Kościoła Rzymskiego, na to na 
on czas wysadzonych, za Gaja papie
ża, z męczeństwem św. Sebastyana, 
około Roku Pańskiego 286. — Żywot 
św. Witalisa Zakonnika, pisany od 
Metafrasta, w żywocie Jana Jałmużnl- 
ka. Żył około Roku Pańskiego 615. — 
Żywot 1 Męczeństwo św. Ignacego, 
Ucznia św. Jana Ewangelisty, pisany 
od Hieronima i Metafrasta. Umęczo
ny Roku Pańskiego 110. — Na dzień 
gromnic, Oczyszczenia Przenajświę
tszej Matki Bożej kazanie krótkie.
Cena ----- lfic.

Żywot 1 męczeństwo św. Błażeja Bi
skupa Sebastyl, i innych przy nim, 
pisany od Metafrasta 1 innych. Cier 
piał za Dyoklecyana około Roku 
Pańskiego 290. — Żywot św. Efre 
ma Dyakona 1 Starego Doktora, w 
leciech Bazylemu Wielkiemu równe
go, pisany od Metafrasta 1 innych. 
Zył około Roku Pańskiego 168. — 
Żywot św. Agaty dziewicy i Męczen
nicy sławnej, wypisany od Adama 
Trewir, Aswarda, Metafrasta 1 innych. 
Żyła około Roku Pańskiego 254 — 
Żywot i męczeństwo św. Doroty i in
nych przy niej, wzięty z starych 
Ksiąg męczeńskich 1 A’dona, Bedy, 
Aswarda. Żyła około Roku Pańskie
go 230. — Żywot św. Brygidy pa
nienki Szkockiej. Sigebertus, Maria- 
nus, Aswardus i Ado o niej piszą. 
Żyła około Roku Pańskiego 500. —-

Żywot św. Jana De Mata, pierwszego 
Patryarchy i Fundatora Zakonu Trój
cy Najświętszej od Wykupienia Nie
wolników, pisany różnym językiem 
od wielu historyków tak świeckich, 
jako 1 duchownych z różnych zako
nów, a naprzód od Ferraryusza Grait 
prowineyata Arragońskiego i od Ro
berta Gagwina generała całego zako
nu Trynitarzy.
Cena.......................................... 15 e.

TERAZ JEST CZAS
’■”r>ió sobie lotę w nowej polskiej dzielnicy miasta Chicago — w Cragla. 
i u ta polska dzielnica jest w granicach miasta Chicago, od do 6^ 
mil na Zachód Północ od Ratusza miejskiego. Znajduje się tutaj wiele fabryk 
i Zakładów i nowe budują. Na lotach tyoh skończono budowę nowej olbrzy
miej fabryki stolarskiej i ram i listew firmy Judkins & Co. i jest w biega.

Posiadający loty w tej subdywizyi, którzy się pobudują, mają pierwszeń
stwo do dostania pracy w tej nowej fabryce;

Ceny lotów są po $3?5.oo i wyżej.
Kilkanaście domów Jest wybudowanych 1 aamleeakanych a nowe domy atawlaja na katdej 

ulicy.
Po co macie udawać ■!, po loty 1« do SS mil od Chicago po cenach drotuych Jak te lo

ty, gdzie dopiero maję być budowane Fabryki, kiedy w CRAGIS Jaś fabryki I nowe alg ba- 
dajg a oddalenie Jeet tylko kilka mil od Rataeza miejskiego.

Położenie okolicy Jeet wyeoklem 1 auchem —około 80 stóp wyżej Jak poziom Jeziora, 
zatem dzielnica ta Jest zdrowg i rokuje bardzo dobrg praysłość.

Naprzeciwko tych lotów kompania kolei żelaznej Chicago, Milwaukee A 8t. Paul stawia 
ogromne fabryki i warsztaty do budowania lokomotyw i wagonów pakunkowych i pasażer 
skich. W tych warsztatach znajdzie pracg od ż.500 do 8.000 ludz i.

Warunki są bardzo łatwe.
Wpłaty są po $25 90 do $50.00 a reszta po $5.00 do $10.00 w miesięcznych 

wypłatach. Ceny są tak nizkie a warunki tak łatwe że i najuboższy robotnik 
może kupić sobie lotę i w kilku latach wypłacić. Każdy bogaty człowiek w 
Chicago dorobił się przez podwyższenie się własności nieruchomej i przyszłość 
w tejtu subdywizyi będzie taką samą jak w starych parafiach w Chicago.

Po bliższe objaśnienia i plan lotów udajcie się do
Schwartz & Rehfeld, 160 Washington Street, Rooms 57 —59

lub do głównych agentów:

EDWIN M. OYNIEWICZ & CO.,
532 Noble Street, Chicago, Ili.

Ekskursye do tych lotów odbywają się oo Niedzielę z Union Depot, róg 
Madison i Canal ulie o godzinie 1:30 po południu. Po wolne bilety należy się 
zgłosić do •

RKFKKBNCYB:
Kł. Wina. Baraybakl, 

rektor kościoła św. Bu 
nlaława Ko«tki w Chi
cago.

Polaki. Roetry Naaare 
tanki w Chicago.

Polaki. Sioatry Notre 
Dame w Chicago.

Sloetry św. Franc ka 
w Chicago.

Ka. A iThtala w CM 
cago.

■zpiul Braci Alezianów 
w Chicago.

Bepltai iw. Blłblety w 
Chicago. _

AMERYKA.
Śmierć porucznika Schwatki.

Z Portland, Oregon, donoszę 2 
listopada: Porucznik Frederick G. 
Schwatka, znany całemu światu, 
jako naczelnik ekspedycyi, która 
miała odnaleść ślady po ekspedy
cyi Sir Johna Franklin nie żyje.

Znalazł go dzisiaj rano policy
ant o godzinie 3 ej na 1-szej ul. 
w pobliżu Morrison ulicy. Obok 
niego leżała na pół wypróżniona 
butelka laudanum. Był bezprzy- 
tomnym; zawieziono go do St. 
Charles hotelu i posadzono w krze
śle. Mniemano nasamprzód, że po
rucznik jest pijanym, lecz później 
przekonano się, że cierpi na nar
kotyczne zatrucie. Odwieziono go 
więc do Sióstr Miłosierdzia, gdzie 
pomimo użycia wszelkich środków 
umarł dzisiaj rano o godzinie 5 ej. 
Schwatka cierpiał od kilku lat na 
dolegliwość żołędka i dla tego u 
żywał landanum w małej ilości, 
zwyczajnie 15 do 20 kropli. Wczo
raj wieczorem dokuczał mu ból 
więcej niż zwyczajnie. Udał się 
do apteki i zażędał dwie uneye 
landanum. Aptekarz zapytał go, 
czy ma przepis lekarski. Schwa
tka zaprzeczył, lecz dodał, iż sam 
może takowy napisać, gdyż jest 
lekarzem i dla tego zadowolnił go 
aptekarz. Schwatka odszedł, od
wiedził klub polityczny, poczem 

■go nie widziano, aż go bezprzyto- 
innego znaleziono na ulicy.

Dr. Nicklin, dobry przyjaciel 
umarłego, mówił: ’’ Wspólnie wie
czerzaliśmy wczoraj i opuścił mnie 
o godzinie siódmej. Był w dobrym 
humorze, lecz narzekał na boleści 
żołądkowe. Widoki jego na przy
szłość były dobremi. Mniemał za
kończyć wkrótce niektóre sprawy, 
które go powoływały do Meksyku, 
gdzie miał wnijść w stósunki z 
pewnem stowarzyszehiem zajmuję- 
cem się gruntami. Wczoraj wie
czorem chciał mówić na zgroma
dzeniu politycznem, lecz program 
■ostał zmienionym.” W przebiegu 
wieczora widział aptekarz W. E. 
Pullmas porucznika, który mówił, 
te ma ból w żołądku, lecz po za
życiu landanum czuł się o wiele 
zdrowszym. Ścisłe badanie okaza
ło, że Schwatka w tym dniu nic 
nie pił, a przyjaciele jego twier
dzą, że nie pił wódki od czasu, 
gdy kilka miesięcy temu leczył się 
w Port Townsend. Schwatka przy
był w przeszłym maju ze wschodu 
i pozostawił żonę i 61etnią córkę 
w Rock Island, Ill., u rodziców 
żony. Udał się do Coos Bay, po
tem do Buget zatoki i przez kró
tki ozas był w Alasce. Następnie 
miał odczyty na północnym zacho 
dzie i 25 września powrócił do 
Portland. Dr. Wheeler oświadczył, 
że porucznik zażył za wielką do 
zę landanum.

Trędowata.
Z Philadelphii donoszą 2 listop: 

Wczoraj zawieziono do szpitala 
miejskiego kobietę, która ma 
wszelkie oznaki trądu, gdzie nieza
wodnie pozostanie oddzieloną od 
świata, dopóki nie uwolni jej od 
cierpień śmierć. Nie jest jeszcze 
rzeczą zupełnie pewną, czy jest 
trędowatą, lecz lekarze mniemają, 
że ma trąd. Pacyentka liczy lat 
67 i mieszkała zawsze w Philadel
phii. Nigdzie nie wyjeżdżała z kra
ju i o ile wie, nie miała w życiu 
styczności z osobą trędowatą.

Naczelnik miUcyi indyańskiej w 
Meksyku, pułkownik W. G. Mas- 
mon, który się obecnie w Albu
querque znajduje, donosi, że ka
żdej chwili może wybuchnąć krwa
wa walka pomiędzy dwiema party- 
ami Indyan z plemienia Navajo. 
’’Black Horse”, zuchwały Navajo, 
narzucił się na naczelnika kilku ty
sięcy Indyan w górach Carizzo, 
gdzie się znajdują bogate żyły zło
ta i nie chce wpuścić pomiędzy gó
ry żadnego z Indyan przebywają
cych na płaszczyźnie, których na 
czelnikiem jest Mariano. Ten o- 
świadcza ze swej strony, że wtar
gnie pomiędzy góry, choćby mu- 
siał strumienie krwi wylać. W o- 
bec tego gr źnego położenia wy
słano z Fort Wingate kompanię 
drugiego pułku konnicy pod kapi
tanem Kingston na miejsce rozru
chów. Istnieją także groźne nie
porozumienia między Navajo’ami i 
chodownikami bydła w pobliżu 
Juba City, gdzie kilka miesięcy 
temu mała 
ła białego

Studenta.
Jest to wysoko stopniowy kołowiec, 

fabrykowany podług pierwszorzędnych 
sasad i po takiej cenie, jakich wyma
gają średnio- lub nisko- rzędne koła. 

Cushions, $100.
Pneumatics, $125. 

Cały zapas kołowoów, każdego gatun
ku, każdej oeny.

$20 do $175.
Piękny zapas dla ozdobienia koło 

woów i wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio możne 
u nas dostać także kolowoe drngorę- 
osne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 

Szkoła uczenia się jazdy. 
Szczegółowo i pięknie sejmujemy 

się reperacjami.
Skład otwarty wieczorem.

Straszliwa zbrodnia.
Z St. Louis, Mo., donoszą 2 li

stopada: Dzisiaj rano popełniono 
jednę z najstraszliwszych zbrodni. 
Miejscem czynu było S. St. Louis. 
Pani Ellen Rose, licząca 52 lata, 
żona farmera, została napadniętą 
przez dwóch włóczęgów i kilka
krotnie zgwałconą. Łotry pastwi 
li się nad nią przeszło dwie godzi
ny i byliby ją zamordowali, gdy
by nie zostali schwyceni na czynie 
przez polieyanta. Pani Rose jest 
już posiwiałą; wracała właśnie od 
chorej przyjaciółki, gdy zosiała na
padniętą na rogu Broadway i An
na ul cy, zkąd zbrodniarze zawle
kli ją aż do składu drzewa pomię
dzy Lynch i Dorcas ul. Przypad
kowo przechodził policyant Danton, 
który słyszał jęki nieszczęśliwej i 
spotkał przy niej dwóch owych 
łotrów, których uwięził bezhała- 
śnie, gdyż się obawiał, że możeby 
wkroczył ’’sędzia Lynch”. Uwię
zieni oświadczyli, że się nazywają 
Pat Murphy i Pat Daffy.

AYć daj »ię oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.
Dużo kupców próbuje sprzedać -wam coś podobnego rodzaju, dla tego 

że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
i sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj e*eby mieli KirKa Mydło

Skład założony w r. 1851

Henry Schoell kopf 
nnsenil Mmj i Mazioij 

232-234 EiST BANDOLPH STB..
pomiędzy Franklin i Market ulicami 

ofiaruje po najtańszych cenach
Śwlere minogi 1 kawiar,
Wodzone i marynowane węgorza, 
Hainbargekle bydllnkl l aproty. 
Sardele 1 «ild apetytowy. 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Roeyjakie sardyny 1 anchor-lea, 
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie. 
Najlepsze franenzkie sardyny. 
Prawdziwy brunświckl aalaceon. 
Prawdziwy francuzk oliwę, 
Prawdziwv ekstrakt mipeny LieMg'a, 
Francuzki groch 1 ezamplniony, 
Świeże auezone grzyby, 
Kaszę taterezanę, jagły 1 soczewic Kasze iwzmlorms « -- -- ’

Telefon No. 1798. Założone 188$.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 1(13 - 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i z drugiej 

ręki

Fortepianów
-1 -

Organów,
Po wszelkich ce

nach,
Fortepiany wynajmuje

my.
W razie zaknpna odli

czamy jedno roesnf 
dzierżawę od ceny. 

Rozmaite Instrumenta muzyczne. 
PUzcie po oeny 1 warunki.

Nieszczęścia kolejowe.
Z Birmingham, Ala., donoszą 3 

listopada: W pobliżu Wanesworth, 
Ala, wykoleił się wczoraj w po
bliżu rezerwoaru wody pociąg, 
wskutek czego rezerwoar spadł na 
wagon, w którym się znajdowało 
czterdziestu robotników. Piętnastu 
z nich zostało pokaleczonych, a 2 
z nich już umarło.

— Tego samego dnia donoszą z 
Little Rock, Ark.,: Dzisiaj rano zde
rzyły się w pobliżu stacyi Cabin 
Creek nad Little Rock i Fort 
Smith koleją dwa pociągi towaro
we. Zabitym został maszynista James 
i palacz Wm. Darby. Nieszczęście 
zostało spowodowane przez omyłkę 
telegrafisty w Carbon Creek.

ty wot 1 Męczeństwo św. Anastazego 
Pereyanina, pisany przez Bymeona 
Metafrasta. Cierpiał około roku Pań
skiego 610. Umęczony roku Pańskie
go 627. — Żywot św. Tymoteusza, 
ucznia Pawła św., z Pisma św. 1 z 
Metafrasta wzięty. — O nawróceniu 
dziwnem Wielkiego Apostoła Pawła 
św. kazanie krótkie. — Żywot i Mę
czeństwo św. Polikarpa, Biskupa 
Smirneńskiego, pisany od Euzebiusza 
w Kościelnej Eistoryl lib. 4 cap. 14. 
15. Wspomina go Ireneusz lib. 2. 
cap. 8. Cierpiał około Roku Pań
skiego 160. Umęczony Roku Pańskie
go 169. — Żywot św. Jana Chryzo 
stoma albo Złotoustego, Doktora 
kościelnego, napisany od Metafrasta, 
i Nicefora, i Palladyusza i cesarza 
Leona. Żył około fłoku Pańskiego 
406, skończył 407.
Cena................... .............................15c.

Żywot i Męczeństwo Cyryaka, Smara- 
gda, Larga 1 innych, napisany od 
Rzymskiego Kościoła pisarzów, na on 
czas na to wysadzonych. Do ich dzie
jów przyłączone jest męczeństwo św. 
Marcina papieża. — Żywot b. Anto
niego Pustelnika, wypisany przez św. 
Atanazego Wielkiego. Zył około Ro
ku Pańskiego 824. — Żywot ś. Feli
ksa albo Szczęsnego, kapłana Nolań- 
skiego, wypisany od W. Bedy i od ś. 
Paunna biskupa Nolańskiego. Żył o- 
około Roku Pańskiego 289. — Mę
czeństwo śś. Maryusza, Marty, Audy- 
faksa i Abakuka,’ wzięte z starych 
ksiąg męczeńskich Rzymskiego ko
ścioła. — Żywot ś. Sebastyana, Mę
czennika i innych, zwłaszcza Marka 1 
Marcelina, napisany z starodawna i od 
Bedy, Oswarda 1 Metafrasta powtó
rzony. — Żywot ś. Jagnieszki, wypi
sany od Ambrożego A Doktora Ko
ścielnego, w kazaniu jego 90 — Ży
wot i. Wincentego Męczennika, od 
łacińskich Prudencyusza, Augusta ś. 
Berm, de Sanctis 12—18. Cena 15c.

Żywot Najświętszej Panny Matki Zba
wiciela przez Wielogłowakiego 60

Żywot pierwszych rodziców naszych
Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo ś. Te
odora Hetmana, położone u Metafra
sta. ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Żył 
około Roku Pańskiego 811. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa
ny od W. Bedy w History! Kościelnej 
Angielskiej, lib. 8. cap. 28 et lib. A 
cap. 8. Żył około R. P. 664. — Żywot 
4. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Zył około 
R. P. 1484. — Żywot A Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi
sany od człowieka zacnego, tegoż wie
ku żyjącego. Żyła około R. P. 638. — 
Żywot 1 męczeństwo ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta.
Cena ...................    15c.

Żywot św. PatrycyuBM, patrona 1 apo
stoła Hibernii........................15

Żywot Świętego Świętych Pana Nasze
go Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza o 
Jego Obrzezaniu, i Oktawie Narodze
nia i Nowem Lecie.............. Sc.

Żywot św. Wicentego a Paulo . 10

żywot św. Wojciecha, skreślony przez 
ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie .... ........................15

Małe rozruchy.
Z Homestead, Pa., donoszą 4-go 

listopada: Dzisiaj napadli robotni
cy nie należący do unii kilku z 
murzynów sprowadzonych z Virgi
nii, gdy z ich pensyi chcieli się u- 
dać do pracy. Pomocnik szeryfa 
wkroczył, lecz daremnie, a murzy
ni z wielką tylko biedą zdołali się 
ocalić.

A. GROSS &F.ZEBROWSKL
Manażer,

636 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.

Exkursye co dzień tego lata,
z Chicago i Milwaukee

DO H0FA PARKU I PUŁ1SKI, WIS.
Są to najbliższe Polskie Kolonie od Chicago i Milwaukee.

Zwyczajna cena tykieta z Chicago wynosi tylko 
Zwyczajna cena tykieta z Milwaukee wynosi tylko 
A my zniżamy tę cenę podróży z Chicago o 
A s Milwaukee o

To zniżenie ceny czyni około 25 procent 
dla wszystkich zakupników gruntu.

Tyklety ta będę dibre na cza« przyiłnżssy aśeby można tobie dokładnie wigee] farm.
« ft rt fa f> akrów nrodsajnej eleml porosłej pljkny-n latem t po- 

mnlejsaemt polankami, Jeziorami, pięknymi strumykami, 
w wyśmienitym zdrowym klimacie, gdzie żniwa, inwentarz 1 targi prawie aawasa zadawalała] ę farmera.

Ceny ntzkle, terminy wypłaty łatwe.
Pleć różnych kolei dochodzi do tych kolonii, równie* kilka Ilntl okręto

wych znajduje alg w pobliżu tychże.
Powyżej wspomniane zniżanie ceny tykieta, uzyska każdy kto alg tylko o 

do nas zgłosi. — Many 1 cyrkularze przesyłamy bezpłatnie. Adres:

J. J. HOF LAND CO„
119 W. Water’street, Milwaukee, Wis

Muzyka w każdym domu!
Pełno brzm’ące tony organu pokoju bawialnego wydaje

CELESTINA.

------ w -------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

znajdują się następujące

W. Dynlowlca w Chi 
.......... ...... ......... rago

I Prot 8t. Sewajkart w Chicago I wleln Innych 
w Chicago 1 w całym kraju, którwy kupili 
odemnle Fortepiany.

A. P. LAKOVKA, 796 Noble Street, Chicago, polak! agent.

Śmierć wskutek popalenia.

Z Brazil, Indiana, donoszą 2-go 
listopada: Sarah Shepard żyjąca 
kilka mil w kierunku południowo- 
zachodnim od tego miasta ponio
sła wczoraj straszliwą śmierć. Li
czyła lat 104 i mieszkała u swych 
pasierbów na farmie. Zwyczajem 
ich było pozostawiać starą kobietę 
samą w domu, podczas gdy się u- 
dawali do pracy na swej farmie. 
Wczoraj przed wieczorem usłyszeli 
jej krzyk, pobiegli do domu i zna
leźli ją zupełnie nagą leżącą na 
podłodze, gdyż szaty jej spaliły 
się na niej. Była straszliwie po
paloną i umarła w kilka godzin 
później. Utraciła już przytomność 
i nie umiała powiedzieć, w jaki 
sposób nieszczęście się wydarzyło. 
Zdaje s:ę, że suknie jej się zapa
liły od iskry, która wypadła z jej 
fajki. Pani Shepard była najstar
szą niewiastą w stanie i cieszyła 

i zdrowiem.

rouzeoki i cytnma Włoskie nmccaroni 1 taranki, 
Parmerafi.kl i edamaki aer, 
Ser roquefortald i fromage de Brie, 
Prawdaiwy aer Mwajcareki 11 Leodyum 
Najlepszy a r limburgakl 1 roślinny, 
Niemieck, musztard 1 angielskie aoey. 
Salami 1 treflowe klaski w^trobiane, 
Wędzona plerai g-<le.
Straaaburgakie pasztety z wątroby gealer 
Niemieckie powidła i grjazki, 
Świeże alemiy makowe 1 paprykę. 
Najlepsza Vanilla czekoladę i kakao, 
Paawaziwa Mokka 1 Jara kawa. 
Najlepsi roayjska i chińska herbata, 
Francuzkie śliwki i aprykozy, 
Prawdziw, paryska tabaką do sażywan a. 
Drewniane trzewiki! pantofle. 
Niemieckie kołowrotki i gremple

Jako i wszelkie inne towary korzenne

H<*nry NchneHk«»r'
Następujący Panowie 

są upoważnieni do zapisywania abonen
tów, odbierania obstał unków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera
nia pieniędzy za Gazetę za książki.

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
- ASHTON, Nebr- Thoe. Jamrog.
- BUF FALO N. Y. F. A. Górski, Jakób John 

son Józef Majchrzyckl,
F. Kaaasak 1 J. Chudyszewlcz.

- BAY CITY. Walenty Wróblewski.
- BRONSON. Wincenty Łswnlcsak.
- CALUMKT, MICH. L. Wróblewski.
- CHICAGO. Stanisław Łsuferskl, Stan..-ów

Budzbenowski.
- CLEVELAND, OHIO. M Konrad.
- CLOVKR BOTTOM. Józef Plllot.
- CONNELLSVILLE, Pa Fryderyk A Kail.
- CROSBY 1 DULUTH. Marcin Lepak
- CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajonta
- DUNKIRK J Srmbarga.
- DUBOIS. Bonifacy Ziarnlk.
- DUELM, MINN. Joseph Plachbierek.
- DETROIT. Jsn Lemke, Jósef Deja.
- BAST SAGINAW, MICH. Ig. PoplewskL
- ERIK, PA Alojzy Nagowskl.
- GRAND RAPIDS. MICH. J. W. Napierała
- LEMONT. Michał Nowacki
- LA SALLE. W. S- Bobklewloa.
- MILWAUKEE. Jakób Wożniak,.
- MINNESOTA Lake, MINN. Józef Bohnloa
- MINTO, N. DAK., Fr. RonkowskL
- MT. CARMEL L. Jankowski.
- NANTICOKE. Jan Sosnowski.
- NORTHEIM, WIS. Józef Szweda.
- PITTSBURGH, PA. Jan BrnchwaliM 1 Wł.

Saowoenga.
- PHILADELPHIA. E. H. Friedlander.
- POLONIA. A. Sikorski.
- RADOM. A. Malinowski.
- BW JADWIGA. TEXAS. J. M. Zlzlk.
- SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyhaki.
- SHENANDOAH, PA. Józef Rudnicki.
- SOUTH BEND. Fr. Kowalski 1 J. Bosn^ wski.
- SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski 1 Józef K. Dudek.
- STEVENS POINT, WIS. Jan KaW k 1 

W. Klelissewski.
- TOLEDO O. Karol Czarnecki.
- WILKES BARRE. Józef Czernik.
- WILNO, MINN., Anast Gołota.
- WTNONA. MINN. Jakób Jeżewak M.Daszkowakl.
- YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk.

W CHIPPEWA co., WISCONSIN,
założona z wiedzą i zezwoleniem Najprz. Arcybiskupa w

La Crosse, Wis., dla dobra ludu polskiego przez ks. Konst. Frydryohowieża.
Grunta wystarczające na sześćset familii.

Stosownie do tyczenia mpg"1, zakupili bracia Frawley, adwokaci z Eau Claire, 
Wig., 52,240 akrów gruntu w Chippewa Co., Wis., na dobro ludu roboczego. 
Grunta te gą dobre, pokryte buduloowotn twardem drzewem wielkiej wartości i 
gprzedawane będą Polakom po cenie od $4.00 do $5.00 za skier, drzewo twarde 
wszelkiego rodzaju wraz z-ziemią przechodzi na własność nabywcy grnntu i ta
kowe można gp-eniężyć każdego czaM. Ktoby z Polaków nie był w etanie od 
razu zapłacić rałą cenę kupna, daje się mu cztery lata czasu do odpłacenia ta 
kowej i to nie w przymusowych ratach rocznych, lecz byle by zapłacono resztę 
pieniędzy w przeciągu czterech lat.

Przez środek wrzekomych grantów przechodzi kolej St Paul, ćault 8t. Marie 
i takowe leżą pomiędzy dworcami Lehigh i Weyerhanser, (miast") kopalnia że
laza, odległość od Lehigh do Weyerhauaer jest siedm mil angielskich.

W środku tej kolonii stanie jegzose w tym roku dworzec, piła do wyrabia
nia klepek i druga do drzuwa budulcowego.

Ktoby z Polaków obciął skorzystać z nadarzającej się sposobności, powinien 
gię osobiście zgłosić wc- wtorek, środę lub czwartek każdego tygodnia z wyją
tkiem dni świątecznych, w razie gdyby takowe na wymienione dnie wypadły, 
w ef się pana adwokata

Tomasza Frawley, w Eau Claire, Wisconsin,
Każdy nabywca gruntów dostanie po wpłaceniu połowy oeny knpna tytuł 

posiadłości (warranty deed) od pana adwokata Tomasze Frawley.
Ziemię na majątek kościelny przyszłej polskiej parafii osobiście w środku 

tej kolonii nad linią kolejową i nad dwoma pięknemi jeziorami, w znacznej liczbie 
akrów już przeznaczyłem.

Ks. Konstanty Frydrychowicz,
MILL CREEK (Stevens Point P. 0.) II1SC0XSI5.

Każdemu znaną jest
z urodzajności 1 pięknego położenia

polska kolonia

Prawdopodobni-' morderstwo.
Z Philadelphii donoszą 2 listop: 

Robotnicy w farbiarni firmy John 
Schweigat & Co., na rogu Tren
ton ave. i Cape str.,. gdy szli dzi-

rze zwłoki stróża Piotra Schilds, 
strasznie zeszkaradzone przez wi- 
tryolej; ubranie było popalonetn a 
witryolej wyżarł głębokie rany w 
ciele. Żona Schildsa została uwię
zioną pod podejrzeniem, że jest za- 
bójczynią męża.



GOLDZiER & Rodgers
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW. 

Rooms » * «, METROPOLITAN BLOCK.
-'i,W. Cor. Randolph * LaSalle Str., 

CHICAGO.
 3 > TAKE ELEVATOR

POSZUKIWANIA.
Piwżukhjg tamllig Teofila Kosińskiego, bra

ta mego i familię Jana Basarabe. Kto by z Ro
daków imał mielące ich pobytn, niech ml ra
czy donleSó

Mikołaj Kosiński,
1401 Ruth str, Flinlttown. Menominee, Mich.

Poszukuje Feliksa Michalskiego, który z żo 
ną ma przebywać w Jersey City, N. J. Pocho
dzi z pod żabom rosyjskiego, gubernll Pło 
clctej, po w. Sierpiecktego, gminy Blałyszewa, 
•d Mitobjdztn. KWby z Rodaków wiedział o 
miej sen jego pobytn. inb on sam. niech mi ra
czy donieść

Antoni Robakiewica, 
Monongahela, Marton Co., W. Va.

Poesnknję Piotra Kosakowskiego, pochodzę- 
cegu z gubernll Warszawskiej z fabryki Mło- 
dzterzna, o którym już dragi rok nie mam ża
dnej wiadomości

Ktoby wiedział o jego pobyciu, lub on sam 
niech mi raczy donieść pod adresem

Prank J. Gralewski,
im 8th are. A 14T str.. New York City.

Karól Banachowski poszukują swego syna 
Antoniego Banachowskiego pochodzącego z 
Królestwa Polskiego, gub. Kaliskiej, osady 
Stestn. Ma podobno przebywać w Pittsburgh. 
Ktoby z Rodaków o nim wiedział, lub on sam 
niech mi raczy donieść pod adresem

Mateusz Osiecki,
308 State str., Joliet, Ills. (45—47)

Poeznsujg Brata mego Antoniego Tawrozen, 
który wraz ze mnę przybył do Stanów Zjedno
cz nyoh i pozostał w Philadelphii. podczas gdy 
ja odjechałem do Irwin. Od siedmiu mi. sigey 
nie mam o nim wiadomości. Ktoby z Rodaków 
znał nfejsce jego pobytn inb on sam, niech 
mnie raczy uwiadomić.

•Wincenty TawroeeŁ Irwin, Westmoreland 
Co, Pa.

Poszukuję Wlcentego Sabonia, który pocho 
dzl z Mlerzchosławia, okręgu Tarnowskiego, a 
mieszkał w starej Jastrzęce. Wyjechał do A- 
meryki dwa lata temu i ma przebywać w Chi
cago. Ktoby znał miejsce jego pobytu lub on 
sam niech ml raczy donieść pod adresem 

Jo tin B odz i o eh.
Post Ballard. Washington.

Organista
biegły w graniu na organach i Śpie
wie kościelnym z nót, który w ra
zie potrzeby może byó nauczycie
lem śpiewu, liczący lat 34, żonaty 
z małą familią, pragnie przyjąć 
obowiązki przy kościele polskim. 
Wielebni księża, którzyby potrze
bowali organistę, niech raczą pisać 
do

SZ. ŚLIWIŃSKI,
354 Tillman Ave., Detroit, Mich.

(45)____________
Organista

ALEKSANDER FIUST, 
znający dobrze 'prowadzić chór 
śpiewu na cztery głosy i prowa
dzić szkołę polską, pragnie przy
jąć obowiązek organisty.

Adres:
ALEKSANDER FIUST,

Mill Creek, Hudson P. O., Luzerne 
Co., Pa., Ib. 123.

(śś - 46'__________ _____ _

Na sprzedaż
Farma 80 akrów, 1 mi
la od kościoła, w Puła
skim, Brown County, Wis.

John Pasowicz.
care of „Gazeta Polska” 
532 Nob e Str., Chicago, 

Illinois.
(45—®) 

jtreszciynskt 
poleca Szanownej Publiczności 

Polskiej twój

Hotel Polski
położony pod

No 531 NOBLE ULICA.
Gdzie Rodacy mogą się zawsze 

spodziewać otwartego i gościnnego 
przyjęcia po umiarkowanych ce
nach.

IfmowsKi, 
Kuśnierz.

PRACOWNIA

rozmaitych futer,
der, kożuchów, futrza

nych czapek i rękawiczek, 
owczych spodni i poszywa- 
nych żakietów. R^peracys i 
także wyprawa wszelkich skór 

kuśnierskich.

691 Noble ulica,
CHICAGO, ILLS.

(Jan. 27, ’M)

Listy polskie na pocicie

«oe

E.

>4

SnSsMffiP

044
948

91K
016

721
724

818
8 9
8ń9

9”0
901
908
904

Pieńkcai- a F. 
Pilwrcsyk A

962
968
964
9*6
9T1

936
941

81U
818

1088 
1084 
1088 
10M) 
1091 
1096 
1993 
1094 
11196' 
1102 
1105 
1107
1110
1111
1118
1119 
112-2 
1128 
1181 
1147 
1143
1150 •
1151
1153
1154
1155 
1159

Adam bk1 J.
Aleikeonorowica

744
745
752
754
761
768
77U
779
780
783
787
79.
792

Selewski E. 
Seme) J. 
8i-ul J- 
Siwek P. 
Sklc M. 
Skuhemins H. 
Smoleński A. 
Solecki J. 
Sololewski J. 
Srani sławski S. 
St^ra J. 
Ntolarek T. 
8)ypek» A, 
Szradziewicz 
Szura M. 
Tomerak M. 
Tncki J- 
Uiewicz J. 
Walery«zak J. 
w oj oeki K. 
Władnych D. 
Wr blewaki J. 
Z»gka E. 
Zakrzewski J. 
Zednik Z. 
Zemezińskl A. 
Zuczak M

Mich lich J. 
Misouroba R, 
Napraw ik F 
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JESZCZE AMERYKA.

Mamie s>ą upalili.

Z Sonoma, Cal., donoszą 3 listo
pada: Dzisiaj rano zniszczył po
żar miejsk e więzienie. Dwóch włó
częgów, których uwięziono za pi
jaństwo, utraciło życie w płomie
niach. Jeden był Anglikiem liczą
cym lat 21, a drugi Irlandczykiem 
mogącym mieć lat 30. Nazwiska 
ich nie są znane. Zdaje się, że sa
mi podłożyli ogień.

Ważny wyrok dla oplań- 
cieli podatku.

Z St. Louis, Mo., donoszą 3-go 
listopada: Najwyższy sąd w Jeffer
son City zawyrokował, że urzędo- 
we-ogłoszenia podane w gazetach 
niedzielnych, nie są praw nem i. Wy
rok został wydany wskutek skargi, 
wniesionej przez opłac.ciela poda
tków, ponieważ ogłoszenie o otwo
rzeniu nowej ulicy, które się miało 
okazać cztery razy, zostało ogło- 
SŁonem w czasopiśmie niedzielnem. 
Płaciciel podatków nie chciał wsku
tek tego płacić i najwyższy sąd za
wyrokował na jego korzyść.

Cale umeblowanie skradzio
ne we dnie.

W Covington, Mo., skradziono w 
przeszłym tygodniu we dnie całe 
umeblowanie pokoju. Mieszkańcy 
domu Lew’a Lang worthy udali się 
po południu do miejscowości Sioux 
City położonej z drugiej strony 
rzeki Missouri; podczas ich nieobe
cności złodzieje zajechali wozem 
od mebli przed dom, otworzyli 
drzwi i zabrali całe umeblowanie 
sypialnego pokoju włącznie kobier
ca, kanapy, czterech wygodnych 
krzeseł i całej pościeli; oprócz te
go zabrstli trzy piece. Przechodnie, 
którzy widzieli złodziei znoszących 
meble, mniemali, że familia się 
przeprowadza.

Strajk zakończony.
Z Allentown, Pa., donoszą nam, 

że we fabryce ’’Stemton Car Co.” 
wszyscy znów pracują. Robotni
cy dostawali po Sló.oo za tak na
zwane ’’Gondola Cars”, za sztukę 
i dostali rozkaz, aby na mocy te
go samego kontraktu wystawili tak 
zwane ’’Box Cars”. Wskutek tego 
nastał strajk, który obecnie został 
zakończony.

Młoda dziewczyna, ubiega
z wujem,.

Z Toronto, Ont., donoszą 6 listo
pada: Carrie Pearson, dziewczy
na licząca lat 16, uciekła ze swym 
wujem, Harbertem Hoskin, liczą
cym lat 60 i to z Minden, Mich. 
Przybyli do Toronto i zamieszkali 
w James hotelu.

Wolny wstęp dla Chińczyków.
Z Washingtonu donoszą 7 listo

pada: Właśnie teraz gdy rząd a- 
merykański jest zmuszonym nie 
przyjmować imigrantów chińskich, 
przytrafia się, że członkowie legi- 
slatury brazylijskiej, jak donosi 
poseł Stanów Zjednoczonych w 
Rio Janeiro, uchwalili popierać i- 
migracyę chińską.

Śnieżyca.

Z St. Paul, Mion., donoszą 7-go 
listopada: Dzisiaj rano powstała 
tntaj śnieżyca, którąby prawie mo
żna nazwać ’’blizzard’em”. W St. 
Paul spadł wprawdzie tylko śnieg 
na jeden cal gruby, lecz na pro- 
wincyi, jak donoszą, leżało go w 
wysokości sześciu cali.

Zuchwały rolnii.

Z Council Bluffs, Iowa, piszą 
4-go listopada: Dzisiaj wieczorem 
został w pobliżu Missouri Valley, 
25 mil ztąd, dokonany nader zu 
chwały obrabunek na pociągu ko
lejowym. Handlarzowi klejnotami 
Oltenheimer z Nowego Yorku, któ 
ry wraz z 6 innymi podróżnikami 
znajdował się w wagonie do palenia 
Fremont, Elkhorn i Missouri kolei, 
rabuś, który wszedł do wagonu 
i kilka razy wystrzelił, aby prze
straszyć pasażerów i gdy ten sta
wiał mu opór, została przestrzelona 
mu nka w dwóch miejscach; opiócz 
tego został kilka razy uderzony re
wolwerem w głowę. Rabuś zabrał 
z wewnętrznej kieszeni surduta 
Oppenheimera klejnoty warte $ 5,- 
OOi, poczem pociągnął za linkę bezpie
czeństwa, a gdy poeiąg zwolniał 
cokolwiek swój pęd, skoczył z plat
formy i znikł w ciemnościach nocy.

Sprzeniewierzył dwa miliony 
marek a umarł w ubóstwie.

Samotnie i opuszczony od swej 
familii umarł w tych dniach w 
□bogiem swem mieszkaniu w Ho
boken dr. pbil. Ernest Mosse — 
tak się nazywał w Ameryce — i 
musiał, gdyż oprócz jednego dolara 
i ubioru na ciele nie pozostawił nic, 
zostać pochowanym na koszt po
wiatu. Szczęściem było dla niego, 
że „paraliż” go zaraził, gdyż ocze
kiwało go długie więzienie, ponie
waż władze niemieckie go poszuki
wały jako człowieka, który sprze
niewierzył przeszło dwa miliony 
marek. Niedawno temu bowiem 
marszałek Stanów Zjednoczonych 
w Nowym Yorku, Bernhard, od 
niemieckiego jeneralnego konsula 
polecenie, aby się wywiadywał 
o jakimś dr. pbil. Ernst Mosse, 
który miał prz< bywać w Hoboken. 
Załączoną była fotografia IV lat 
stara. Ze sprawozdań nadeszłycb z 
Niemiec, okazuje się, że poszukiwa
ny w Niemczech nazywał się Ernst 
Voss, był w Verden w Hanowerze 
dyrektorem banku oszczędności i 
jako taki od r. Ic73 do 1884 sprze
niewierzył przeszło 2 miliony ma
rek. Voss należący do zamożnej fa
milii i mający przystęp do najle
pszych kół, kupił w r. 188 > dobra 
ryeirskie za H miliona marek; w 
r. 18X4 wydały się je o sprzenie- 
wierz* nia, wytoczono mu proces 
i skazano go na długie lata więzie
nia. Udało mu się uzjskać nowy 
proces, w któnm go uznano ?a. o- 
błąkanego, gdyż nie był odpowie
dzialnym za sweczyny.iumieszczo- 
go no w zakładzie dla obłąkanych w 
Hildesheim. Pewnego dnia była 
cela próżną i ptaszek ulotnił się do 
Ameiyki. Nie wiadomo, w jaki 
sposób ubiegł i kto mu do ucie
czki pomógł; nie wiadomo także, 
co czyn ł w Ameryce od czasu ucie
czki. Kilka miesięcy temu został 
redaktorem Belletrystycznego Jour
nal u, obecnie w Hoboken wycho
dzącego i podpisywał się jako , Dr. 
pbil. Ernst Mosse’^. Lecz przezna
czenie ścigało „pana redaktora”. 
Niedawno temu przybył do Ameryki 
niejaki Rudolph German, który 
Voss’a znał w Verden./Przypadko- 
wo spotkał go na ulicy w Hobo- 
ku. Voss czy Mosse powiadał mu, 
że w świetnych znajduje się stó- 
snnksch, co atoli się mijało z pra
wdą. German doniósł o tem spotka
niu do Niemiec i wnet nadezzło

polecenie, aby go śledzono. Marsza
łek Bernhard przez niejaki czas 
nie mógł wpaść na jego ślad, aż 
dopiero, gdy usłyszał o śmierci re
daktora Belletrystycznego Journalu, 
wpadło mu na myśl, że może Voss 
i Mosse byli jedną i tą samą oso
bą. Pokazanie fotografii odebranej 
z Niemiec w redakcyi i mieszkaniu 
zmarłego potwierdziło jego domy
sły. Starania więc pruskiego pro- 
kuratorstwa w Verden były dare- 
mnemi, gdyż Voss się przeniósł 
przed trybunał wyższy. Zresztą w 
ostatnich dniach przed śmiercią o- 
świadczył dr. Mosse znajomym, że 
nie ma ■ żadnych zasobów, i że 
śmierć byłaby dla niego upra
gnioną.

Bardzo mało strajkierów 
powróciło do pracy.

Z Pittsburga piszą 7 listopada: 
W sobotę powiadano, że strajkie- 
rzy w Homestead masami wracają 
do pracy; wiadomość ta była myl
ną. Dzisiaj rano tylko czterech lub 
pięciu ludzi wróciło do pracy. O- 
becnie trwa już strajk cztery mie
siące i z wiarogodnego źródła do
noszą, że dotychczas tylko 64 straj
kierów przyięło warunki Carnegie’- 
ów. Tymczasem zarząd fabryki na
był 2700 nowych robotników, któ
rzy pozostaną przy pracy.

Strajk zecerów.
Z New Oileans donoszą 7 listo

pada: Tutejsi zecerzy zastrajkowa- 
li i czytelnicy bodaj nie odbiorą 
swycb gazet porannyi h. VV yjdzie 
tylko po południu ’’Daily States”, 
przy której pracują zecerzy nie na
leżący do ’’unii”.

Prawdopodobnie wrócą do pracy.
Z Homestead, Pa., donoszą nam 

5 listopada: O ile się zdaje straj- 
kierzy powrócą do pracy. Przy
czyną jest za mała wspomóżka o- 
debrana od unii — i zbliżająca 
się zima.

Żywcem pogrzebany.

Z Mascoutah, Ill., donoszą, że 
Philipp Aldorfer został w kopalni 
znajdującej się przy Standon ży
wcem pogrzebany przez spadające 
nań węgle. Ciało wydobyto w so
botę.

w Pożary.
W Rockford, Ills., wybuchł w 

sobotę pożar w fabryce sprzętów 
domowych zwanej ’’Excelsior Fur
niture Factory” i główny budynek 
wraz z maszyneryą stał się pastwą 
płomieni. Strata wynosząca $40,- 
000 jest tylko częściowo pokrytą 
przez zabezpieczenie.

— W tym samym dniu spalił 
się w San Francisco hotel zwany 
’’Stewart Hotel”. Strata wynosi 
$195,000.' Jeden ze strażaków zła
mał nogę, a dwóch innych zostało 
przez wywalenie się słupa telegra
ficznego ciężko pokaleczonych. Po
żar wybuchł jednocześnie z dachu 
i zdaje się, że podpalacze mieli w 
tem rękę.

Nowy związek robotniczy.
Z Pittsburga donoszą 6go listop: 

Przybyli tu dzisiaj delegaci, któ
rzy twierdzą, że zastępują 30,000 
robotników i zgromadzili się w 
Turner hali na północne] stronie 
miasta i założjli towarzystwo, któ
re nosi nazwę: Western Pennsyl
vania Industrial Association. Jest to 
towarzystwo polityczne, które je 
dnakowoż nie będzie brało udziału 
w teraźniejszych wyborach, lecz w 
przyszłych bez względu na partyę 
będzie tylko głosowało na kandy
datów, którzy popierają robotni
ków.

Deszcz wiele warty.

Z El Paso, Tex., donoszą (Igo li
stopada: Deszcz padający przez 24 
godziny zapobiegł posuszy, która 
przez długi czas panowała w pół- 
nocno-zachodniem Texas, New Me
xico, Arizona i w północnem Me
ksyku. Deszcz ten przybył za pó
źno dla trawy, jeżeliby nie nastą
piło cieplejsze powietrze; napełnił 
jednakowoż wszystkie sadzawki. 
Stada bydląt popędzają obecnie z 
New Mexico do tftah i Nevada.

Matka i dziecko pożarte 
przez panttrą.

Z Guthrie, -Oklahoma, donoszą 6 
listopada: O straszliwym wypadku 
donoszą z Deep Rock, miejscowo
ści położonej w Pottawatomie o- 
kręgu. Dwa tygodnie temu zniknę
ła żona jednego z osadników wraz 
ze swem dzieckiem. Wczoraj zna
leziono głowę dziecka i części cia
ła matki w legowisku pantery w 
lesie. Matkę i dziecko zagryzła 
niezawodnie pantera i zawlekła do 
swej jamy. 50 ludzi puściło się w 
pogoń za bestyą.

Niezmierne poiaiy.

Z Brooklyna, N. Y., donoszą 6 
paźdiernika: Wczorajszej nocy spa
liły się na Columbia ul., i Tiffany 
Place dwadzieścia i dwa domy. 
Strata mniej więcej $550,000.

Pięćdziesiąt familii utraciło przy
tułek i mienie. ✓

— Pożar uszkodził w niedzielę 
rano w Philadr-lpbii fabrykę znaną, 
pod nazwą ’’Hammer <fc Edge 
Tool Works” własność Fayette’a 
R. Plumb, położoną na rogu Tren
ton ave. i Tucker ul., w wysoko
ści $50,000. Pożar został spowo
dowany przez drut elektryczny.

— W Bostonie wybuchł w so
botę pożar, który zniszczył fabry
kę kotłów parowych H. Robinso- 
n’a <fc Co. i sąsiednie fabryki. 200 
przeszło robotników utraciło pracę. 

Most załamuje się pod pocią
giem.

Z Hazleton, Pa., donoszą 9go li
stopada: W Honeybrock wydarzy
ło się dzisiaj nieszczęście, wsku
tek któiego jeden człowiek został 
zabity na miejscu, dwóch ludzi zo
stało śmiertelnie, a czterech in
nych niebezpiecznie ranionych. By
li to górnicy zatrudnieni przez fir
mę Crawford & Dagan. Przy tak 
łwanem „stripping” w kopalni. 
Ludzie ci opuścili na południe pra
cę, aby zjeść obiad. Właśnie prze 
jeżdżał pociąg towarowy. Robotni
cy ci skoczyli do jednego z wago
nów, aby się prędzej dostaó do do
mu. Kolej prowadzi przez wielki 
parów, nad którym się znajduje 
most. Właśnie gdy pociąg znajdo
wał się na środku mostu belki pod
trzymujące go złamały się, i po
ciąg spadł. Zabitym został Michał 
Korko. Pokaleczonymi zostali: Jan 
Baraska — skaleczył głowę, p< ła
mał żebra i nadwerężył płuca — 
umrze; Michał Begazza - ogólnie 
potłuczony; Giovanni Costaba — 
potłukł czaszkę; Giuseppe Costid- 
den — złamał nogi; Andrzej Ho- 
xias — ogólnie pokaleczonv, Ko
dak Jan — ma ciało zdarte w ró
żnych miejscach.

Rannych zawieziono do szpitala.

Z Rzymu.
Donoszą nam, że stan zdrowia 

papieża w ostatnich czasach jest 
naruszonym mocno. Kilka dni te
mu znaleziono go bezprzytomnego 
w jego pokoju. Szybko przywoła
ni lekarze uprzytomnili go, lecz z 
drugiej strony powiadają, że wia
domość o chorobie papieża jest 
tylko marzeniem.

Złodziej w kościele.
Od ob. Józefa M. Nowackiego 

w Princeton, Wis., dostajemy pra
wie przy zamykaniu formy nastę 
pującą wiadomość:

W niedzielę, 6 listopada, 1892 r., 
złodziej jakiś włamał się do szko
ły, potłukł zegar, przeszedł przez 
zakrystyę do kościoła i zrewidował 
skarbonkę, w której znalazł tylko 
20 centów, które naturalnie zabrał, 
jako i srebrny dzwonek używany 
przy Chrzcie św., a inne rzeczy 
kościelne porozrzucał i po nich de
ptał, a mszał zaniósł do prywatne
go miejsca i tam go zostawił. Po
złacany krzyżyk pozostawał za ko
ściołem. Policyaut złapał jeszcze 
tego samego wieczora złodzieja, któ
ry siedzi w kozie.

Zachodzi kwestya, czy nasz ks. 
Franek umarł naturalną śmiercią, 
lub też został zabitym.

CHICAGO.
Wincenty Muziński zo

stał we środę posłany przez sędzie
go Eberhardta przed sąd kryminal
ny pod kaucyą $800 za kradzież. 
Uwięziono go w niedzielę wieczo
rem, gdy wychodził z mieszkania 
Szczepana Kornamskiego, No. 776 
Van Horn ulicy, z wielkim ku
frem na plecach.

—Jerzy Coburn, liczący 
lat 45 a mieszkający pod No. 646 
przy Ericksen ul. został we środę 
przejechany przez pociąg towarowy 
Michigan Central kolei i utracił o- 
bie nogi. Stało się to na 91 ulicy. 
Odwieziono go do szpitala św. Łu
kasza.

—We środę wieczorem 
przybył do portu chicagoskiego sta
tek podwodny G. C. Bakera i to 
z Detroit. W jeziorze Huron na
potkała go straszliwa burza, z któ
rego to powoda odbył większą 
część podróży pod wodą, wycho
dząc tylkę na wierzch, aby się za
opatrzyć w świeży zapas powie
trza.

— Witlki ślepy kou, 
własność firmy Gee Brothers z 
Pacific Ave. ubiegł we czwartek w 
zaułku znajdującym się po za bu 
dynkiem American Expresk Co., 
przebiegł przez Dearborn ulicę, 
zbiegł po wschodach prowadzą
cych do restauracyi Karola Puetz 
i wpadł przez wielką szybę do lo
kalu. Tu upadł na podłodze i 
zdechł wkrótce z powodu upływu 
krwi.

Ciało jego było wszędzie pora
nione przez szkło. Pomiędzy li
cznymi gościami powstał niezmier
ny popłoch. Prawie wszyscy nie 
myśląc o zapłacie za to, co spo
żyli, wybiegli na ulicę i wkrótce 
pozostał gospodarz eam z pokrwa 
wionym nieżywym koniem. Przy
wołał więc policyę, która za pomo
cą lin wydobyła cielsko na ulicę i 
tam je pozostawiła.

—Dla jakichś rieregu- 
larności w biórze miejskiego wy
działu wody, zostali tymczasem su- 
spendowani Edward J. Dwyer su
perintendent bióra i Frank A. Bro- 
koski, główny klerk metrowy. Ma 
chodzić o około $5000.

—W domu położonym 
pod No. 286 przy Illinois ul., u- 
więziono w piątek czterech chłop
ców: 141etniego Fr. Smith z pod 
No. 265 przy Illinois ulicy, 16 le
tniego Hairy Schillington z pod 
No. 216 Indiana ul. i Ćhas. Dahl’a 
z pod No. 236 Illinois ul., którzy 
zabrali wszystkie swe manatki, wy
dobyli ze swych skarbunek tam 
się znajdujące pieniądze, napisali 
listy pożegnalne do rodziców i już 
zakupili bilety podróżne do Kansas 
City. Mieli zamiar walczyć prze
ciw Indyanom, a Kansas City mia
ło być podstawą ich operacji. Ro
dzice ich dowiedzieli się o ich za
miarze.

—Straszliwie się popa
rzył w piątek F. Jepton na rogu 
33c ej ulicy i Shilds avenue, gdy 
wpadł do kadzi napełnionej gorą
cym ługiem. Zwłaszcza^nogi zosta 
ły ugotowane prawie. Odwieziono 
go do jego mieszkania pod No. 
3006 przy Dearborn ulicy.

— W łatwy sposób na
była w tych dniach p. J. W. Hood 
z pod No. 737 Warren ul. złoty 
zegarek. Znalazła go na półce w 
spiżarni. Obok zegatka znajdowa
ły się także jej łyżki srebrne, któ
re kilka dni przedtem umieściła w 
skrzyni. Zdaje się więc, że złodziej 
jakiś odwiedził jej mieszkanie 1 
został w jakikolwiek sposób prze- 
•Łraszony tak, iż w pośpiechu po
zostawił i zegarek i łyżki. Dotych
czas nie zgłosił się jeszcze nikt po 
zegarek, chociaż p. Hood podała 
ogłoszenie do gazet.

— W piątek około połu
dnia zapanowała nad jeziorem Mi
chigan burza północno-zachodnia, 
która wywróciła o pół mili od 22 
ulicy ”scow” (prom) przewożący 
przyrząd do wbijania słupów, któ
ry się pogrążył w głębinach. 6 lu
dzi tam się znajdujących z wielką 
biedą uszło przed śmiercią. Prom 
był ciągnięty przez ”tug” Torrent.

Z w ielką biedą uszło także przed 
śmiercią czterech ludzi, którzy w 
pobliżu Lincoln parku ładowali 
piasek także na płaski statek.

—Piętnastu słodowni- 
ków w browarze ’’Fortune Bros. 
Brewing Co.” zastrajkowało, po
nieważ firma nie chciała im do
starczać piwa bezpłatnie. Kompa
nia ebee im płacić $rto zamiast $55 
miesięcznie, lecz mają opłacać pi
wo, które spotrzebują; oni zaś żą
dają po $60 i bezpłatne piwo, lub 
też po $65 bez piwa.

-- W przeszli m tygo
dniu przybył do Chicago z Min
neapolis prawosławny biskup Miko
łaj i odprawia nabożeństwo w cer
kwi położonej pod No 18 przy 
Center ave. W Chicago jest oko
ło 5 0 Serbów, Mo-kali i Greków, 
którzy wyznają prawosławie.

—Bracia Szymon N. i 
Leopold Ziemiańscy podali do o- 
kręgowego sądu petycyę, aby im 
wolno było zmienić swe nazwiska 
na Zeman. Ziemiańscy są Izraeli
tami.

-Jedenastoletni Duane 
Llewellyn został w sobotę po połu
dniu przejechany i zabity przez po
ciąg Illinois i Central kolei. Zwło
ki odwieziono do mieszkania iego 
rodziców 2887 Cottage Grove ave.

— G. Watson liczący lat 
33 spadł w sobotę z rusztowania 
wysokiego 30 stóp przy ”Calumet 
Electric Car Co.” przy 92-ej ulicy 
i złamał lewą rękę, a oprócz tego 
poniósł także wewnętrzne nadwe
rężenia, tak iż jego wyzdrowienie 
jest wątpliwetn.

-Jednopiętrowy budy
nek drewniany położony pod No. 
263 przy 12 ulicy został w niedzie
lę wieczorem uszkodzony na $150. 
Mieszka tam A. Bebrowski, fabry
kant deszczochronów.

—W po’iedzialek ob
chodził w przedmieściu Gross Point 
ks. Wilhelm Netstratter strebrny 
jubileusz swego kapłaństwa. Prze
szło 50 kapłanów, a pomiędzy ni
mi arcybiskup Katzer z Milwau
kee i arcybiskup Feehan z Chica
go brali udział w uroczystości.

—Trzydziesto i pięcio
letni Jakób Kallecki z pod No. 
763 przy Loomis ul. znalazł w po
niedziałek śmierć w swem mieszka
niu podczas pożaru.

Mieszkał z żoną 3 dziećmi na 
górnem piętrze wzmiankowanego 
domu. Spał sam w przedpokoju 
a sypialnia dzieci i żony znajdowa
ła się w tylnej części mieszkania.

W nieznany sposób zapaliły się 
firanki W izbie, w której spał, a 
gdy żona zbudzona przez dym, u- 
dała się do niego, znalazła go już 
nieżywym.

Twarz jego i wierzchnia część 
ciała były straszliwie popalonemi. 
Straż ogniowa zagasiła ogień, któ
ry zresztą mało tylko narobił szko
dy.

—200 ludzi zatrudnio
nych przy pracach ulicznych do 
stało we środę bieżącego tygodnia 
dymisyę.

—E. J. Dwyer siispen- 
dowany z urzędu superwizora wy
działu miejskiego dla wody, zajął 
znów swe miejsce po 36 godzinach 
nieczyuności. Nie wiadomo jeszcze, 
co się stanie z Brokoskim. (Poto
cznie podajemy, że Brokoski po
chodzi z polskiej familii, lecz nie 
rozumie wcale języka polskiego).

— Pierwsze dziecię eski
moskiej które się urodziło na miej
scu wystawy światowej — już nie 
żyje. Umarło po siedmiu dniach.

— Polecamy czytelni
kom ’’Gazety Polskiej” skład her
baty, kawy i masła położony pod 
No. 581 Milwaukee ave. narożnik 
Will ulicy, pod apteką pana But
kiewicza a w budynku sędziego 
La Buy.

Ostatnie Wiadomości.
Wiedeń, 7 listopada. Z-Pesz- 

tu donoszą, że cesarz Franciszek 
Józef przyjął rezygnację członków 
gabinetu węgierskiego po rozmo
wie z prezydentem miuisteryum, 
hrabią Szapary.

Peszt, 7 listopada. Z Szecze- 
ny donoszą o dziewięciu nowycb 
wypadkach cholery, z których czte
ry miały śmiertelny wynik.

Londyn, 7 listopada. Paro
wiec „Arizona” i „Servia” inusia- 
ły podczas podróży z Ameryki do 
Anglii walczyć z niezmierną burzą. 
Ze statku Arizona zabrały fale je
dnego majtka.

Rzym, 7 listopada. Przy wczo
rajszych wyborach zostali na nowo 
wybrani wszyscy członkowie tera
źniejszego ministeryum.

Londyn, 7 paźdz. Żona księ
cia Ludwika Aleksandra Batten
berg, księżniczka Wiktorya z Hes
sen, porodziła syna.

Paryż, 7 listopada. Guberna
tor z Porto Novo donosi, że puł
kownik Dodds napadł fortecę Muaco 
położoną w pobliżu Gana i ją 
zdobył pomimo zaciętej walki kra
jowców. W trzy dni później Daho- 
meyczycy uderz} li na linie francuz- 
kie, lecz zostali pobici po pięcio
godzinnej walce. Francuzi stracili 
jednego oficera i sześciu ludzi. 
Sześćdziesięciu Francuzów, włącznie 
czterech oficerów zostało ranio
nych.

Londyn, 7 listopada. Kore
spondent „Times’u” w Fez pisze, 
że roznosi się pogłoska, iż rząd 
francuzki zawarł z rządem marok 
kańskim przymierze zaczepno • od
porne, coby znaczyło, że Francya 
rozpostarła zwierzchnictwo nad Ma- 
rokko.

Queenstown, 7 listopada. 
„Pavonia” parowiec należący do 
Cunard linit, przybył dzisiaj. Ka 
pitan McKay powiada, że spotka
ła go ogromna burza, jakiej je
szcze przedtem nie dożył. Jeden z 
pasażerów kajutowych złamał trzy 
żebra, gdy został przez bałwany 
rzucony o maszt. Został także po
kaleczony majtek. Jedna z łodzi 
ratunkowych została zabrana przez 
fale a dwie zostały potrzaskane. 
Niektórzy z pasażerów nie wycho
dzili z kajut przez trzy dni.

Gandawa, (Belgia), 7 listo
pada. Dzisiaj odbyła się tutaj de- 
monstraoya socyalistyczna. Miano 
wiele mów, których celem było za
prowadzenie ogólnego prawa gło
sowania. Socyaliści śpiewając pie
śni rewolucyjne chodzili po uli
cach i szydzili z arystokratów. 
Rozruchy stały się tak grożnemi, 
że władza miasta dała policyi roz
kaz uderzyć na tłum, który się roz
biegł, lecz w rozjątrzeniu połamał 
płoty i porozbijał ławki na Marche 
Vendredi (targowisku środowem), 
i na ostatku zwrócił się znów prze
ciw policyi zgromadzonej przy pom
niku Philipp’a von Artenvelde. Po
trzeba było całego oddziału konni
cy, aby lud uspokoić. Uwięziono 
hersztów sccyalistów.

Wiedeń, 7 listopada. Hrabia 
Krasicki, członek izby Izby Wyż
szej Parlamentu Austryackiego zo
stał znaleziony prawie nieżywym 
w nieznanym zupełnie w mieście 
di,mu. Usiłował popełnić samobój
stwo, lecz wyzdrowieje. Jest to 
trzeci raz, co hr. Krasicki usiłował 
się zabić. Umysł jego ma być na
ruszonym wskutek strat, jakie po
niósł przez niepomyślne spekulacye.

Chicago, 9 listopada. Niema 
wątpliwości, że Cleveland został 
wybranym przyszłym prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Zapewnio
nych ma już 258 głosów elektoral
nych, podczas gdy do wyboru po 
trzebuje ich tylko 223.

— W Stanie Illinois gubernato
rem został obrany John P. Altgeld.

Spadek niespodziewany.
Z Pittsburga donoszą 7go listo

pada: Co dopiero donoszą z San 
Francisco, Cal., że Barney Dun
ning, który od 22 lat znajduje się 
w tutejszym zakładzie dla ubogich, 
odziedziczył $300,OOO. Majątek ten 
pozostawił mu brat jego William 
Dunning, który w r. 1849 udał się 
do Californii i tam się zbogacił w 
kopalniach złota.

Rozmaitości.
* Prawo chińskie uznaje siedin 

przyczyn rozwodu, z których je
dną jest gadatliwość kobiety.

* Donna Christina, królowa re- 
gentka Hiszpanii liczy dopiero 34 
lata, lecz wygląda o wiele starszą. 
Jest blondynką.

* Pani Carnot, żona prezydenta 
Francyi pali papierosy po każdym 
obiedzie, lecz tylko łagodne i nie 
za nadto naprawiane.

Grób Katarzyny Jagiellonki.
W Upsali, w obecności jednogo 

z członków domu królewskiego, 
arcybiskupa i kilku profesorów, o- 
tworzono temi czasy grób szwe
dzkiej królowej Katarzyny. Sarko
fag. mający już lat z górą trzysta, 
znajduje się w jednem ze skrzydeł 
katedry upsalskiej, w sklepie gro
bowym pod posadzką. Na kluczu 
sklepiennyrn widać wymalowany 
herb królewski. Na olbrzymim ka
mieniu wyryty jest następujący na
pis po łacinie: "Katarzyna królowa 
szwedzka, zmarła 16 września 1583, 
córka Zygmunta, króla polskiego, 
a żona Jana III, króla szwedzkie
go. Złożona tu została 16 lutego, 
r. 1584.” Po odsłonięciu kamienia 
znaleziono trumnę miedzianą, któ
rą zaraz otwarto. W niej stała tru
mna drewniana, nieco zniszczona, 
obita aksamitem, który już ząb 
czasu nadwerężył. Pod skórzanem 
nakryciem leżały jeszcze dobrze za
chowane zwłoki królowej, w aksa
mit ubrane. — .

Ba myszy.
Profesor Loeffler wynalaz.ł nowy 

sposób tępienia myszy polnych, 
polegający na tem, że się kilku 
myszom zaszczepia zarazek tyfuso
wy, i że zaszczepione nim myszy 
puszcza się na pola. Myszy te na
stępnie roznosz.ą zarazę po całera 
polu.

Sposobu tego próbowano w osta
tnim czasie na dominiach w Pol
skim Kra w ar z u i w Tłustomośtacli 
w powiecie Raciborskim i Głubczy- 
ckim. Otóż teraz, donoszą ztamtąd, 
że skutek jest bardzo pomyślny, 
bo mnóstwo myszy pozdychało. 
Równocześnie odbywały się próby 
z tym nowym wynalazkiem w oko
licy Nysy, pod kierunkiem dyre
ktora Śtraucha. Rezultat był nastę
pujący: Myszy polne, którym zara
zek ten szczepiono, zdychały po 
2, 4, 10 lub 15 dniach; myszy, 
którym zadano zarazki tyfusowe w 
pszenicy lub w chlebie, zdychały 
w 4—18 dniach. Dalej stwierdzono, 
że myszy, które nadgryzły myszy 
zatrute, także w krótkim czasie 
wyginęły. U wszystkich stwierdzo
no, że przyczyną śmierci był ów 
zarazek tyfusowy. Dyrektor Straueh 
nabrał przekonania, "że sposób prof. 
Loelera jest najskuteczniejszym ze 
wszystkich dotychczas wynalezio
nych. Zdaniem jego, najlepiej zada
wać zarazek tyfusowy myszom w 
zmiażdżonej rozmiękczonej pszenicy.

t
Krewnym i znajomym donoszę 

że umarł brat mój Walenty Hamer- 
nik, który przybył do , Ameryki 
13-go kwietnia 1892- r., umarł 
27 października na Jasnej Górze 
w Arkansas. Pozostawił w smutku 
pogrążoną żonę i pięcioro dzieci, z 
których najstarsze liczy lat 7, naj
młodsze zaś sześć miesięcy.

M a r c i n H a rn e r n i k .

t
W Bevier, Mo., umarł 21 go 

Października, rb., Walenty Mokry, 
o czerń donosi jego krewnym i 
znajomym

Ben Wagner,
Bevier, Macon Co., Mo., lb. 60.

Potrzebna jest służąca do 
robienia porządku w pokojach ido 
usługiwania przy stole. Nie potrze
buje się znać na kuchni. Taka, 
która umie robótki ma pierwszeń
stwo; zgłosić się pod literami

B. S.
do redakcyi „Gazety Polskiej”. 

___________ ___________ (x)
Kto mię poszukiwał w jednym 

z „Czasopism Polskich” kilka tygo
dni temu, niech mi odpow;e pod 
następującym adresem.

John Łaszcz,
1807 Stockton str., San Francisco, 

California, 
care of Air. A. Sideman.

W tych dniach z pod prasy 
“Gazety Polskiej** wyszła nowa 
książką pod tytułem 

JAŁMUŻNA
i Przypowieść o Pszenicy. 

Gawędy z podania ludowego 
przez 

Jana Chęcińskiego.
Cena..............................10c.

Tanio do sprzedania.
Z powodu mego odjazdu do innej 

miejscowości, zawiadamiam Sza
nownych polskich Obywateli, że 
mam do sprzedania infolowe (?; futro 
z lisiurami, jako -też i meble za 
umiarkowaną cenę. Szanownych 
Panów proszę się zgłosić, do 

Michała Zawiślańskiego,
No. 636 Holt ave., Chicago. 

_________________(4tl) _ _ ____ _

Drukując to wielkie dzieło 
Żywoty Świętych Pańskich 
przez Ks. Piotra Skargę, dru
kuję przy tej sposobności oso
bno małe książeczki z tego 
dzieła.

W tych dniach zostały wy
drukowane książeczki:
Żywot ś. Franciszka z Pauli, wybrany 

z listu o kanonizacyi jego, od papie
ża dziesiątego. — Żywot św. Rychar- 
da Biskupa Cycestreńskiego, szeroko 
wypisany od Rudolfa Cycestryusza 
1 od innych króciej sumowany. Surius 
Tomo 2. Żył około Roku Pańskie
go 1248. — Męczeństwo ś. Symeona 
Biskupa i Ustazeua eunucha ’ 1 wie
lu innych, pisane od Zozomena w Ko
ścielnej Historyi. Żyli około Roku 
Pańskiego 850 za Konstancyusza cesa
rza. — Męczeństwo św. dwóch bia- 
łychgłów Termesy 1 Ferbuty, sióstr 
rodzonych 1 służebnicy ich, wypisane 
od Metąfrasta jest 1 u Zozomena. — 
Żywot św. Wincentego z Walencyi, 
zakonu św. Dominika, pisany od bra. 
ta Piotra Ranzany z Ponormu. Żył 
około Roku Pańskiego 1889. — Żywot 
św. Maryi Egipcyankl, po grecku od 
Zofroniusza patryarchy J erozolimskie- 
go pisany. Żyła około Roku Pańskie
go 520, za czasu Justyna cesarza star
szego. — Żywot św.' Izaaka z Syryi, 
sługi Bożego, pisany od św. Grzego
rza Wielkiego Papieża. Żył około R. 
P. 550......................Cena 15c.

Żywot św. Leona Wielkiego Papieża, 
wzięty z żywotów biskupów rzym
skich, pisany od wielu zacnych ludzi, 
zwłaszcza od Platyny i innych, z pi 
arna też jego i listów zebrany. Żył o- 
koło Roku Pańskiego 441. — Żywot 
św. Makaryusza Patryarchy Autyo- 
cheńskiego Órmianina, pisany na roz
kazanie Bygera opata, Roku Pańskie
go 1067, a sam żył około Roku Pań
skiego 1000. — 'Żywot św. Gutlaka, 
królewskiego rodu Pustelnika, pisany 
od Gwilhelma Ramesa i Feliksa Kró- 
landyjskiego Benedyktynów, położonj' 
u Saryusza Tomo 2. Żył około Roku 
Pańskiego P. 706. — Żywot św. Sabby 
Gotta Męczennika, pisa'ny od kościoła 
Gotskiego, położony u Metafrasta, Li
pom. Tomo 7. Surius Tomo 2. Żył oko
ło Roku Pańskiego 368. — Żywot św. 
Elfego, arcybiskupa Kantuaryjskiego 
i męczennika, pisany od św. Osborna, 
tegoż kościoła mnicha i kanonika. Po
łożony u,Surlusza. Tomo 3. Żył oko
ło Roku Pańskiego 910. — Żywot św. 
Anzelma Arcybiskupa Kantuaryjskie
go, pisany od' Odynera Anglika, do
mownika jego. Surius Tomo 2. Żył o- 
koło R. P. 1076. - - - Cena 15c.

t
Nekrologia.

Erazm Raczyński, żołnierz z r. 
1831, zm. w tych dniach w Zaworach 
pod Książem w 86 roku życia. R. 
i. p.

— Michał Gruszecki umarł w 
dniu 5 z. m. w Żytomierzu. Syn 
plenipotenta Branickich w Kodnin 
na Podlasiu, uczeń szkół lubelskich, 
zamieszkawszy w Warszawie, za
poznał się tam z gronem młodzie 
ży z gorącem sercem. W r. 1837 
uwięziony jako członek spiskujące
go stowarzyszenia, po roku zamknię
cia w cytadeli warszawskiej, wy
słany został na Syberyą wraz z 
towarzyszami. Należeli do nich: 
brat ś. p. Michała, Józef zmarły 
przed 10 w Królestwie, Wężyk, 
zmarły z powodu wątłego zdrowia 
i trudów w drodze na Sybir, Mie
czysław Wyrzykowski, później o- 
brońca w Warszawie, żyjący do 
dziś w Krakowie Erenberg, zmarły 
Krzywicki, nieżyjący już także bra
cia Cels i Michał Lewiccy, jeden 
księgarz, drugi rejent w Ciechano
wie, dwaj bracia Balińscy (Karól 
poeta i Aureli, ten drugi zmarły w 
Mościskach w Galicyi), żyjący do
tąd Aleksander Krajewski, tłumacz 
„Fausta” Goethego, który wzoro
wej tej pracy dokonał na Syberyi, 
wreszcie Henryk Krajewski, znako
mity obrońca w Warszawie. Po 
odcierpieniu kaźni trwającej dla 
niektórych lat kilkanaście, popowra- 
cali oni do kraju ojczystego, 
chwytając się zajęć, których im o- 

•koliczności i współczucie rodaków 
dostarczyły. Ś. p. Michał jął się 
gospodarki rolnej na Wołyniu, ale 
krótko się jej oddawał, bo pono
wnie uwięziony, znów na Syberyą 
wysłany został. W dwóch tych 
wysłaniach przepędził tam 30 lat i 
wróciwszy ponownie do kraju, nie 
mogąc na razie wziąść się do go
spodarstwa w dobrach, wziętych 
przez władze sądowe polityczne w 
rujnującą administracją, osiadł w 
Warszawie i wstąpił do grona 
redakcyjnego przy „Gazecie Pol
skiej” za redaktorstwa J. Sikorskie
go. Tu pracował lat kilka potem, 
gospodarzył w gnbernii radom
skiej, na rzecz bliskiej rodziny, wre
szcie powrócił do własnego już 
gospodarstwa na Wołyniu. Był to 
niegdyś młodzieniec ognisty i we: 
soły, a tak silnych przekonań i dą
żności patryotycznych, że do końca 
życia pozostał tym samym. Cześć 
jego pamięci!

Potrzebuję

sto ludzi
clo rąbania drzewa

w lesie.

JOHN WITT,
Orange, Mass.

Ńa uroczystość Kolumba.
Wielu z czytelników Gazety 

Polskiej nie zna dokładnie całej 
historyi odkrycia Ameryki przez 
Kolumba i dalszych dziejów naszej 
nowej ojczyzny —• Ameryki. Otóż 
w księgarni Polskiej Władysława 
Dyniewicza za 75c. nabyć można 
dzieło pod tytułem „Historya Sta
nów Zjednoczonych” Każdy Polak 
— obywatel tego kraju powinien 
znać bistoryą Stanów Zjednoczo- 

wnych Ameryki i w ogóle historyę 
całego kontynentu amerykańskiego.

W pierwszej księgarni Polskiej w 
Ameryce

W. DYmEWICZA,
582 Noble Str., Chicago,

nabyć można

KALENDARZ
11 MARYA ŃSKI

na rok Pański

Cena tego kalendarza z przesyłką po
cztową do wszystkich stron Ameryki 

jest
14 centów.

Zawiera wiele pięknych rycin i 
śliczną chromo-litografią Matki Bo
skiej Częstochowskiej.

Treść:
Kalendarz na 12 miesięcy roku 

1893. — Powitanie Noworoczne. 
— Czternastu św. Przyczyńców 
Pańskich (z ryciną). — Opis o- 
brazu Matki Bozkiej Częstocho
wskiej. — Jutawa. Opowieść hi
storyczna z czasów nawrócenia 
się Szlązka na chrześciaństwo. 
(z 9 rycinami). — Szczęście dzie
cięcia Maryi. — Droga opa
trzności (z ryciną). — Podług 
własnego wyboru (z 3 rycinami). 
— „Zuchwały Wicek”. — Ma
rya, pociecha nasza, pomoc na
sza. — O wstrzemięźliwości. — 
Bonifacy Żelaźniak, zwany Eisen- 
man odważny krawczyk. Zaba
wna historya z życia wojskowe
go (z 18 rycinami). — Kilka 
słów o środkach zaradczych w 
niebezpieczeństwie życia w nie
spodzianych przypadkach, przed 
przybyciem lekarza, skreślił Dr. 
Antoni Roicki, lekarz praktyku
jący we Lwowie. — Chłop i 
świnka cyrkowa (z 12 rycinami). 
— Jakto gospodarz lisa złapał 
(z 9 rycinami). — Żarty i dowci- 
py-

Cena kalendarza
14 centów z przesyłką.

W Chicago dla miejscowych do 
nabycia w Księgarni po 10 eentów.

Kalendarz zawiera 175 stronnic 
pięknego druku z kilkadziesiąt ry
cinami a sama chromolitografia 
warta jest 25 centów.
Kalendarza tego nie wydajemy na 

premię.

CUDOWNY WYNALAZEK NA

REUMATYZM.
B-urfa sta udarowe lekarstwo okazało sig być 

dobrodziejstwem dla tych, którzy cierpię i.a tg 
dolegliwość — Gwarantujemy ie wyleczy w ( 
ażdym przypadku.
Znajduje sig w wielkich butelkach. Cena $2.00 

czyli trzy butelki za $5 00.
Zamówcie takowe i przekonajcie się o przy

miotach — Pisać można do nas po polsku.

Burt chemical co.,
155 óth ave., Chicago, 111.

B. Stobiecka,
Praktyczna lekarka na oczy 
489 Milwaukee A u,

CHICAGO, - ILLINOIS. 
LWiZy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urz -

daone dla plelggnov anla zamiejscowych cho
rych. W chorobach nebezpiecznych, trudnych, 
<vzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w półleżeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra 
caj| sig Ipsujfr

(Załączcie 2ct. markr pocztowa naodjrti.)

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 1 ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiei.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoeonemi tytulika : zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować- posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka, 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.o.ci” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinna to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć ąię bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dziwa jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a Wyślomy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CH0DZK0-S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 NOBLE STREET, - - - CHICAGO. ILLINOIS.

PRZEZ BALTIMORE

-

P0ŁN0CN0 NIEMIECKI 
LLOYD.

Regularna pocztowa podróż paro
wców a wprost' pomigdzy

Baltimore i Bremen
na nowych i spróbowanych paro- 

• wcach stalowych.
DARMSTADT, zbudowany 1S91,
DRESDEN, „ 1889,
GERA. „ 1891.
KARLSRUHE, „ 1890,
MUENCH EN, „ 1889,
OLDENBURG, „ 189L
STUTTGART, „ !R9Ó,
WEIMAR, „ 1891,

kap. Boedecker 
„ Kruhoetfer. 
„ Jaeger. 
„ Kessler. 
„ Steenken. 
.. Galbetnann. 

v. Schiu kinann. 
„ Holneke.

Z BREMEN w każdy czwartek.
Z BALTIMORE w każdą środę o 2 

godz. po poł.
I kajuta $00 do $100. 

Dotąd i napowrót począwszy od $100, 
odnośuie do położenia pokojów.

Parowcami północno niemieckiego Lloydn 
zostało przeszło

2,500,000 Pasażerów
rzczęSliwle przewiezionych przez ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lubtonj.

Ba’ony 1 pokoje kajutowe na pokładzie.
Urządzenia dla pa-ażerów mlgdzypokłado- 

wych, których miejsca do spania sig znajduj 
na górnym i w drugim pokładzie, ej także wy- 
bornemi, co jest uznanom.

Elektryczno oświetlenie w wszystkich miej
scach. t

Dalszych szczegółów ndzielajj;
A. SCHUMACHER & CO., 

agenci jeueralnl,
5 SOUTH GAY STR,, BA1TIIW0RE, MO.
J.WM. ESCHENBURC, 

agent ieneralny,
104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS.,

Pla Polaków
W. DYNIEWICZ, CHICAGO

2eOOO.OOO
ludzi p zepłyngło przez m rze na parowcach 

Niemieckiego Lloydu 
bezpiecim.v I dobrze.
1 ’odróż na parowcach pospiesznych.

Nzybka podróż
pomiędzy

Bremen i Mew York.
Słynne pospieszne parowce

Spree, Havel, Lahn; Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 

Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm 11.

W Sobotę, Wtorek i Srodę« Bremen. 
W Sobotę, Wtorek i Środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dia podróżnych I z Brem ta moini. dostać się 
w bardzo krr tktm czasie do wszystkich mit st 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi.

ybkle parowcepótnocno-nfendeckie
go Lloyau zostały zbudowane z ■ zozególnym 
wzglgdem na pasażerów mlgdzy pokładowyi h 
pasażerów n drugiej kajucie; maję w y s ok 10 
pokładł, wyborną wen ty 1 a c ye i 
wyśmienite pożywienie.

H. Oiowzeexiirs & Co.. 80 — SS Fifth Avenue. 
Geaeraltitagenci zachodu.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Cb.,
62 Clark Str. 594 Canal Str.

Nas York — Baltinoro — Hamburg.
Największy i najstarszy Inie- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
1’rzekazy pocztowe i weksle na wszy

stkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszem biórze mówi s!g po polska.

A. SEBETOWSKI, 
___________ __________polski klerk.

J. J HAfELKAiCO?
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolej o 
we Bilety

do I s
EUROPY 

po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. IR-fh str. 
Dr. E. HOFFMAN,

Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie
cinne, które leczy z dobrym sku
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody.

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego.
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
1 “ “ na macicę 1.00
1 “ “ na gardło 1.00
1 “ na krosty i wrzody 1.00
Lekarstwo na ból Krzyża, pier

si i kaszel itd. 2.00
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 

ILLINOIS. ’

RUPTUBA!
DeIoc! wyleczone w 10 do 14 dniach.
Dorośli wyleczeni w 1 do 3 miesigey. j-3
Żadna płaca aż do wyleczenia. Żadna 
operacya. Bez bólot Bez niebezple-JajK. 
czeństwa. Bez wstrzymania od 
znesu. Konsnltacya bezpłatna.
(Godz. 10:0u przed p. do 5:00 po połj przez

Dr. A. L. De SiłUCHET,
Pokojs 83 1 34 McVicker’s Theater Bldg., 

(March 10 — 98) 0HKM.SO, ILLS.

Generalna agentura 
— North German Lloyd.— 

BllEM-JE2r— BAL TIM ORB. 

HIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor

ty po najtańłsyeh cenach.

EsełnoBsi®eri setna wysta- 
frJazae j ścJągassa spadko- 
bierstwa, iaiłtoi Bxybfco.

J. W. Eschenburg,
W. Corner Fifth Av. i Wasliin nSt. 

r-HICAWO. ILLS.
Od rdeu ltfS.fi w Ohicayc 

Chas- Koźmiński, & Go.

RED^^
STAR Ą

LINĘ1

rTANIE
CENY

LPODROŻY

urn
wprost

l NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 
każdego tygodnia na 0kr9tnc.l1 ekepre.owreb ■ 
AUGUSTA, VICTORIA, COLUMBIA, FUEItST 
BISMARCK, NORMANDIA. Parowce te main 
10,iXX) tun i 13 — 16,WW koni siły; i nodwói* 
ne Grabowce, a maj? trzy kominy. Bllcrnle'l 
szych, pewnlejezrch I w.yhezycŁ parowców 
nlo ma w całjm świeefe. Okrcty te nłvna

BALTI CKA LINIA.

^F^Auetryl

UNION LINIA,
z NOWECO YORKU do HAMSURGA wprost. wv- 
jazu w soboty. Wielkie zelazne parowce tej lini i 
przewożą pasażerów mfgdzyr okładowych po ni 
a LINIA

pomigdzy Br Itlmorc i Hamb irgiem.
Regularna koma nikacya za pomocą dobrze 

znanych parowców Uamburgsko-AmeryKaóskie Linii. Wyborne strawy.
NADZWYCZAJ NIZKiE CENY.

O dalsze informacye udajcie sig do;

HAMBURG AMERICAN LINE.
Generalne Ofisy: ’

87 BR°ADWAY, I 125 LA SALLE ST, 
NbU YORK. I • CUICAGO, 111.

W New Korskim biórze jest Polak n j F 
VOSATKA.

W. DYNIEWICZ, agent polski, 638 Noble S

161—166 Randolph Str.
Pl’pninrlvp do wypożyczenia po najuiż 
™ szych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sle sprzedają. •

Pełnomocnictwa 
ki 1 inuc^pretensva. SP°8Ób ’ak 8P»d
Bilety pasażerskie
Weksle pocztowe na wszy-(tkie strony knli ziemskiej.

Wyprawa pakunków

im si. mm iii.
W mlędzypokładzle przez Philade 

phię i New York.
I Królewska Belgijska pocztowa linia 
Okręty płyrą regularnie pomiędzy 

Nn Yort, FliiWeljia i Antwrp.
Bliższych szczegółów udzielą

FBANCIS C. BROWN,
Western Gen’1 Pass. Agent,

32 Clark Street, - Chicago, Ills.
i W. DYNIEWICZ, w Chicago.

iMa Polaków przyoy ych do Ameryki, jest 
kunieczuf potrzeby nauczenie s’g jgzyka mgieł- 
sk.ego a ćb tego jest wydrukowana książka:

POŚREDNIK POLSKO-rkbGLELSKI, ksi^’^ 
dla Polaków w Ameryce lla łatwego nauczęlum. 
sig po angielsku z opłsanS każdego wyrazu 
Jak sig ran wymawiać, wyprScow3! Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
wigkszona a mianowicie dodane sę, rodowy i 
różne Katy w polsk’-n i angielskim jgzykd, która 
sprzedeje sig po 65 centów.

Plszci po nią» pod adresem:
W. Dyniev> ścz,

533 SO3LS 2TB, — ~ « JHIO*G<X UX,


